
W. 120. M i A n i i i i p r i  2„2 _ 0 j ™ ó p n .

—  B T O P H H S  b  2 2  P a ź d z i e r n i k a .

iv. 120.

B H X O p n  

n o  B T opH H K aH i> 9 H o T n o p r a i n  a  C y M o ia in * *

P r x e d p 2* ta :  R oe* n » i
W  W ilm ie . TB 10
7. prscByaSsaj. — 12

Pi5lroe»n&!
w wu»i© . — 5
"Z — 8

E w a r t a lu a ;
W Wilnie . —. 3
X prseor&ką. — 3 k. 50
B i t iŁ f o s n *  . —  1
X& wiorea au 4(J iit«r ofjŁo- 
utt'Owift płaci 0*1$ k. ar. 17.

W Y C H O D Z I  

w e  W t o r k i ,  C z w a r t k i  i  S o b o t y .

mofr
0 O fi E P flv A B 1 U.

4  a  c t  i. Bhjii.hu. — IIpHKasT, BOeHHaro
TT '...Tin IfłBtCTia o BoeilllHX'b fltHCTBlHXl..

“ T I ^ r ^ T o  "  a  *  * —  ‘ B iuu.no.— 3 an**aH ie o n ,e n .  
■Dxeoxor kom -B a p u ia B a .-H a n jie H e .i in  M i  China Otom.

0  n o c t  p a  n  u  w  «  n  a b *  o t  i  fl: 0 6 m ee  o o o a p tm e .— H raJiiH .
A b c tw h  — l l p y c c i n — Teacrpałuwa flcneiun.

V  T „ T y j, u  i.i ii o i j m v  n e p e u tm e m e  ro p w ro p tn . 
HHCTHTVTa Bi IlcTapG yprb.—  EoCe-Poka.—noUtCTŁ CH.lI,C.HJ.ltfV l.- -  
T e ty in in  HBBbcTis.— ĆmŁci..— E h pat. y s a s .— OóT.HBJieniH.

60

C.-IIeTep6yprE,, 19 oKTflSpa.
nPHKA3T> 130EHHATO MIIH11CTPA.

OicmnOpn 10 io, N . 343. 
rO C yftA P b IlM LIEPATOPb Bhicoaafluie noceatTL 

c o h 3 b o a u a e :  fljifl cKoptfnuaro im  BoemioMy BpeMemi kom - 
liaeKTOBaia b o B c k e  o-tHgepaMH, AoiiycTirn, iiw hIi ;k c , 
móib epemmou Mwpu, c.vtiAy b iu ru  AbroTHtia iipaBHAa:

1) B M jx e  n o c T y n a ro m u x b  b e  B oeim yio  cA y » o y  
h m b h iu x e  K ypci. b e  b m c ih u x e  yacSH U X E  aaB eA O inaxb , 3a -  
h h c a h tb  yH Teprb-oo>im epaM n 6031. 9K3aM eH a, n  n p 0 H3B0 - 
AHTb Bb o<t«vmepbi 0 e 3’b  p a 3AH4 ia , Kanoio 6bi cTeneHbio 01m 
h h  6 u j lh  B b in y m eiib i, n o  B U C Jiy ri 3-xe  M kcageB E  b e  y n -  
Tep-b-oa.H0epcKOMi» u n a n in  6 e 3E  B au an c ifl, ecJ ia  B b ig ep - 
j iia x b  9K3aM eii'b b e  y c x a n a x E  a n o  <j>poHTOBOii nacT H  a  
SyAVTE yAOCTOeilbl K'b TOMy HaUaAbCTBOME.

2) KOH4BBII10XE IiypCE B'l, epegHaxE yueSiiMXE 3aBQ~ 
A eiriax E , k u k e  c e  npaB iM E  Ha KAaccubifl an  h e ,  T a in , a  
6 e s b  OHaro, a  paBHO nocTyiiHBUiiixE b e  B bicin ia y te O iib ia  
s a B e g e iiia , ho  He k o h b h b u ih x e  b e  h h x e  Kypca, h a h  b m - 
AepiKatiuiHXE aK saM onb, paB iibift oKOHnaTexbuoMy 1 UMiia- 
3nnecK 0M y, iip ii nocrynxen ia  b e  B oeim yw  c x y * o y ,  s a u i i -  
c a h t j .  raK * e  yH T epE -o*aiiepaM H , Se3b smaaMeHa 11 n p o -  
H3B0AHTB BE OfcHgepbl Ha BaKaHCiH, 110 B blC Jiyrt O-TH Jlk - 
CfldOBE BE yH T epE-04>aiiepCK0ME 3BalliH, eCAH BM A epaiaTb 
3K3aMeirJ. b e ' y c T a n a x E  u  n o  <tpOHTOBOń 'ł a c n i  u O v a v te  
yAOCTOeHBI KE TOMy lia'ia.lbCTBOM b.

H sb U T iii H3E c e r o  n p aB ii.ia  A nyciU T b to - i lk o  A-i a  t® x e  
H3E KOH'iaBUiaXE KypCE CE IipaBOME Ha K.iaCHblfl h u h e ,  
KOTopwe coCi'oiiTE y a ;o  Hi.mt. n a  c x y a io t.  b e  B o flc ita iE ; 
TaKOBHXE o p e s  b roA'b c x y a ;0 b i b e  ynTepE-oa-miepcKOM E 
SB anin no  yAOCToeHin naoa.ibC T B a, n p o n 3BecTH b e  o<mip3-  
ubi OeaE u a iia iic if i, ec-ini a o  T oro  BpeMeHH n e  6yAyTE n p o - ' 
U3UeA0HI.l 3a  (i-TH-M'feCfl'lHblll cpoK b n a  B IKaHCilO.

3 ) B c tX E  npOHBXE AOSpOBOAbHO BCTVHaEOIHUX’i. BE
c x y a io y  saHHCXflib: BLiAepiKar.niHXE SKSa.MCHE no  u p o -  
rpaMMk, Bbico'iafmie yTBepwAOHHOfi 6-ro Man 1844 roAa, 
(npHAoaseH. k e  62 c t .  V.T. cb . B oen. nocT .) yHrre p E -o * p u e -  
paMii, a uc BMAep»aBUinxE pHAOBHMU, npeAoeraBUBE uo- 
CAkAHHME, h c  pautie k a k e  n p e3 E  t o a e ,  npaB o n p o u 3 BOA- 
CTna b e  y iire p E -o * i!n e p b i s a  B iian ie  <bpoin'a.

B c B x e  yn i'cpE -o .i'H popo iiE  h j t .  'iu c .ia  aoGjiobo.ti ho  B c ry - 
naioiHHXE b t .  o.iyasOy, O cai. p a 3AHHia u p o n c x o * A e n i/ i ,  no 
ii[,oc.iy ;K en in  b e  ce»ri. a u a u iu  o a n o ro  ro A a , n o  yA ocT oeniii 
iia 'ia .ibC T iia , A oiiycitaTb, b e  c e H ra S p k  M tc im t  KaiKAaro r o 
Aa, HE KOHKypCHOMy 110 AHHHHiH 9K3aMpHy 11 yAOBACTBO- 
pniOmHXE KC l'.ME TpeGoBailiilM E Iip0 H3B0AUTb BE o -tu p ep b l 
n a  BaiiaHciH, pacnuT biB aeM biii no  ahbusIame. lipa HeAo- 
cxaT ivk Bar.aiiciH  A aiia ri. iipeiiM yinecTBO n o .iy iu iim ii.M E  
B bicm ie 6a,i.Tbi; b e  c . i y i a t ,  a ;o  p a iie u cx B a  Oa.i.iOB'b y H k- 

  ^ CKOALKHXE JIUiyb CXapUIBHCXBy BE C .iy » 0 t ,  COXpaiUIBE
R -eiioA janiiM uiee niicbMO BuxeocKaio ABopHHCXisa Birbcxk c e  tB m e  h  npaiiu.io, liBiioaieiinoe b e  606 ex. V x 

n  en  oBoaueHO r . waBHUME HanajbHHuoiiE Kpaa, Toro ,,D nnf,,r "" “otodomv noeuMvmecxBo aaexca: a
TIE r .  MHUHCTpy BHyTpeHHHXE AkAE, A^a
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B  H  J I  L  H  O.

2 0  0 K T f l6 p n , B o e iiH H H  ry ó e p H a x o p E  r .  B H T e 6 c i;a  h  

B H T e ó c K if i  r p a s A a i ic K i f i  r y ó e p H a T o p E ,  r e n e p a j iE - M a io p E  

B e p e B K H H E  n p e A c r a B M E  r .  r ; i a i i n o j i y  n a o a A b n iiK y  K p a a  

u p n ó b iB in y io  b e  r .  B h a e h o  A e n y x a n iK )  o t e  j iB o p im c x B a  

BuxeScr.oS r y ó e p n in ,  c o c x o a in ;y io  h s e  h c . a o j i* -  i T -  

6 e p u c i ;a r o  npeA B O A H Te.iia , o x c t . r e i ie p a A E - A e n T e i ia i iT a  

K o p b h h e — K p y K O B C K a ro  h  1 /  a b 0P h h e .

J I,e n yxa H ,ia  c ia  n p e A C x a B M a  Ł r o  B t ic o K o n p e B O C x o -  

AHTPJibCTBy B c e iiO A A a H ir liH in e e  i ih c b m o  n a  I I m a I O C Y -

Ą A P H  I I M I I E P A T O P A ,  b e  KoeME BHpa»aeTE, h t o  a b o -

PHHCTBO, BE BH^y TOpeCTHHXE CoCbITiH BE II,apCTB'Ii 
IIo.ibCKOME, OTpaBHBinnxca e e  necoacxiio h  be B h tc6 - 
cboh ryCepniii, yii.ieacHieME mhophxe be npec"y iinua 
AMcTBia npoTHBE 3aKOHHaro npaBHiejibCTBa, ocMk.in- 
Baexca iipiiGkrHyxb k e  MH.ioccpAiio I OCYAAPH, npą- 
Hoca TopiRecTneimoe oTpiin,aHie o te  Bcaitaro coHyBcrma 
KE KpaiioJJ.HbiME npoHciiaME peBOJiion,ioHHOH napTia u 
(5e3yMHaro cxpeM-nema oTTOpmyTB o te  P occih  Hepa3- 
AfebHyio ea nacTE Bk.Topycciio; aro  napoAE tiiiTedcKOH 
rydepnin  BcerrT;a du.iE ii ocTaiieica napo;tojiE PyccttHME, 
9 T0  MaJias aacTL IIojibckom liapoAiiocin ne AO-uina h  
He a;e.-iaexE ocTaBaibca oxA'Labiioio aacTbio Bceii Maccu 
H apoioiiaceaeaia h  a ro  AsopancTBO AepnaexE m oahte 
F l '0  H M H E P A T O P C K O E  B E A IW E C T B O  mhjiocth- 
bo npHHSTL B B pa*e-ie BipHOBO»a,mBBecKniB b jb c tb b  
rvnocToBTi. e « »  ero  bb u u i  iipejaoaH SB  cm - 
^ a o 4 O co 6 i E r O  B E J U H E C T B A .

llHC.TO ABOpaHE
HpeABOAHTeAa nOAnucaTb a r o  i ih c b m o  

no ry d ep n ik  i]po;^-[;EaIOTC;1-

C z ę ś ć  U r z ę d o w a ,

W I L N O .

St. Petersburg, 19 października

ROZKAZ M IN ISTRA  W O J N I .
10 pa ź d z i eru i k a N 343. CESARZ JEGO MOŚĆ 

Najwyżej rozkazać raczy!: ula ryclilejszego w czasie 
wojennym ukompletowania wojsk oficeram i, dozwolić 
z a r a z ,  jako środek czasowy następne ułatwiające prze
pisy : . . .

1) Wszystkich wstępujących do służby wojskowej, 
którzy ukończyli kurs w wyższych zaklauach nauko
wych, mianować podoficerami bez egzaminu, i awanso
wać na oficerów, nie zważając na icli stopnie, w których 
zostali wypuszczeni, po wysłużeniu 3 miesięcy w randze 
podoficerskiej bez wakansów, jeśli wytrzymają egzamina 
z ustaw i służby frontowej, oraz będą atestowani na to 
przez zwierzchność.

2) Tych, którzy ukończyli kurs w średnich zakładach 
naukowych, tak z prawem na rangę, jako też i bez niego, 
tudzież którzy wsptąpiii do wyższych naukowych zakła-

D nia  20 p a ź d z ie rn ik a  w o je n n y  g u b e rn a to r  m .
W ite b s k a  i w ite b sk i g u b e rn a to r  c y w iln y , je n e ra l-
m a jo r  W ie ro w k in  p rz e d s ta w ił  p . g łó w n e m u  n a c z e l-  ________
n ik o w i k ra iu  p rz y b y łą  d o  m . W i ln a  d e p u ta c ję  o d  dów, i nie ukończyli w nich kursu, albo którzy wytrzy-

, ., . i , .. j , i .. mali egzamin równający się ostatecznem u gim uazjaiue-
sz la c h ty  w ite b s k ie j-g u b e rn ji , z tozoną z p . ob  g u - . . ^ s t ą p i e n i u  do śluzby wojskowej, mianować ta k -
b e rn ja ln e g o  m a rsz a łk a  s z la c h ty  d y m . je u e ra l-p o -  ^  podoficerami, bez egzaminu i awansować na of.cerów
ru c z n ik a  K o rw in -K ru k o w sk ie g o  i 1 7  sz la c h ty . na w akanse, po wysłudze 6 miesięcy w randze podoficer-

D e p u ta c ja  ta  p rz e d s ta w iła  Je g o  E k se e lle n c ji n a j-  skiej, jeśli w ytrzym ają egzamin z ustaw i z frontowej uau-
p o d d a n n ie jsz y  l i s t  n a  Im ię  C E S A R Z A  J E C O  M J -  ki, tudzież będą atestow ani przez zwierzchność.

ynoJHOMOHHBiHHXE ryoepHCKaro 
1 9 1 4 .  H o jn a c H

B p e” ieH 7« H a  B Hc o H a ta e e  r O C y f t A P i l  H M H E -  

P A T O P A  6jiaroB033pIiH',e.

17 cero 0KXflópa k e  r .  rxaBHOMy iiaua.TbiniKy Kpaa 
aBMJiacb AeiiyTaifia o t e  KaceiiHbixE KpecTtHHE B L i o -  

CTOKCKaro h  B ^ C K a ro  ykuAOBE TpoAHencKOH ryCepim i,
CoCTOflBHiaa BSE 2 0  CeJIBCKHXE CTapiUHHE, KOH IipeA- 
p t r b h  i h  e ro  BbicoKOiipeBocxoAHTe.TbCTBy BceiiOAAanirbu- 
m ee nncbMO n a  H m  r O C Y ^ A P a  I I M I I E P A T O P A ,  

lip a  OCOÓOME i i h c l i i Ł  k e  r .  maBiiOMy H aw biiH K y i;pa;i, 
z e  k o c m e  npocaTE o iipeACTaiuieniu Ha B u c o u an u iee  
6iaroB 033pin ie  BceiioAAaiurliiimaro h x e  nHCbMa h  h s e -  

acHflioTE c b o k )  6jrar0Aa pH0CXb 3a orpa®AeHie h x e  o t e  

HeHCTOBCTBE MHTe® HHKOBE. E l’0 BUC0K0IipeB0CX0;i,ll- 
xeJECTBO npHHHBE ci 11 niicbMa oubiii,a.ib CTapmmiaMb 
jiciiOAHHTb h x e  upocbóy , C.TaroAapHAE aa naaB aesie
HXE nyBCTBE H BŁipaSHAE HaACIKAy, 4T0 OHII He OT- 
cxaHyTE ote CB0UXE cockA efi, npecTLanE Bpe-
MeHHO-OÓa3aHHHXE, BE peBHOCTHOME IICHO-IHCIliM oóa-
3aHH0CTei BipHOHOfflaHHiraecKOi iip n c a ra  i i  b e  ycepA- 
home coA'McxBiu HaaaibCTBy k e  co xpanem io  nopaąK a h  

3aK0HH0CTlł.

cb. Boeit. nocT., no KoxopoMy npeujiymecTBo AaeTca 
HMbioutuME 3naKU OT.uiuia Boennaro opAeHa, 6) iioAvinni- 
uibme bt, cpameHiaxb paiiw ii b) BooSme yiacTHOBaBmuMi' 
BE At-iaXE IipOTHBE iieiipiaTe.ui.

Y H x e p E  o ą -upe poB E , l ib iA e p /K a B u iu x E  9K 3aM enE  yACH- 
jieTBopHTeatHO, no ocxaBmnxcn He iipoH3BeAeiiiiMMH eAUH' 
CTBeHHO 110 HCHMfcHilO BaKaHCifl, np0H3H0AHTb BE npOAOA- 
Hieiiie licero roAa, lipa OTupuniu Baiiaucifi, be otuijepw 
yate 6cbe BKsaueiia, OTAaeaH np.uiMymecTBO TaKate no 
cTapmuncTBy no.iyueyiiMXE Ga.i.ior/b, hau no cxapmun- 
CTBy CAJUKÓLI.

4 )  IIp e A o cT a B H T b  H a n a A b n u ita M E  A H BH 3ift b o h t u  n w i r t
IRC CE IipeACTaBAeilieME O npOH3BOACTBt iOIlKCpOBE u  BO.lI’ 
nooiipeA'tAaioiguxca, buca\jkubhihxe bhobł ycTanoBAiic- 
Mbie cpoiiu, BbiAepataBiuaxE SKsaMCiiE u  yAocxoiiBaeMbixx 
ke npoii3BOACTBy, ne C T tc im a c i,  iiaKauciiiMB, c e  t4m e 
4T0ÓW OHII Obl.in npOH3BCAeHI,I lienpeM'tHHO BE CBOH % 
HaCTH, XOTa 6bl BE naC TH X E  XkXE, CE lipO U 3BOACTBOMb

U X E , II OKasaA.ca C B epxK O M naeK TE  o * u p e p o B E ,— h
5) E cah  Om 11 aa cii me cymecTByiomift hokomiiackte 

o<i>miepoBE eme ne 6mae nonoAiieHE, to  AouycxiiTb npoaa 
BOACTBO BE 04>HHepbl Ha BaKaHCiH yHTepE-O^UgepOBE OÓ- 
iparo  cpoKa, n a  c.rtAyiouiHXE ocHOBaniaxE:

a) C o K p a x u x b  cp o R E  B b ic a y ra  a-th hhikhiixe hhhobe 
n o A a T H b ix E  coC AO Bifl, A o n y c T H B E  a a  u c e r o  B b ic . iy r y  b '1’ 
yHTepb-o®0ijepcKOME 3Baaiu, be  rBapAin 7 , a  be  ap.Miu 8 
A*TE.

ó ) I Ip e A E  npoH3BOACTBOME, KpoMk u c n b ix a n ia  BE 3H a- 
uiuycTaBOBE 11 no «,pouTOBoft nacTH, n o A B e p ra T b  hxe sk- 
3aMeity n o  yTiiepiKACinioił uporpaMMb.

Ś C I , w  k tó ry m  w y r a ż a : iż s z la c h ta  w  o b ec
sm u tn y c h  w y p a d k ó w  w  K ró le s tw ie  P o lsk ió m , k tó 
r e  od ezw ały  się  n a  n ie sz c z ę śc ie  i w  g u b e rn j i  w ite b 
sk iej p rzez  p o c ią g n ie n ie  w ie lu  do  w y s tę p n y c h  d z ia 
ła ń  p rzec iw  rz ą d o w i p ra w n e m u , o śm ie la  s ię  u c ie k a ć  
się  do  m ilo sie rd za  C E S A R Z A , p rz y n o sz ą c  u ro c z y s te  
o d rz u c e n ie  w sze lk ieg o  w sp ó łczu c ia  k u  b u n to w n i
c z y m  kn o w an io m  p a r t j i r e w o lu c y jn e j  i,sza lo n e j d ą 
żności o d e rw ać  od  R o ss ji n ie ro z d z ie ln ą  z n ią  część  
B ia ło r u s i ; że  lu d  g u b e rn ji  w ite b sk ić j za w sz e  b y ł 
i  zo stan ie  lu d e m  ro ssy jsk im  , że  m a ła  c z ę ść  p o l- 
skićj lu d n o śc i n ie  p o w in n a  i n ie  życzy  zo stać  o d 
d z ie lne  częśc ią  od  ca łej m a ssy  lu d n o śc i i że 
sz la c h ta  o śm ie la  się  b łag ać  JE G O  C E S A R S K A  
M O ŚĆ , m iło śc iw ie  p rz y ją ć  w y ra z  w ie rn o p o d d a ń -  
c zy ch  uczuć i zaszczy c ić  u w a ż a n ie m  onego  w  lic z 
bie p rz y c h y ln y c h  k u  św ię tó j osob ie  J E G O  C E S A R 
S K IE J  M O Ś C I.

L i c z b a  s z l a c h t y ,  k t ó r z y  u m o c o w a l i  g u b e r n j a l n e g o  

m a r s z a ł k a  p o d p i s a ć  t e n  l i s t  j e s t  1 9 1 4 .  P o d p i s y  

w  g u b e r n j i  t r w a j ą .

L is t  n a jp o d d a n n ie jsz y  d w o rz a ń s tw a  w ite b sk ie g o

W yjątki z tego przepisu zastosować tylko dla tych, 
którzy obecnie zostają w służbie wojskowej i ukuń. żyli 
kurs z prawem na rangę; takowych po przesłużeniu je 
dnego roku w randze podoficerskiej, po zaatestowauiu 
zwierzchności mianować oficerami bez wakansów, jeśli 
di tego czasu nie zostaną, mianować po 6 miesięcznym 
terminie na wakanse.

3) W szystkich innych dobrowolnie wstępujących do 
służby zaliczać; tych, którzy wytrzy . ają egzamin podług 
programatu N a j w y ż e j  zatwierdzonego 6-go m tja 1844 
roku (dodat. do 6 2  art. V  t. zb. p r .  w  j.) na podoficerów, 
a niewytrzymujących, na szeregowców, dozwalając osta
tnim, niewprzódy jak po roku awansować na podof.cerów 
za nauczenie się frontu.

W szyskieh podoficerów z liczby dobrowolnie zaciąga
jących  się do służby, bez różnicy pochodzooiu, po przesłu
żeniu w tym stopniu roku  jednego , na atestację zwierz
chności, przypuszczać we wrześniu każdorocznie do kon
kursowego w dywizji egzaminu i odpowiadających wszy
stkim wymaganiom, mianować oficerami na wakanse roz
liczane w dywizjach. W braku wakansów, dawać pierw
szeństwo tym, którzy otrzymają wyższe krćski a przy ró
wności kresek u kilku osób, tym którzy będą starszymi w 
służbie, zachowując przy te /11 przepis art. 606 t. V, zb. pr. 
woj. wedle którego pierwszeństwo m ają; a) ci którzy 0 - 
trzymali znaki orderu wojennego b) którzy otrzymali ra-

p rz e s ła n y  z o s ta ł p rz e z  p . g łów nego  n a c z e ln ik a  k r a -  ny w potyczkach, i c) w ogóle którzy znajdowali się w u- 
j u  teg o ż  d n ia  do  p . m in is t r a  s p ra w  w e w n ę trz n y c h , tarczkach z nieprzyjacielem , 
d la  p rz e d s ta w ie n ia  n a  N a jw y ż sz ą  C E S A R Z A  J E G O  
M O Ś C I u w a g ę .

D . 17  p a ź d z ie rn ik a  d o  p . g łów n eg o  n a c z e ln ik a  
k ra ju  s ta w iła  się  d e p u ta c ja  od  w ło śc ian  rz ą d o w y c h  
b ia ło s to ck ieg o  i b ie lsk ie g o  p o w ia tó w  g u b e rn ji  g ro 
d z ie ń sk ie j, z łożona z 2 0  s ta r s z y n  w ie js k ic h , k tó rz y  
p rz e d s ta w il i  J e g o  E x c e lle n c ji n a jp o d d a n n ie jsz y  l is t  
n a  Im ię  C E S A R Z A  J E G O  M O Ś C I, p r z y  o só b n y m  
liś c ie  do  p . g łów n eg o  n a c z e ln ik a  k ra ju ,  w  k tó ry m  
p ro s z ą  o p rz e s ła n ie  n a  N a jw y ż sz ą  u w a g ę  n a jp o d -  
d a n n ie jsz e g o  ic h  lis tu  i w y p o w ia d a ją  sw ą  w d z ię c z 
n ość  z a  o słon ięc ie  ic h  o d  o k ru c ie ń s tw  pow stańców ". 
Je g o  E k sc e lłe n c ja ,p rz y ją w sz y  ic h  lis ty , o b ieca ł s ta r -  
szy n o m  w y p e łn ić  ic h  p ro śb ę , d z ięk o w ał za  o b ja w  
ich  u czu ć  i w y p o w ie d z ia ł n a d z ie ję , że  oni n a d a l n ie  
o d s tą p ią  o d  s w y c h  sąs iad ó w , w ło śc ian  czaso w o -o b o - 
w ń ązk o w y ch , w  g o rliw em  w y k o n y w a n iu  o b o w ią z 
k ó w  w ie rn o -p o d d a ń c zó j p rz y s ię g i i w  g o rliw e j p o 
m o cy  z w ie rz c h n o śc i p rz y  zach o w a n iu  p o rz ą d k u  i 
p ra w n o śc i.

n E P E M tlR K H lE  r o P Ł i r O P t l lK A r O  3EMJLEA1jJIB 
H E C K A ro  HHCTHTYTA BT> llE T E P K Y P rb -

ReftaBUO la sex u  nepeAa.ni iiyCAUKk Bbicoaafimee 110- 
lieAtmle 0 aepeBOAt. Topr.iroptuKaro SeM.iuAkAKTOCKaćo 
IlHCTHTyTa "3b  moi UACBcKoft ry6epH ia b e  JIcxcpuypiT)- | 
BaiKiiocTK TaKOro paciiopimenin KaaiAbiń noftMeTE. H u- ' 
CTHxyxE n p U iią A - ie ^  y h jc e _ k e  uuc.iy cnegiajuHUXE ] 
3aBeAeHifi, a 110 ceabCKOMy icTBy 6Łia e  ao c u x e  nopE , 
eAHHCTBCHiibiME. Ho cM0Tp ’ “ a3ajl?CŁ f">I. BeCbMa
BbiroAuua Aah paannxitt 3aBCA ’ J y0̂ B‘“’ H h c th ty te  
„(i TOALKO „e AUAE, 33 ECO BP<-Mi11 c® )eiro cyntecTiBouaiiiu
KaKBXE AHóo Cym«5CT«eHHHXE m  Sf “ ! a ™ S f CIBa* pe'  
sy A B T a T O B E , HO A a * e  H e  n p i o ó p W b  ‘ V “ J.B C T ‘
h o c t b  itąK E  H pocT oe y u e O n o e  oaneACH > HUmy 
npaB aM H , c to a b  ;r.e  o ó u i i ip i ib iM ii , B > P •
n p B H B H U  3T0MV A eJR aA H  BE CUMOft M̂ CTHOCTM, A
V4pCifiAeHT> HHCTHTVTE. TopKH lipilHaftAeiKaTE J
caMKIXE TAyXHXE MłJCTeteKE, TO U HO TAK/Ke K tf l« *  
pvcciii, r ą t  HaxoA*Tca I'opKii, ke  th c a v  caMbiXE okahw- 
uacTeń PocciH- ^ 10 oO ctoktcałctbo nopoAHAO MHOiKeCTBO 
caMUXE uena.\mii.ixu. nocA'ł5ACTBiń,napaAH3npyH bcŁ ycHAta 
k e  p a a n a T iio  3 a n e A e n ł» -  B ; i a r o Aa p i i  ueyA aH H O  HsópaHHOH 
MtCTIIOCTH, 1'A'b IltTE HUKaKHXE yueOlIBIXE SaBeABIlift AJlfl 
oóiąaro oOpasoBaińa, flHCTHxyxE AOAateuE o ł ia e  pacmii-

piiTŁ dłoń yueóiibiń K y p cE  Csepx u naAoSnocTett cneqia .tt' 
naro 3aBeAeiii«, htoOli toałko /uitk bo3mo;khoctk mojo-
AblME AtOAUM'1. IIOnOAHHTb HeA0CTaT°KT, Tf,XE CB'tA’611'®’ 
Koxopbiii óbiAH lieoOxoAHMM A-TU CAyuiaiiia arponoMiiie- 
ckhxt. nayitE. 9 ro, paayMt.eTcir, noBe.io i;e TOMy, tto sa- 
BeAcnie be nHamjTeABHoa cxeneHH noTepiuocBoft cneiiia-h’' 
Hbiń xapaKTepE ii ne be cocToania Ołiao ao6hti.ch ociiob1' 
xcAbHHXE s i i a i i i u  OTE cbobxe CAyuiaTe.ieft , CAUUIKOMĘ 
3aTpyAneHHMXE oSmapuocTbiô  Kypca. Tote boi caMbi® 
neAOCTaxoKT. nocxopoiiuuxE o ó p a 3 0 B a x eA i.iii.ix E  cpeAd'8'1’ 
OblAE llpauuiioio, 4X0 SaBeAOIUC noexOHHUO AOAJKHO 6bl.1° 
TpaxiiTb orpoMHBiii cyMMH na BceB03M0iKHŁia yueOHbia no- 
coOiu, c a a io  uce ycTpoiiBaii u noKynaa, h aieas/iy TkMi. aCS 
IKe l ie  MOl’AO AOCTBI’HyTb /KCATeMOll IIOAHOTbl BE 3 THXE H°* 
coSiax'b, iipu xtxE saxpyAueniaxE, KOTopua iipeACTaBAfl-ia 
M tcT H ocxB , couepiueHHO y A a A e n iia u  ote bcŁxe ToproBbix'b

H ie  iikcK O A L K U X E  npeAM eTO BE, a r o ,  k o h c u h o ,  ppegH A O  A k t y  
bo BckxE oTHomeniaxE. H a K o u e g E , y A a . ie iiH O c iE  a ie  T o- 
pOKE OhIAa IipU4HHOIO, 4X0 TV A a  l ie  0 X 0 T II0  t x a . l l l  MOAOAbie 
aiOAH ii ax, B eA H K opyccK U X E  r y O e p u iu  u ra u u M E  oópa30Mi> 
CAiiHCTBemioe b e  P o c c i h  B b ic m e e  arpoHPMHuecKoe s a u e A e - 
H ie  c y m ecxBOBaAo K aK E  Ow n e  a a  u u o p e a i io ii  P o c c iu ,  a a-tu 
E k n o p y Ccj (I u  j I h t b h .  l ł c e  aro a u b i i o  oópaTUAO H a ceóa 
BHUMaaie MUiiHCTepcTBu rocyAapcxBeHHM XE uM yigecTBE 
u  B M 3B a A 0 M b ic A t  o O e  yupeiKAdiiH ąpyraro i i O A o ó n a r o  3a- 
B e g e ii ia  b e  g e u r p t  P o c c iu — b e  M o c k b 'L .  M r o  ;Ke K a c a e x c a  
TopoR-h, to  ObiBmift MUiiHcxpE rocyAapcxBeiiubixE h m > -  
h te c T B E  y n o x p e O u A E  c a s ib ia  a i ie p r u u e c iu a  y c u . i ia .  HT0 b 
h o a h h t i ,  h x e .  H a i a a a a  c e  H3.MtiieHiu y c T a u a  H a c T 0 ^ y  
11 Ao HpeoOpaitoBaHia M tcT C U K a  TopoKE be yfciAiiw rop_ 

r e n e p a . iE  M y p a B b e B b  a a i i h i i u j i e  p b a o m e  _ •
BI.13B a X b  HHCTHTyTE KE A'tllTCAbllOCTU OO-lbC »• A _ ^ ____

n y i iK T O B E . CakAcxBieME HOAOCTaxoMuocTu yneOiibixE no- u npaKxuuecKoft. Ho HunaKia ycu.ua „e Mor.ui nooopoTi
c o u iń  G bi.io x o , 4 X0 iip a K T iiu e c K a a  u a c T b  o o y u e i i i a  6 H A a J ecT ecT B eH H U X E  n p e iiaT C T B ift M keTH octH ^H oT H H H O  T a A a u r  ,

Bcerąa caaóa b e  Hiicxuxyx't, Kaii j. TeopexuaecKaa ó b i.ia  
CAaSa o te  oSmupHocTH Kypca. Ho n 3ro no nee. HucxnxyTE 
toałko  c e  BeAHuańmium yciiAia.Mn mote npiiBAeKaTB ke 
ceGt ptt.i 1.11 i.i xi> upo^eccopoBE, uOo hhkxo hc xoxX.Afb kxaib 
be  Tauy.K) rayun., kuke Topku. O te  aroro no-nepBUXE, 
KaecApiu uacxo ne 33MtmaAHCK no itiJcKo.ibKy a * te , a  bo- 
BropuxE, oAHOMy npo4*eccopy iiphxoahaocb iiopyiari. *ixe-

aiiBbie npo$eccopa, kuke u npe*Ae.
HHCTHTyTE Ile npUBAeitaAE KE c°0 ■ ' - "POIHO
iioąroToBAeHHoft n .uoóamcń Ha>-K7- RocAtAma upoucme- 
CTBia b e  TopKax b acuo o(5napy*u.ui » to -*h  MBHHcTepcTBO 
ptmUAOCL 0 K0 H4 UTK C03HA0A»yi° OOpbOy CBOIO CE Óe3HUC- 
AemibiMu aaxpyAueiiiaMH r.iyxoii MkcxHOcxu—-nepeBOAcME 
HHCTiiryTa b e  Apyron Ayimift nyiiKTE. MeżK,ąy tŁme be

Podoficerów, którzy złożyli należyte egzamina, lecz 
nie awansowali z powodu braku wakansów, mianować 
w ciągu całego roku na w akansa odkrywające się, ofice
ram i już bez egzaminu, dając pierwszeństwo także podług 
starszeństw a otrzymanych kresek, albo podług dawności 
służby.

4) Dozwolić naczelnikom dywizij uczynić natychm iast 
przedstawienia co do aw ansow ania juukrów  i wolnozacię- 
żnych, którzy wysłużyli nowoustanowione term lna, wy
trzym ali egzamina, i atestow ani są do awansów, nieogra- 
niczając się wakansam i, z tćm , aby oni byli awansowani 
koniecznie w swoich wydziałach, chociażby w takow ych 
przy ich awansie była przewyżka w komplecie oficerów, i

5) Jeśli by i potem istniejący brak  oficerów jeszcze 
nie był ukompletowany, to dozwolić awansować na ofice
rów wakujących, podoficerów term inu ogólnego na nastę
pujących w aru n k ach :

a) Skrócić term iu wysługi dla żołnierzy ze a tan u po
datkowego, przyjąwszy w tym celu wysługę w podoficer
skim stopniu w gwardji 7 a w arm ji 8 lat.

bj Przed awansowaniem, oprócz egzaminu ze znajo
mości ustawy i frontu, ściągać egzamina podług program - 
m atu. • _______ ___

IleTepfivnrti ocBoóoaiAaAHCb 3Aaiiia n tc iia ro  im cTaryra aa 
n p e o ó p a i o B a n i e M E  n irpacoeAHiieiiieME aroro 3aBCAenia k e  
fleTpoBCKoń axaAeMiH. R o c i i o . i L 30B a m i i ! l c L  BAaniiiMii At.c- 
naio iiHCTHTyTa, MumiCTepcTBO noAyHu.io B03JioatuocTb 113-  

ótrayTb BecbMa 3Ha4HxeAŁHbixE H3AepaieRE na noMtme- 
nie r o p b i r o p k ą K a r o  u n c T U T y T a  b e I i o b o A  m I i c t h o c t h .  K p o M k  
Toro, nexepoypi b  ̂ k r k e  cxo.nina, npegcraBAHAE m h oa;e- 
c t b o  Apyrnxb y a o ó c t b e  a a h  noAitkńmaró o6 pa3or.ania .m o -  
AOAblX b  A 10,1,u i .  E o r a T C T B O  p a 3A l l4 llb IX E  00p a 30 B .lT C .lb -  
H b lX E  C p e A C T B E  ,  B 03 M 0iK H 0 C T l. H0 A b30 B a T b c a  M y a e a .M i i  U 
K0AACKU,IHMH Apyruxi, yucOubiXE sane.tenift, y.toGcxno u y - 
Teft cooO^eiiia, no3Bonmomia asy^aTt xosancxuo np utxu-
HecKii b o  Mitoi'iixE oKpecTHKixE I'ySepiiiax i. u  uac rui.ixE  
HMkHiaxiv— -ace axo TaKia ycAooia, Koropsia t p v a u o  i i . u i t h  
Aaate be  AyuuiuxE i i a i u j x e  ryoepitcKiixi. ropoAaxb. H L te  
coM iiknia, 4 X0 npu 9XHXe ycaoniaxE, n ncn yuefm aa h x c t i .  
uucTHTyTa noAyuuxi. Oo.rtc npaBii.ibuyio opranH sagiio, uo- 
TOpaa BiioAHt cooTB'fercTBOBajia Obi cn en  a.ibin.ni i. ątaHME 
aaueAeiiia. C a o b o m e ,  c e  nepenoAOME HiicxuTyra b e  l lc -  
xepSyprm—aah noro OTKpbiisaeTca Sypym nocn., Koxopofl
lie U M t.A E  0I1E  B E  T o p K a X I . , — H n O T O M y  M bI BIIO AH ’l. C0 4 VI3-  
C T B V C M E  3T 0ft pfcUIHTeAbHOÓ Mtpk MUHIICTCpCXBa. Ha- 
A k e M c a ,  h t o  h  xo3aeBa pasAtAHXE name coayBCTiiic.

(3eM. Pa3era.)
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CyiqecTByioiqiH * e  nocTaiiOB-iGHia o npioSptxeHiH npe- 
HMyiqeciBx. 3a 0TKa3b oth> npoH3Bo^cTBa bh> o*0iiepM
OCTaBHTŁ Ce3'b liC.MtUCIlifl. (PyC. HlIB.)

B t> 2 2 8  N . „PyceKaro lli{Ba.iu^a“ , iianeHaTano-

'tpT,hM X'! m “J a0Pa’ K° rAa ^  W ™ *  UoABCKOMH, 3Ha- 
T in -iK w /n n  aesV I0,,TU He Gmao, u rio3CTaHie noggep- 

koIihi y" mŁ 0JlBU,ł,-VIH nap riiiMu, npeuMyuiecTBeu- 
TniHt ’ ° TJ> A0 ne.ioBtK'b, onaTB ctu ah  pac- 

ŁCH CJlJxn  o roTOBflmeMca BTopaieHia hobbixh, 
eAHH4ecKHXT> uiaeKi, U3'b ra a a a iii h H3n> IIo3HaHii.

' T  r- 1 9TU HaHBHaH)rb nocTerieiiHO onpaBgMBaTbca.
■ ' h’ 10 0KT«(>pH, BToprHyaucb B'b JltoG.iHHCKyio ry6ep-
uo uimi kii lia.iurypcKaro, n a cu , KOTopuxb, KaK'b bija ho 
J bonyo.iHKOBaHHOfl le j ierp a M J iu ,y * e  paaOm a. 8 OKTaCpa, 

npoii3BeAeno BTopateHie bh, PagoMCKyio ryGepmio, inafiKoio 
HaxoBCKaro U3 b 1 ,0 0 0  HeAOBiKu> ntxoTM  u 3 0 0  KaBaae- 
P1"’ ROTopoS, KaKT> yaie HSBkCTHO U3rh TeaerpaMMbi, 
Bca ntxoT a yiiiiHTO/KLHa u to a lk o  nacTŁ kohhmxh>, bmŁ- 
ctk  crb upeABOAurejeM b nxn, llaxoBCKiiivrb, ycnfiaa ycKa- 
3aTb. UaKOHeipb. B'b ILioqKoA ryOepHiu, Brb KOHipfe cen - 
TaOpa u Bb iiepBbix'b u u c.iaxb  OKTnOpa hohbu ahcl B'b jI uh-  
HoBCKOMb ytsA® ip n  uiaflKH, no cayxaM b B'b nfccKOAbKo 
TbicHHb, noAb npeABOAUTeabCTBOMb CyMHHCKaro, TacTOHa 
u KaKoro to  tp a iiq yaa . IIocAkAma gBk, Bb coegUHeHin 
Cb uiaiiKaMii Kepnaro u Op.iiiKa, 6mau pa36HTM oTpagaMH 
U3b C epnqa— BoflcKOBaro cTapuiiiHbi K yaem oBa, u B3b  
M aubm— noAno.iKOBHUKa ĄoOpoBoabCKaro; uiaflKa me 3a  
CyMHHCKaro nona eiqe He Obuia HacTurHyTa BOńeKaMH, ho 
Heio ym e cAtgaTH, orpaAbi H3n> C epnqa a ILioqKa, noAb 
oOiqu'b HanajibcTBOMb łAureAb-agUjioTaHTa noAKOBHUKa 6a- 
poHa 4 P U3eHd-

B ochhm h AtftcxBia Bb IJapcTBt IIoabckomh, 3a nocjrfc- 
AHee BpeMa coctohah  Bb CAtAyioiqeM'b:

B s Bapiuatcxou eyOepmu. IIoAnoJiKOBHHKb UHcaiiKO, 
n p ecA tgya  Cb OTpaAOMb V /t  poTbi EkA03epcKaro noARa a  
c o m a  Ka3aKOB'b ĄoHCKaro N . 31  noJiKa, KOHHyio inaflKy 
C.iyiicKaro, pa30UTyio 2  OKmOpa lipa ^pyiiHHKaxb OTpa- 
AOMb h it. KaiiHTaiia U e iA opła , a  npoxoaa aepe3b ropoAb 
CepjA3b, 4  oK'raopa, y3Haarb xaaib, >ito Bb A- A e0 OJ1LCK°  
liaxoAUTca iuaSua muHAapMOBb-BtmaTeaefl. IIocjiaHHbie 
hcaicA-ichho ltb ary AepeBHio Ka3j i;u, noAb naaaJibeTBOMb 
xopyam aro AópaMoBa, cĄ taajia 3acaAy, oKpymaaa uiafl
Ky , cocToaiiuiyio (KaK'b OKa3aaocb H3b aaflAeiiHbiXb y  
iiA tiuibixb OyM^rb) n3b 2 3  ueaoBiKb, a  coBopuieHHo ee  
ynuHiumujiu; 4  MaremHHKa yOaibi a  19 b3htm  Bb n a tiib ;  
KpoM t  Toro 3axBaueHo 2 3  pymbH.

C b u tu  E ro U ejiuuecTBi, reHepaxb-M aiopb KHH3b B h t-  
reHm xeflub leTbipMa KoaoHiiaMa oOomejib rocTbiHHHCKie 
a b ca  orb  B.ioqaaBKa a*> ToMOaHa, npuueMb apecTOBaab 
18 MaTemiiHKOBb, Bb TOMb u ucjit HauaabHHKa maHAap- 
MOBb-BtuiaTeaefl rocTbiHHHCKaro yfe3Aa llayjiHHCKaro, ko- 
xoparo u iio B tca a b  Bb ero iMyiiAiipfi Bb TocTbiHaHt.

B b  lljioąKuu zyóepiiiu. H eóo.iiiiuo i oxpaAb( poTa n t -  
xoTbi , nojiy scKaqpoHb a 3 3  Ka3aKa), BbicaaHHbifl H3b 
C epuqa, hoa b Haia.ibCTi oMb BoflcKOBaro cTapiuaHbi K y a e -  
uioBa , H acrurb 28-ro  ceiiTaOpa xopom o BoopymeHHyio 
a ycTpoeiiHyio uiaflKj HepHaro a  O paaK a, nacaoMb ao 
1000  leaoB tK b, KuTopaa, bhah MaaouacaeHHOCTb Haiuero 
OTpaqa, paciioaaraaacb npaHHTb 6ofl a  3aHnaa onym iiy a t -  
ca  6 .iu3b a . JLioooBaqb. BoAckoboii cxapiuiiHa K yaeuioB b  
CM habi.Mb yqapoM'b bi.ió nab  -min em 11okoBb U3b  oriyuiKu a, 
n p cca ta y a  h xb  4pe3b a t c b ,  npnTiicny.ib Kb p. A3HflayB- 
k6 6an3b c . ToaoMUHa. B b  cuabHofl cxBaxK t, npoacuieA - 
luefl Bb aroMb ceaeH ia, MHTemiiaKa noHecau Ooabuiyio 
noTepio yOarbiMa, paueHbiMa a  HOTOHyBUiHMH Bb ptK t;
c b  nauiefl c t opoHbi 1 y 6 a n  u 5 panenw .

B caicT B ie uaBficxia, n o  uiaflaa, uiicaareabHOCTiio Bb 
HiCKOabKO TbICflUb, UOAb npeBOAHTCabCTBOMb CyMHHCKa
ro, racTOHa a KaKoro-TO neasBtcTHaro *paHqy3a, noHBH- 
a a ib  3-ro OKrnOpa Bb m . CKpBaabHo, BoeiiHbifl HauaabHHKb 
naoqiiaro orA taa  npeAHHcaab iioaKOBHimy 6apoHy A p a3e- 
Hy, iipuHaTb odiqee nauaabCTBO HaAb TpeMH OApHAaMa, 
BbicaaHHbuia Bb EhmyHCKie a t c a  anb Cepnqa a  IlaoqRa  
a A'tflcTBOBaTb upoTHBb uiaflKH no ycMOTptuiio.

B'b AeiycmoecKou, zy6epniu. OTpHAb, H3b  2  poTb a  50  
CTpt.iKoBb Kaaym cKaro aoaKa a co th b  Ka3aK0Bb, noAb 
HaauabcxBOMb aiaiopa X osdieB uua, BbieaaHb 6biab, 29-ro  
ceHTiiOpa, a3b  JloMma Kb A- JlioSoTbiHb (3 5  BepcTb Kb 
w ry oxb  JLoMma), Bb OKpecxHocTaxb KOTopofl noKasaaacb 
KoHiiaa uiaflKa Ko6uaaHCKaro. H e 3.icTaBb ym e Miixem- 
HUKOBb Bb a- JlioOoTbiHt, Maiopb X o.'ioieBHib n oca a a b  
Aaa pa3iitAbiBaiiia o iieup iaT eat pa3bt3A b, noAb nanaab- 
cTBOMb eca y a a  C yxoua Kb aims* K ceiim e-aoae, t a *  uiafl
Ka a Gbiaa OTKpbiTa. T oT4acrb me AaHo Obiao 3HaTb o6b  
BTOMb ub a- JlioOoTbiHb u BbicaaHHbift, a a  noAKptiiaeiiie 
paabtBAa c b  ocTaabHbiMa Ka3aKana boAckoboA cxapuiaaa  
IIonoBb, coeAHHHBumcb cb  ecayaoM b CyxoBbiMb, n p e c a t-  
AOBaaH no, miTaMb MaremnaKOBb, O tm aBm axb Kb chEepy. 
npe3b a . IIucKn Kb KaeiinKOBy; npiineMb, KpoMt MHomecT- 
na paaeH bixb, ohh noTepiiaa 12  yOiiTbiMn, a  y HHXb o t -  
Siito 41  aoniaAb, 2 3  uixyKu pa3iiaro opym ia, a  TaKme APy- 
ria  Beiqit; y  Hacb 1 ySHTb a 3 paHeiibi. IlfixoT a OTpaAa 
Maiopa Xo35ieBHna, caBAOBainaa 3a Ka3aKaMH, x o th  a  He 
yciifc ia  upuHHTb ynacT ia Bb CTUHKaxb, ho noKa3aaa ptA -  
Kifl upnM tpb ycepA ia, naxoAflcb Ha M apuit n o c a t  yxoMH- 
Teubnaro n o n ia ro  nepexoA a Bb npoAoamema 15  nacoB b, 
6e3b  iiuiqu u n ox t a 6 e3 b  orAbixa.

Kohub a  nacapcK aro. MaTemHHKa 6biaa n o n a  conep- 
ineHHo yHnnxomeHbi: y 6aTo 6 o a te  6 0  * )  (Bb t o m ' i .  m e a t  
n a ca p c itifl) , b3hto  Bb natHb 1 7 ,  otO hto 8 aomaAeA, 42  
pymbfl a  mhoto Apyraro opym ia. y  Hacb paneHO 2  KaaaKa 
a  KOHTymeHb lOHKepb.

K a n a T a H b  T B e p A o x a 1i 6 o B b ,  c b  O T p a A O M b  B 3 b  1 3 0  p a -  

A O B H X b  a  1 0  K a 3 a K 0 B b ,  n a c x a r b  C . i n 3 b  a -  B a a b A e H K n  

(noHeBtmcKaro ytsAa) KOHiiyio rnaflKy H3b 25  n e . i . ,  k o -  

T o p a a ,  n o c a t  nepBux-i, BbicTptaoBb, odpaTa.iacb B'b 6 tr -  
c t b o ;  n p a  n e M b  y 6 a T b  1  M a T e m i i H K b ,  o t 6 h t o  2  . x o w a A H ,  

3  p y m b a  a  p a 3 i i b i e  n p a n a c b i .  y  Hacb n o T e p a  n e  6 m j i o .

Aoucuaro Kaaanbaro N . 4 2  no.iKa xopynm ifl H acatA bi- 
nieBb, cb  3 0  ita3aKaMH, iia c n ir b  a  p ascfia jib  lieSojibmyjo 
inaflKy Bb .ilicy , 6an 3b  m. B h u i h h i h  (BajibKOMipcKaro y -  
t 3Aa); MHTemiiHKB noxepaaa  4 yOaTbiMn; y  H acb AerKO 
paiieHM 2  Ka3aKa.

B s F p o d H C H C K o i i  t y o e p n i u .  B s B O A b  3  p o x b i  B e J i H K o a y q -  

K a r o  n t o o r a a r o  n o o i K a  a  2 0  K a 3 a K 0 B b ,  n o A b  K O M a H A o r o  

n p a n o p i q a n a  M e a a x a ,  O K p y m a a a  B b  O o a o T H C T O M b  j i t C y ,  

6 a H 3 b  A - Bojih ( r i p y m a n c K a r o  y t 3 A a )  H t c K O J i b K o  n e j i o u t K b  

M a T e m H H K O B b ,  K O T o p b i e  C A a j i n c b  c o  B c t M 'i .  o p y m i e M b .

Ho AOHeceHiio rpoAHeHCKaro Boennaro iyCepnaTopa, Bb 
axo# rydepH ia no OKTaOpa AoSpono.ibno riBflJiocb B3b  a t -  
coBb MaxemnHKOBb 43 1  neaoBtKb.

B b P y c . H ub. N . 2 3 0  HanenaraHo:
B b  Ba.ieHCKOMb BoeHHOMb OKpyrt, KaKb HSBtcxHO, 

BCTptHu c b  MHTemHUKaMH Aauno ym e yTpaTHaH BcaKoe 
noeiiHoe 3HaneHie, TaKb KaKb ckojibko HaoyAb 3HanHTeab- 
Hbia uiaflKa na BceM'b upocTpancTBt oKpyra a ^ bho acn e3-  
•ia , n .m m t cjiadbie ocxaTKa npemHuxb uiaeKb eiq e  6po- 
AHTb, MhCTaMU, Bb IlOi paHUHHblXb cb  qapcTBOMb n ojib - 
ckoiM b yhsAaxb KoBeHCKoA a  rpoAneHCKofl ryOepHlA, Aa 
upeMa oxb Bpe.MeHU Kb HHMb ripacoeABiiaiOTca BbixoAqw 
a3'b qapcTBa. B i. nacjit yuopcxByKiiqnxb MHTemnaKOBb 
KoBeacKofl ry6epniH naaOojibinyK) H3BtcTHOCTb npio6pfeia  
nucapCKifl ii KceHA3b MaqKeBimb— noc.rtAHifl, OTJinnaacb 
oco6cHiiofl narxocTbto b b  pacnpocTpaHeHia pa3Hbixb H eJit- 
iib ixb cuyxoB b n coBpaiqeiiin M apiibixi. miiTejiefl,—  o 6 h k -  
Hoiieniio, npa BCTptnt cb  noflcKaMii, OtmuTb OAHHb H3b 
nepBbixb.

IIojiyneH H biń ceroA iia m yp n ajib  BoeHHMXb A tńcT B ifl 
Ua'i> BiueHCKaro BoeHHaro OKpyra, cooO iqaeT b, hto Bb n o -  
Cl1lft"ee BPeMB 11 ryoepiiiuxb KoBeHCKoft a TpoAHeH-
mnt ^l)"1LlUOe U11C.10 H3b f)[)0,l,IlBmu.Vh no.ibCKHXb MHTem- 
■1TO (M T-i*,0'51 ) 0 1 ,1 ,0  BlUI-lOCb Kb SItcTllOMy HaiaAbCTBy, 
hoboc hommU UiaeK'1’ n a c a p c K a r o  h  M aqK eaasia n cn b iT axa  

HT0 n a c a p c K U i y ^ ,  Ho MaqKeBHib 
B i  K ohpu ’ CIIacTHCb StrCTB M b .

m b - A m cZ Z l V epHia- n Pu ° ? flAareHe-
Bll.lbKOMipcKOMy v t n H(iUKar0 2  r0 n0 noaeiltmcKOMy a 
KaiiMTain, PvAaiioHCKift^1’’ r e «epaabHaro uiTa6a  aiTaOcb- 
•liona II m n e p a x o S’c B3B0A0Mb cTpt.łKOBaro 6aTa- 
nacxarb, 7-ro oktb6 ph  v »  , łaMU-liu  11 50  Ka3aKaMH’

A    ’ J b!3bl AaHHJII

Istniejące zaś postanowienia o nabyciu przywilejów za 
zrzeczenie się awansu na oficerów pozostawić bez odmiany.

j  (Inw . Ros.)

W  N -rze 228  „ In w a ld a  ross.“ wydrukowano:
W  końeu września, kiedy w K rólestwie Polskiein zna

cznych band pre wie niebyło i powstanie podtrzymywało się 
tylko niewielkiem i partjami, z w yłącznie konnych od 100 
do 150 ludzi, znowu poczęły się rozchodzić pogłoski o 
przygotowywanćm w targnięciu nowych band powstań
czych z Galicji i z Poznania.

W ieści te poczynają się powoli sprawdzać. T ak, 6-go  
października , w targnęły do gubernji lubelskiej bandy 
W aligórskiego, część których, jak  widać z telegrammów  
już została rozbita. Dnia 8 października w targnęła do 
Radomskiej gubernji banda Czachowskiego z 1 ,000 lu 
dzi piechoty i 300 jazdy, w której jak wiadomo z te- 
legrammu cała piechota była zniszczona, i tylko część  
konnych razem z dowódcą swym Czachowskim umknę
ła. N areszcie w gubernji płockiej, w końcu w rześnia  
i w pierwszych dni ich października ukazały się w po
w iecie lipnowskim 3 bandy według w ieści z kilku ty 
sięcy złożone, pod dowództwem Sumińskiego, Gastona i 
jakiegoś francuza. Ostatnie dwie razem z bandami Czar- 
neego i Orlika były rozbite przez oddziały z Sierpca — 
wojskowego starszyny K uleszow a, i z M ławy— podpułko
wnika Dobrowolskiego; banda zaś Sumińskiego dotąd je 
szcze nie była doścignięta przez wojska, lecz za nią już  
śledzą oddziały z Sierpca i P łocka pod ogólnćm dowódz
twem  fligiel-adjutanta, pułkownika barona Dryzena.

qeB H ibn cuepxb xoro, 1 5  ue.ioirkKb KpecTŁHiib u  Mtiąai.

3acndanie B umhckoU apxeojioiunccKou KOMMUciu. 11-ro ; szowa, napadł 28 września dobrze uzbrojoną i uszykow a- 
—  ........    j .________ ___ ____ _ na hande Czarneiro i Orlika, około 1.000 ludzi któm  ™i_0KTn6 pa nponcxoAH.no, n o c a k  A ByxM kcH m aro BaK aqioim aro  

npoM em yxK a, BoctM oe oObiKHOBeHHoe sackABHie a p x eo jio -  
rnnecKoA kom m hcih, noA b npeAckAaTeaicTBOiMb r p a * a  Eee-  
m a (p ia  T u iu /c e e w ia ,  B’b upHcyxcTBiH lio iiC iU T e.ia  mi.lUH- 
CKaro yueO uaro on p yra  n  A p yin xa . AkflcTBUTeatHHXb 
naeHOBb, naeHOB i> -  coxpyAHBKOBb h  no ieT H b ix b  r o c T e f l .  

npeA C kA aT e.u  OTKjiu.ib aack A an ie  c.ikA yioiquM ii c.noBa.Mii:

M M .rr.O T K pM B an BHOBŁ eaeMkcflHHŁiH Hanin 3ackAaHia> 
nooKOHiaHiu KaHHKyanpHaro BpeMeHH,cb ocoG eioibiM b yAO- 
BOAbCTBiCM'l) npHBkTCXBJH) BaCb, MM. IT ., Bb 3TOMb MHp- 
HOMb n p a 6 km n n;k  nayKH, npnBkxcTByio OTpaAiibiMb saiiB - 
Aenie.Mb, mto, G uarogapa Ao6 pocoB kcm oM y n c iio .iu en iio  
CBOHXb 0 6 fl3aHI10CTeA nOHTeHHMMU MOHMH COTpyAHHKaMB, 
nocTOHHHo o d o ra m a io m iflca  n a n ib  My3eyM b, KaSmiexLi n 
6 n6 ;iioTeKa coA ep m axcn  Bb coBepineHHOfl qkaocTH  n  n o-  
pagK k. yB kpeH H tifl Bb uaineM b conyBCTBin n  6 .naropoA- 
HOMb copeBHOBanin Ha n o jita y  a io r o  y u p effig en i/i, a  Bnm y  
iio .iiio e  pyiaTe.TLCTBo, hto h  Bb GyAyiqeM b, oGiqecTBO Ha
n ie  He ocTaHOBHTca n a  nyTu pasBHTia b n p ey cn k a H ia , hto 
tojibko nocTOHHHbiMb cT peM aenieM b Kb ocyiqecT B aeH iio  
ocHOBiibixb q k aeA  oH aro, mli MomeMb onpaBAaTb bmco-  
Koe AOBkpie A B rycT kflinaro H aiuero noKpoBHTeaa.

„nockT H B b MBHyBinuMb .ikTOMb x o p ou io  y m e Milk 3na- 
KOMyio E oreM iio , u UMka Bb BHAy nocTOHHHo OBHaKOMJiaxi.- 
c a  Cb CTOAL pOACTBeHHHMH, HO Kb HeCHaCTilO pa3p03HCU- 
HBIMH CJIHBHHCKHMH nJieMOHaMH, H nOCkTHAb TaKme H e03- 
BkcTHMfl e iq e  Milk Kpafl CepOoBb-JLymuuaH'b n  r .iaB uu fl 
n x b  ropoAb E yA B im m ib  (E a y q e m ,) .  BcMaTpHBaaci. Bb  
JRH3HB 3T01I ropCTH C.iaBHHb, He.lI.3H lie  npiIATH Bb yABB.ie- 
H ie, HeJtL3H h He GaaroroBkTi. n e p e g b  6 .rarocT iio IIpoBHAk- 
a ia : Jtym nnaH e coxpaiiH an c.iaBaHCKifl BaeM eiiTb bo sc e ft  
ero  HHCXoxk. H xb  asbiKb.oOMHaH ocTaaHCb H eu3MkiiHLiMH• 
A u T ep a x y p a  n x b , ocoOeHiio Bb nocjikAH ee B p en a , AOCTnraa 
bmcokoA cxeneH H  p a 3BiiTia u ycoBepuieHCTBOBaHia; oO pa- 
30BaHHOCTt nponiiK .ia bo Bek caoh oOiqecTBa n  Boo6 m e  
itpafl HacAamAaeTca O.iaroAeHCTBieMb Bb noAHOiib CMMCAk 
3X0 ro cAOBa. IlM eHa CMOAapa, ro p u iiK a , E yK a n  M iiornxb  
A p yrn xb  nepBOCTaxeflHbiXb nncaT eA efl, noA bsyiorca  rpoM- 
KOJO H3BkCTHOCTilO lie  TOAŁKO Ha CBOeA pOABHk, HO H y  
BCkXb CAaBHHCKHXb HapOAOBb.

,,M H k n p ia rn o  npeACTaBHTb oCiqecTBy aah  H anień  6 n -  
6 AioTeKn Bek Oo.ike 3aMkHaTeABHi.ia, KaKia toakko g o c e n k  
bm u ia h  Bb cnkT b H sgaH ia Ha CepScKo-AymuqKOM b H apk- 
n ia . H eA bsa nponycTHTb MOAHaHieMb, hto HCTopia C ep -  
OoBb— Jlym unaH b BnepBbie H anncaH a Ha IIoAbCKOMb h s m -  
Kk r. EorycAaBcKHMb u H3AaHa Bb f lex ep G y p rk  Bb n p o -  
ineA uieM b r o g y . IIoAo6 nofl ucT opin  J ly m u n a n e  ire UMk- 
H)Tb Ha pogHOM'b H3MKk. 3 aMkHaTe.ibHbifl 9 T0Tb yneHbifl 
x p y g b  Bb noAHoA Mkpk shukom uti, nuxaTeA a c b  M imyB-
niHMH n  HacToanjuMU cyAfcSaMu btoto con .ieM em iaro  naMb 
H apoga.

„H apogH bifl M yaeyM b Bb E yA bim nnk cocTaBAeHb u p en -  
MymecTBeHHo H3b A peBiiocTefl, AoObiTi.ixb Bb gp eB iiu xb  
M oru .iaxb  3toA  cTpaHM. B o o 6m e ap xeoA ornH ecitia  ApeB- 
h o c th  J ly m a n a iib  HMkiorb o d iq ee  c x o a c tb o  Cb iioaoOhmmh  
gpeBHOcTHMH g p y r ix b  C.iaBiiH b, II np uB e3b  a  a  a  H aniero  
m y3eyM a 1 0  ypH b, HaAgeHHbixb TaMb Bb 3eMAk. Oak Bb 
OTHOineniH -top.Mi.i H ecxogcTB yioTb c b  HaxogHMbiMn y H acb  
Bb JlgTBk ypHaMn; no UMkioTb 6oA tm oe c x o a c tb o  c b  n a -  
XOAHMblMU Bb riOAbink H Bb gpyrH Xb CAaBHHCKHXb 3eM- 
AHXb.

„ U  Ilbine.'tb H3b  9T0ft CTpaHI.1 caMMH npillTHI.Ifl BOCnOMH- 
HaHia n  HHKorga He3a 6y g y  hcthhho c.iaBHiicKaro rocT e- 
npiuMCTBa . ly m u n a n b .

„B b MHHyBUieMb M kcaqk yneHMfl Mipb n o n e c b  B ectM a  
HyBCTBHTeAbHyio noT epio . B b  K eH nrc6 ep rk  cK oir ia .ica  g a -  
peKTopb TaM oinm iro T aflnaro apxuB a Ooxma  (Voigt). 3a-

ną bandę Czarnego i Orlika około 1 ,000 ludzi, która wi
dząc małą liczbę naszego wojska, miała przyjąć bitwę i 
roztasowała się z brzegu lasu  kolo w si Lubowidz. W oj
sk o w y  s t a r s z y n a  K u le sz ó w , śmiałem natarciem wyparł 
p o w sta ń c ó w  z b rzeg u  la s u  i ś c ig a ją c  ich  p rzez  la s ,  p r z y c i
sn ą ł do r z . D z ia t ló w k i k o lo  G o lo m in a . W  s iln e j  u ta r c z c e  
pod tą wioską, powstańcy ponieśli ogrom ią stratę w zabi
tych, rannych i potopionych w rzece; z naszej strony za
bity 1 i 5 rannych.

W  skutek w ieści, że banda z kilku tysięcy  ludzi pod 
dowództwem Sum ińskiego, Gastona i jak iegoś francuza  
zjawiła się 3 października w m. Skrwilno, wojenny naczel
nik odziału płockiego rozkazał pułkownikowi baronowi 
Dryzenowi przyjąć ogólne dowództwo nad 3-ma oddziała
mi, wysłanem i do Bieżuńskich lasów z Sierpca i Płocka i 
działać przeciw bandzie wedle swej uwagi.

W  g u b e r n j i  a u g u s t o w s k i e j .  Oddział 
z 2 rot i 50 strzelców  Kałuzkiego pułku i seeiny koza
ków pod dowództwem majora Chozbjewicza wystany był 
29 września z Łomży do wsi Lubotyn (35 wiorst na połu
dnie od Łomży), gdzie w okolicach ukazała się. konna ban
da Kobylińskiego. N ieznalazlszy już powstańców w Lubo- 
tynie, major Chozbjewicz posiał na zwiady o nieprzyjacie
lu objazd pod dowództwem esauła Suchowa do dworu 
Księże-pole, gdzie też banda została w ykryta. N atych 
miast dano o tern wiedzieć do Lubotyna i w ysiany dla 
wzmocnienia objazdu z resztą kozaków starszyDa woj
skowy Popow, złączywszy się z esaulem  Suchowem , śc i
gali śladami powstańców uciekających na północ do wsi 
Pisk i na Klęczkowo; przyczem prócz mnóstwa rannych  
oni stracili 12 zabitych i odebrano im 41 koni, 23 sztuki 
różnej broni oraz inne rzeczy; u nas zabity 1 i rannych 3. 
Piechota oddziału majora Chozbjewucza, idąca za kozaka
mi, chociaż niezdołała wziąść udziału w potyczkach, lecz 
okazała radki przykład gorliw ości, znajdując się w dro
dze, po nużącem nocnem przejściu w ciągu 15 godzin, bez 
jadła i prawie bez odpoczynku.

W  N . 230 „Inw. ros.“ wydrukowano:
W  wileńskim okręgu wojennym, jak wiadomo, potycz

ki z powstańcam i oddawna utraciły wszelki charakter 
wojenny, ponieważ choć cokolwiek znaczniejsze bandy na 
caiej przestrzeni okręgu dawno zniknęły, i tylko słabe 
szczątki dawnych baud wałęsają się- jeszcze' miejscami 
w pogranicznych z K rólestwem  Polskiem  powiatach ko
wieńskiej i grodzieńskiej gubernji, i do nich od czasu do 
czasu przyłączają się wychodźcy z Królestwa. W  liczbie 
upartych powstańców kowieńskiej gubernji najw iększy  
rozgłos zdobyli Pisarski i ksiądz M ackiew icz— ostatui, od
znaczając się największą zuchwałością, w rozsiewaniu  
rozmaitych fałszywych pogtosek i buntowaniu spokojnych 
mieszkańców— zw ykle przy spotkaniu z wojskiem ucieka  
naj pierwszy.

łączonych band M ackiewicza, Kończy i P isarskiego P o
wstańcy zostali prawie zupełnie zniszczeni; zabito z góra 
60 (*) (w  tej liczbie Pisarski) jeńców  wzięto 17, odbito 8 
koni, 42  strzelby i w iele innej broni. U nas raniono 2 
kozaków i kontuzjonowany 1 junkier.

Kapitan Twierdochlebow, z oddziałem ze 130 szere
gowych i 10 kozaków, doścignął koto wsi W aldenki (pttu  
poniewieskiego) konną bandę z 25 ludzi, która po pierw 
szych w ystrzałach pierzchnęfa; przy czem zabito 1 po
wstańca, odbito 2 konie, 3 fuzje i różne inne rzeczy. U 
nas straty żadnej.

Dońskiego kozackiego N. ł2  pułku chorąży N asledy- 
szew  z 30 kozakami doścignął i rozpędził n iew ielką ban
dę w lesie koło m. W yszynic (pttu W iłk o m ir s k ie g o ) ;  po
wstańcy stracili 4  zabitych; u nas lekko raniono 2 ko
zaków.

S u b e r n j i  g r o d z i e ń s k i e j .  Pluton 3 roty 
W ielkoiuckiego pieszego pułku i 20 kozaków pod dowódz
twem praporszczyka Meiicha, okrążył w błotnistym le- 
sie  koło wsi VVoli (pttu prużanńskiego) kilku powstańców, 
którzy poddali się  z całą bronią.

Podług doniesienia grodzieńskiego gubernatora wojen
nego w tej gubernji do 8 października dobrowolnie sta 
wiło się z lasów 4 3 1  powstańców.

5 A C T Ł  H  E  O <I> $  H U ,  I  A J I b H A  a .

B  I I  i  b  H  O.

B rb MHHyBinee B ocK p ecen te, 20 oKTaópa, bt. r. B uniurk,
B'b K ocT eat cb. loaH H a, 6m ah  npHBeAeHbi kh> o h u c th -  
TeAbHoft n p n e a r t  28 ueAOBkKT. B0 3 BpaTiiBfńuxcH imm  
MHTeauiHHecKHxx. inaeK'b c b  uyBCTBaMii p a cK a a n ia . K t. 
n p a c a r k  npnBOAUAT, npeAaxx, BnAGHCKaro K aiiw ryna, aok .
6 or . kc. HbM eKina, n p e  neMm npon3HeceHO HM'b 6mao co- 
OTB’kTCTBeHHO BaffiHOCTH coObiTia yófcAHTeAbiio— Iipacno-  
pkHHBOe CAOBO, 0 BaiKHOCTH IipHCam H 06'b oSllSaHIIOCraKT, 
npeACToaiqH xi, hmt. Ha nyTH necTH u  AOAra, kurt, n k p -  
HonoAAaHHbui, saKOHiiaro CBoero r O C y Ą A P H , takt, pan- 
ho n Kaitb noAe3HMxrb rpaiKAaHb cbocA poahhm, KOTopyio 
hxt> u HM'i, noAoOHMxi, H eciacT H oe yB A euen ie  BiieprAo Bb 
ctoab rnóeAbHoe cocT oaH ie. IIo oKOiinaiiin n p a c a r a  r.
HaqaAbHHR'b r y ó ep n iu  oO'bHBHA'b hmt. BceMHAOCTHBkftmee 
T O C y ^ A P H  f IM II E P A T O P A  n p o iq e iiie  n  3aT#M'b onu  
ocBoóoaiAeHM gaa BOABopeHia bt, MkcTax'b c n o e ro  *HTeAb- 
CTBa.

Both, cnncoKm hciioahubuiu mb npneary:
JH e o p  n h e :

1) RpocAaBH, TyinmicKifl, 2) Eo.iecAaBH, <I»ponqKeBHHH>,
3) A htohh, UIuHKeBHH'b, 4ó HnKo.iaft TpaGoBCKiA, 5) Gra- . . . . . . , . . , ,,
HHCAaBH, r p a 6 0 BCKifl, 6) MapxbiH'b HoBOtiCAŁCKifl, 7) Rn- ks,)ą^  W ittgensztejn, czteim a kolumnami obszedł gosty-
KeHxifl nexpoBHHH,, 8) Aomuhiirh. Ąo.wOpoBCKifl, 9 ) E o A e - |m !lsk ‘V f « y od ^ h e ł a w k a  do Gom bina, przy czem are-  
CAaBH, BapaKOMCKifl, 10) Aaumb E?paHoacKifl, 11) W b  8ZJowa* 1® 7 J ?  *  tn.aczel“ lkav ,zandar'
łlnymeBUHb, 12) A htohh, M oK cennn,, 13) KaAUKCx'b Ky - 1  WKfszaJących f wlatu ^ostyninsk ,c f?  Faull,nskieg ° ’

pecTŁHHH, HMtmaiin,. k t0re8 °  tez  P ow iesił w  jeg o  m undurze w  G ostyn in ie . • .

Działania wojenne w K rólestw ie Polskiem ostatniemi 
czasy były następne:

W  g u b e r n j i  w a r s z a w s k i e j .  Podpułkownik  
Pisanko, ścigając z oddziałem z 1%  roty biełozierskiego  
pułku i seciny kozaków dońskiego N . 31 pułku konną ban
dę Słupskiego, rozbitą 2 października przy Drunnikach  
przez oddział szt.-kap. W endorfa i przechodząc przez mia
sto Sieradz 4  października, dowiedział się tamże, że we wsi 
Debolsko znajduje się banda żandarmów wieszających. 
Posłani niezwłócznie do tej wsi kozacy pod dowództwem  
chorążego Abramowa zrobili zasadzkę, otoczyli bandę zło
żoną (jak się okazało ze znalezionych u jeńców  papierów) 
z 23 ludzi i zupełnie ją  zniszczyli; 4  powstańców zabito 
i 19 wzięto w niewolę, prócz tego odbito 23 fuzje.

Orszaku JEGO CESARKIEJ MOŚCI jenerał-m ajor

C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D O W a  

W I L N O .
W przeszłą niedzielę 20 października, w m. W iln ie , 

w kościele ś. Jana znowu doprowadzone zostały do przy
sięgi 28 osób, które powróciły z band powstańczych z u- 
czueiami skruchy. Do przysięgi doprowadzał prałat w i
leńskiej kapituły dr. teologji ks. N iem eksza, przy czem  
miał odpowiednią do wydarzenia, przekonywającą i piękną  
mowę o znaczeniu przysięgi i o obowiązkach, jakie będą 
n ieii na drodze honoru i obowiązku, jako wierni poddani 
prawnego swego CESARZA, tudzież jako użyteczni obywa
tele dla swej rodziny, którą ich i im podobnych n ieszczę
śliwe uniesienie wtrąciło w tak zgubny stan . Po odby
ciu przysięgi, p. naczelnik gubernji ogłosił im N  a j  m i-  
ł o ś c i w s z e CESARZA JEGO MOŚCI przebaczenie i 
następnie oni zostali oswobodzeni dia zam ieszkania  
w miejscach ich zamieszkania. Oto jest lista  tych , 
którzy wykonali przysięgę: Szlachta 1) Jarosław  Tuszyń
ski, 2) Bolesław Eronckiew lcz, 3) Antoni Szynkiew icz, 4) 
Mikołaj Grabowski, 5 ) Stanisław  Grabowski, 6) Marcin 
Nowopolski, 7) W incenty Piotrowicz, 8) Domin,k Dąbrow
ski, 9) Bolesław  W arakom ski, 10, Adam Baranowski, 11) 
Józef Januszewicz, 12) Antoni M oksiewicz, 13) K alikst 
K ucewicz, oraz 15 włościan i m ieszczan.

W  g u b e r n j i p ło  c k i  e j .  N iew ielk i oddział (ro
ta piechoty, pół szwadronu ułanów i 33 kozaków) w ysiany  
z Sierpca, pod dowództwem starszyny wojskowego K ule-

P o s i e d z e n i e  K o m m i s s j i  a r c h e o l o 
g i c z n e j .  Po dwumiesięcznej przerwie spowodowanej 
przez czas wakacyjny, dnia 11 bież. m. października od
było się ósme zwyczajne posiedzenie Kommissji archeolo
gicznej pod przewodnictwem prezesa hr. E u s t a c h e g o  
T y s z k i e w i c z a  i w  o b e c n o ś c i  j w .  p .  kuratora w i
l e ń s k i e g o  o k r ę g u  n a u k o w e g o  1 I n n y c h  c z ł o n k ó w  
wistych i współpracowników oraz dostojnych gości
zes zaga ił posiedzenie następną przemową:

r z e c z y -
• Pre-

„Po skończonym czasie wakacyjnym, otw ierając zwy
czajne posiedzenia nasze, miło mi jest powitać was, moi 
Panowie, w tym cichym przybytku nauki, i przyjemnie 
oświadczyć, że dzięki sumiennemu spełnieniu obowiązków  
swoich przez szanownych współpracowników moich, cią
gle wzrastające Muzeum nasze, gabinety i bibljoteka 
zachowują się w zupałnćj ca łości i wzorowym porządku. 
Z pełną nadzieją i ufnością w  wasze współczucie i szla
chetne dążenia na korzyść tej instytucji, widzę w nich  
rękojmię, że i na przyszłość towarzystwo nasze nie za
trzyma się na drodze rozwoju i postępu, i że dążąc w y
trwale ku urzeczyw istnieniu  zasadniczych celów  s,woich, 
będziemy mogli usprawiedliwić w ysokie zaufanie Najdo
stojniejszego Opiekuna naszego.

,,Zwiedziwszy ubiegłego lata dobrze mnie już znajome 
Czechy i pragnąc coraz więcej poznać tak nam pokrewne 
lecz tak n iestety  rozproszone Słowiańskie plemiona, 
zwiedziłem takoż nieznaną mi dotąd krainę S e r b ó w  
Ł u ż y c k i c h  i stolicę ich Budyszyn (Bautzen). Za
prawdę, wpatrując się uważniej w dźieje tej garstk i S ło 
wian ire  podobna się odjąć uczuciu podziwienia i nie uko
rzyć się przed blogiem zrządzeniem Opatrzności. Lud ten 
potrafi! zachować dotąd swój Słowiański pierwiastek w ca- 
łój czystości, przechował w łasny język  i zwyczaje. Ich  piś
miennictwo wzniosło się, szczególniej w ostatnich cza
sach, na vrysoki szczebel rozwinięcia i ukształcenia; o- 
sw iata  w siękła we w szystkie warstwy społeczeńskie i w  
ogóle kraj używa najpomyślniejszego bytu w najzupełniej- 
szem znaczeniu tego wyrazu. Imiona Smolara, księży  
Hornicka, Buka i wielu innych pierwszorzędnych pisarzy, 
jaśnieją nie tylko we własnym kraju, lecz znane są też  
zaszczytnie w ościennych krajach słowiańskich. Przyjem 
nie mi jest złożyć towarzystwu dla naszej bibljoteki, 
w szystkie ważniejsze dzieła, jak ie tylko w narzeczu serb- 
sko-tużyckiem  dotąd w yszły z druku. W inienem  tutaj 
wspomnieć jeszcze, że dzieje Serbów Łużyckich najpier- 
wiej napisane zostały w języku polskim przez p. S tan isła 
w a Bogusławskiego i w yszły na św iat w  Petersburgu w 
1802 r. Podobnej historji Serbowie Łużyccy nie posiadają 
dotąd we własnym języku. Ta znakomita praca naukowa 
najdokładniejsze daje nam wyobrażenie o przeszłości * °~ 
becnym stanie tego pokrewnego nam plemienia.

„Muzeum narodowe w Budyszynie składa się w naj" 
większej części z przedmiotów odgrzebanych w dawnych 
mogiłach tej ziemi. W  ogólności starożytne **bytki Ser
bów Łużyckich bardzo są zbliżone do ogói«yeh f a ń 
skich archeologicznych zabytków. Przy*".° .™ ola Da

r n  p a i i ó i iA H ,  o c x a x K n  c o e a n ^  A a H H A H n i K H  0  coB epuieH - 
A h h b b i h b x c h  i n a e K 'b  M a q K e B H H a ,

rwxxxvyw iamuiunniu xaunaiu apAUDO. v t ' i ^  . 1.1 i Yyttir0m; 1 • . _ pi LKjb pumo-
c a y ru  ero  Bb OTnonieiiin JLutobckoA ncT opia necbM a bujk-  ^  .. , r s “ i p o w ia ty , je n e r a ln e g o  sz ta b u  sz ta b s -
HM. UoHTeHHMfl coHAeHH) n a u ib  r . MaAHHOBCKifl iieoTK a- k a p ita n  K u d a n o w sk i z p lq to n e m  s tr z e le c k ie g o  b a ta ljo n u
 —  C e s a r s k i e j  familjj j 50  kozakam i, doścignął 7  paździer-

*) D o cAoBaM’b  KoppecnoH flcH Ta, s t o  h h c a o  f lo x o ^ a r b  A° 7 0 , i n ^k a  dW 01’U D aoiliszki i Z upełn ie  r o z b i ł  s z c z ą t k  p o

szego Muzeum dziesięć popieln ic, które z f  Serbskiej 
,  . ,  . . wydobyte zostały; różnią się one kształtem  ^  Urn ]ftew_

Otrzymany dzis dziennik wojennych działań z wileń- sk icb, lecz zbliżone s ą  bardzo  do podobnych zabytków
skiego okręgu wojennego udziela, że ostatniemi czasy, na- garncarskich tak licznie w P °,sce Dych ziemiach
w et w gubem jach kowieńskiej i grodzieńskiej, w ielka 11- słow iańskich odgrzebywanych- , ,
czba z wałęsających się polskich powstańców dobrowolnie „Prawdziwie staro-stowlanska goscmn0sć, jakiej śró  
staw iła się przed władzą miejscową, że ostatki band Pi- Serbów Łużyckich d ozn a / , y na
sarskiego 1 M ackiewicza odniosły nowe klęski, że  P isar
ski został zabity, a M ackiewicz znowu potrafił ratować
się ucieczK ą.

a i-rHłu ie r e r m ^  * k 0 ^  i e ó s  k i e j. Podczas marszu

sze wrażenie.
w sp o m n ien ia

yąryniosłem
sprawiły

stamtąd
śród

m nie najm il- 
nnjprzyjem niejsze

kjW ra! t r S U UVV Królewcu l z a DfaUk0V',y Poniosł nader 
tam ecznego tajnego archiwum J życie dyrektor
“ “ Tedem historji ]itfiw Z J ' m  V ° l S t. Zasługi je -
ft°ojnyZgS ó ł c z ł o n e k  n a s T / * wi e *kie.

n Podług wzmianki k0re

Do- 
i n  o  w  s  k  i

spoudeuta, liczba ta douhodzi 70.



J fe  1 2 0  1 8 6 3  2 2  OKTaÓpa B M lE n C R I M  SM .CT1IIIKJ.
jkcth. oóhoichutl oomecTBy 3iia'ienie sHaMeHaTe^tHtixij rp y ' 
Aobh, iioiuB iuaro ncTopui;a h noH iurb  naMHTt nejioatKa 
Tania MHoro coAińcTBOBaBiuaro pa3BHTiio HCTopHHecKHxn, 
SHaHiń B'B JlUTBk.

„nepeńAeMB Tenept kt> TeRymnM'B aaHHTiUKB." 
n o  npoHTeHia yneHbiM 'b ceRpeTapeMH. npoTORO.ia ripom - 

.naro B acliA aH ia, AlńłCTBiiTeAŁHW® n a e m .  lluKojiau Majiu- 
uoecKiu, hu tu .tb  Ha 4>paHuy3CKOM'J> a sb iitt nOApoÓHoe JKH3ne- 
onacaHie 3naMenHTaro ncTopnna I lp y c c iH  Io an n a  dbox'ra, 
coAepiKaipee bo. c e O t KpATHiecnyio oipfeHRy ero 3acAyrB h
TpyAOB'b B'b OOjiaCTH jjCTOpHHeCKHX'b M A O B a H i ń ,  KOTO- 
pbifl ithi3Ba.in  B'b ciitTb, H3'b HCAOCTyiiiib ix 'b  AOceAfc r o c y -  
A apC TB eilH blX 'b apXUBOBrb,MHOiKeCTBO HCTOHHHROB'B, BlIOAHk 
p a s b f lc n io m i ix 'b  MCTopiio n p y c c i i i  h  JL h tb b i .

3axtjn >  A*®- ***■ E aeejis EyKOJibHUKi, npoueA'B CTaTbio, 
n . 3 . „Ilym eeH A  e n e n a m n i b n in jih> Koropoft oim cbiiiaei'i.
HCTOpHiecKie naMHTHHKH, BCTpt'ieHHbie llM'b B'b pa3llMXrb 
MtcTax'b Bo re mi u, u iioctiąeiiH bie u m i. aaMim h iioGouma, 
c b  noTopbiMH CBuaaiibi HCTopiiiecKiii BociioMiniaiiifi.

B'b aaKJnoneHie, y n e iiu ń  coKperapi, iipoye.ri. ciihcorb 
uoaiepTBOuamuM'b, kotopbiaih oO oraxiuea MyoeyM'i, in. npo- 
AOJUKeHiii noc.it,ahiixh, Tpexa, M'ficflgeB'b a  Koropwa 3At>eb 
noApoSHO HcincafleAn. ajih CBt,vhnin JKepTBOBaxeaefi, hto 
npiiHom euia hxh, nocrynujiu  no H asHaneniio:

1) l'p  TuiuKcamó E ecm afliu , iipeActAirreAi,, iio;i,apnAn, 
Aecaxb M ortin i.m .ix 'b  ypin . jiyamnKHX'b CepOoB'i>,ABrt  m o a c a h  
KOpO.reBCKUX'b liaMIITHHKOBH. B'b Eep.lHHfc, TpilAnaTb ceMb 
couuaenifi u Opoimopb Ha cepO cB osn. jmBiRi; bh> 92  TOJiaxn>
H Tpu pucyHKa. 2 ) EopontbmcKiu Buicemniu HA.-coTpyA-, 
AecaTb A°KyMeHTOB'b, oT iiocam nxca B'b ncTopiii ocHOBania 
KoirrejioB'b B'l, nuHCRU n coHimeHie n. 3.: C. C rispl S a llu stii 
opera om nia, ex  recog . J. G ruteri. F ra n co fu r ti 1607 . 
3) F em e  A m m exin na. coTp. A«a nopTpexa: KceHAsa 
M nxanaa BoOpoBCKaro n aAMnpaaa lllnniKOBa; xpti 6po- 
mjopbi: a) n. 3. „ 3 a e t ,ia n ie  B tu en . ó.iaioTBopare.ibiiaro ( 
oSipecTBa 16  AeRaBpa 1 8 1 7 “ ; 6) „H cnpauaeH ie ohihOokh. 
B'b H3yCTHOń H IlHCbMeilHOfl llOABCKOft pllHH, 0 .  KoilHHH- 
cKaro. Bapuiaua 1808  n b) F oaocb  TopaiecTByiomaro oG- 
mecTBa. B halho .; KanetiAapt /(ynnencRaro cm 1765  r.; 
Tpii Mt Aina a aiohctm  11 lIporpaMMM .icKniil in. y iia -  
BepcHTCTax'i.: 0. BnaeucKOMm. ĄepiiTCKOjri,, Mockobckomi. 
h KasaHCBOM’b oT'i. 1809  ao 1830  a T a m e  upaBH.ia 0  u pe-  
AOCTaBJieHiu yneHbixm cTeueiieft bh> 6. BnneHCKJMn> yiiii- 
BepcHTeTt 1 8 1 9  roAa. 5 ) TaM yjieem a lin em ans, H.i.-coTp., 
W iadom ości b ru k o w e' z r. 18 2 1  (yjiHHHbiH HSBficTia 1821  
roAa) 0) K c. M am iueeuno  Ocmim, Ha.-coTp.: rpu Opomro- 
pbi 11. 3. a ) „K azanie 11a  pogrzebie j .  0 . Jan a  K lem ensa  
B ran ick iego ... w k oście le  K rakow skim  ś. P io tra  przez ks. 
M. S tadnick iego d. 2 0  sierpnia  17 7 7  r. (Cjiobo, npoH3iie- 
cennoe npu noxopoHaxm IlH a K aeM em ia  B paiiunnaro... 
B'b KpaKOBCKoń ąepKBii cb. IleTpa, KceHA30An> M . CTaAHmt- 
KiiMi., 20  anrycTa 1777  roAa.) 6) L is t  do p rzyjaciela  
z refleksjam i (ilncbAio urn Apyry n n p .)r . 1 7 6 6 .“ 3) U w agi 
przeciw ko pretendow anej różności oratoryów  (3aMl.TKH o 
AiHHAioii paaiiHipfe opa iop iń  u npon.) u TaKate ABa nncbMa 
Kopo.ia A Brycra T li. 7 ) E c. llem paiuno H ukoćcms: PyKO- 
HHcHbiń panxy.iHp'b (nepHOBbia 3aM».TKn) na JiaTUHCKOAim 
B3biKt>. 8) Tapeudo Oc/eapo, iincneKTop’b uiaite.ibCKoii ruM- 
Ha3in: HeTŁipnaAnaTi, co4uuenifl pa3.iu4iiaro coAepaiaHiii.
9) Beuccd ÓejiuiccB, VHiirejn. niMHasia : ■ pyKonucŁ iioat. 
śar : E xpose du but e t  de 1‘u tilite  de S a lle s  d‘a s y le .“
10) Cumuiiiihóh'oHcmanmiuu: boccmi. cepeOpaiiHX'i. MOiierb.
1 1 ) FepOypms M a n e p m , npejiarb  liii.ien . P . K . KaeeA. 
coóopa, A*®-1-1!.: Ana coHHitenitf B'b AByxm a e  TOMaxm.
12) H laO jw ectiu  IOm u , y io n .  BHjieii. niM iiasiin uhti, m^a-
J11,1X1. AioiiCT'b. 13) PadaKUji/i McypnaJia M m ucm epcm ea  
tia p o d u m o  llpoceibiąeid/i: Tpn KiiniKKii cBoero uo^aiiiii 3a 
j 10.11,, aBiycT'b u ceHTBOpŁ. 14) AdaMoewa, CeftMoBoń Autw- 
hh k i. 17 6 4  roAa. 15) Jleiam oam s  IleTpm-Hi HaTiil: m m  co-

„M L EJla.iorOHCKOfl 17 ) A A M M  ..
VHUT. KefiAaHCKoil rn.Mna3iu: Opomropy noA'b. sar.: „P od ioz  
K ontrym a po P o lesiu , w ydana przez E . R aczyń sk iego . 
P o z n a ń  1839 bt. 12 aojik) JiHcxa, t .  I; upuBHAJieriio, Aaw- 
Hyjo Craiiuc.ianoM'b-Am’ycTOM'i. M'kcTCiKy C uiitiictm  noKa- 
jieiit-iocTb. 18) MaiĄibeecKiu: ABt Opounopbi. 19) B n x ep -  
moea: BbipoA'iK'b anqa AOMaumeń Kypmibi (g a llu s  dom e- 

eu s). 2 0 ) {Lnyiueem ó , y s u r . AiojiOAeHHiiHCKoń rHAmasia: 
ropmeRm n Tonopoin., HaftAeimbie Bm k vp ran t y Seperoin. 
B m iu  2 1 ) BecoJioecńu  <T>e.iBKC'b, ABa connH em a: 1) 
H erodiani H istoriarum  llbrl V II I  ed it. H . B oecleri. A rg en -  
torati 1644  n 2) Rom anorum  num ism atum  ser ies  a  C. 
Ju lio  C aesare ad R udolphum  I I . P er  L . H u lsium . F ran -  
cofu rti 1863 . 2 2 )  CmeimcKtii <I>epAHHatiArb, v b h t. Bn;ien. 
rBMuasin: mecTi. coHinienifi B'b CTOJibKHxm me TOMaxm. 2 3 )  
PuołccKoe YHcnoe oumccmeo: iiTopyro TexpaAb 10  TOMa H3- 
AaBaeAiwx'b hmt. , ,M it th e ilu n g e n .“ 2 4 ) Sm ithson ian  
In stitu tion  B'b BawHHrTOHt: Report of the board o f  
R eg en ts  o f the Sm ithsonian In stitu t.o n  for the 1861- 25)  
Y n em e o6iu,ecmeo us 3 io p m e m ą a x i:  N e u e s  L a u sitz isch es  
M agazin , X L — r. Kiinra. 26) Ynenoe 3cmoncxoe odmecmeo: 
Cboh oT 'ie™  sa  1861 , 6 2  n 6 3  toam  a T an »e abH Opomio- 
pbi. 27 ) UuJieąKan E aena: iiHTbAecarb abB, aiBah1-13 M0‘ 
n e r u . 28 ) l iy n e m m  IhiaAuc.ian'i., 3 7  aBTorpaooB'b enn- 
CKona Maca^bCKaro n APyrux'J)-

BOŻAfl, no HaroBopy Tpatacxn, bt, opraHHsaitito iiojihth- 
HecKHxm yOinifb 3a ycJionjieHHyio n a a ry , hBckojibko paom 
noAcreperaJiH n a  y^uipt PyccKaro HunoBimHa; no mi'i, 
Tpycociu He Aioivin pkuiuTbca ySHTb ero; u 0) b'j. TOMm,

nieodmówi zwrócić uwagę tow arzystw a na znakomite p ra 
ce zgasłego historyka _ i złożyć zarazem hołd pamięci czło
wieka, który tak  wiele się przyczynił do rozkrzew ienia 
wiadomości historycznych tyczących się L itw y. A tym-

B A  P  III  A  B  A .

B u. 0 4>imiaJiLH0fi nacTH Dziennika Powszechnego ( b i . 

N . 24 6 ) HanenaTaHO:
13 (2 5 ) OKTflOpfl » OKOJio 6  nacoBT. nenepoM'b, na  

XAitjn.iioń y.inut , paneHb B'b .nipo i;nim;a.ioM'i. piiAO- 
Boń no.mneflcKoń KOAiaiiAW ATanaaiń ^‘H.ninoiri..

ySiftpM, OpocuBm KiiHaia.ibi, cnacajincb CBrcTBOAim; 
ho oAHH'b a u t  h h xt, , BAieHHO oOońutHKm lOniflHi. XoU- 
HUĄKiri, TOT'iac'1, ii;e  ObiJim 3aA ep»ain . AByMa pflAOBbiMH 
KoAbiBaHCKaio n^KoTiiaro noM a.

yaTkMB , no yKaaaiiigMt XoiiHHmtaro , apecTonaubi 
ero coynaCTHBKu. R ysept ^panpncK t TpmacKa , canoHi- 
bu ni 11 iioAMacTepbe H eTpt i  y p Cniu h KysHemibift paCosifi 
CTanpcjiaB'b ^ u m e e u y .

I lo  IipOU3BeACHHOMJ 11 C3,fe30BmiH) H 3aTtM’b COCTOflB- 
hteAiycu cyAe6i>oMi  P 1"1” ’ 110 c °6cTBenHbiM'i. cosua-
hiaMH., oKasajincb bUHOBHMM •

T p c H c a c m : 1 ) B 'l>nO A''°B0 lJ ‘' p c K a r o > X o f tiiH g K a ro  n  
’I’u.UKeBUHa BCTynHTb opraHHaaguo  ̂ no.iuTHHecKHXH, 
yOińui. 3 a ycjioB.iemiyio HAaTJ no p .  k .  bh , cvtkh *)
n B t iipBHflxiH HcnocpeACTBennaro naAm hmh Hanaab-
CTBOBania;— 2 ) bh , nopyHCHiD CB0HM1> cooomHHKaMt yOiiTb 
OAuoro pycer.aro hhhobhuku, soToparo ca>n> >Ka3aa'h mmi, 
Ha yAnift, n A3a Hcnojinenia yroro, po3Aajl'h 1 ’ KHH- 
&a.>ibi; u 3) bh> ’i 0Mri>, hto  saAitTimm HepiuIBTe-1Ł“°®T̂  
Hm cBouxb co) HacTiiiiKaxH, n yAieiibmucm HMl> Al,e toe 
coAepaiaHie AO 50 Kon., Bejii-n, hau, aji« ynpfliKHeH1H a 
eHopoBiai yOiiTb Koro 61,1 to  hh Gbijio nom PyccRHX^. 
HcjitACTBie nero u cAl^ano (ibuio nonymeHie Ha JRR3UB 
PHAonaro tPminnoBa.

P y p c K iu ,  Xouhuhkiu  u (l> U M K c e m r. a) Brb toaib, 4T0

*) AeHLL'H 3TH, no coOcTBeHHOMy C03Hanii0, nojy.iajii. ott, Hen3- 
B tc T iia ro  eMy H e jio n ts a ,  e t  KOToptiM’b H M b at c im ^ a n i/ i  B o s x t  C Tan- 
Hin BapmaBCKO-litHOKoR aiojltaHoft /loporn.

h to  no lipiiKaąaiiiio TpaiacKH, Aaa ynpflameHifl bh. 110- czasem  przejdźmy do spraw  bieżących.
AoChmxh, yOiftcTBaxm , ycaoBH Aiici, y6nTŁ n e p sa r o  , koto- 
paro BCTptTflTm PyccKaro u cm btoio g k a iio  13 (25) 
oKTiiópa BenepoAim, B3iiBm cm coOoio KHH*a.ibi co m a n cb  
Ha XAikJibCKOfi yjimpfe , ta*  T y p cK iń  paim jim  pHAOBaro
iPn.iHHOBa.

BoenHbiH iiojienoń cyam uperoBopium: o6 BHHeiiHbixm 
TpaiacKy, PypcKaro, XonmmKar.i n «PuabKeBH4 a, 3a 03iia- 
nenHbia upecTynaeHia, na ocnoBaHin c t .  83, 96, 196, 
386 u 632 kii. 1 Boemio-yrojioBnaro ycTaBa 1) c t. 20, 
283, n 360 kh. 1 t .  XV. yjioiK. o HaKa3 . yro.ioB., jih- 
muBm BC'kxm npaBm coctohiuh , KasnuTb oiepxiio— no- 
BkmeHieAim.

Kanni, cia iiciio-iiieua 17 (29) OKTaópa Bm 10 uacoBm 
yTpa, Ha rpainOoBcKoń n.ioutaAu. CTenenie napoAa 6 m- 
.10 AOBOJibno 3Ha4HTe.ibiio. IIopaAORm hh nm neAim n a- 
pymeHm He Si.i.im,

Bm Heo4>ngia.ibH0ft nacTii Dz. Pow. (N- 247) nanena- 
Tano: 15 (27) oKTaSpa, okojio 10 nacoBm yTpoAim Ha Me- 
AOBOń y.nm k, HacynporoBm AOAia no Am Ń  487-aih,, ta *  
iiOMlimaerwi aiie.i.Dinioinibiii cyA'i , nemiB'ficTiibiH upe 
CTynHHKm iiaiiecm KiiHa;a.iOMrh T p n  p a n u  iia4a.u,HiiKy 
pennpa CianHCjiany MaąneecKOMy: Bm .il.uyro m eny, Bm 
roaoBV cm :ia,i,u Atisaro yxa n nm npaBoe n.ieoo okoao kaio- 
HHgbi,—  uoc.rt nero ycirt.in. OkiRaTb.

KHHffiaam ocT aB A eiim  ObUim Bm koctk bh, oA iioń  H3m 
paurn u 111,1 iiyT'i) npoxoAaiunMm bh, to  BpeMa npHKOAiaH- 
AupoBamibiMm kh, 1 OaiaaioHy canepoBm, upanopmaROAim 
lyp.ieeAiH,.

MaitlieiicKift n o . ib 3y e T c a  nm  coOcTBeHiioń KBapTHpt h 
HaXOAHTCII B'b OnaCHOM'b IKI.IOffiCHin.

Ho BTOAiy AHJiy apecTOBaiibi: uiBangapH, aiieAAagioH- 
naro cyAa liHKemift C/cpucumiiHCKiu u c.iyauiTe.iii H k- 
AiepKoii rocTHimiii(i,r : If na in, llHulueecniu n MapTHiim 
EcenwconoMchiu; nepBbift H3m HHxm He Morm He BHA'tib 
upecTyiiHHKa, paHanmaro MankeBCKaro, a  nocAkAnie ABa 
oObhiihiotch 11m paaroBopk na cneTi, yOiflcTBa o^ngepa, 
noAOcnkiimaro 11a noMomb MagkeBCKOAiy.

1 6  ( 2 8 ) H iicna  nm Aoxik noAm N  1 3 6 3  a ,  n a  H c n o ń  
yAHgk OTKpbiTa T im o rp a ^ ia  H apoAH aro * 0HAa,—  n PH~ 
ueAim iiańA eH o óoAbmoe hhcao npoH 3B eA eiiiń n  c r a r e ń  
B03AiyTHTeAi,Haro coAepiKaHia, npHi'OTOBAemibixm A33  lia_ 
n e u a T a n ia  nm 3aiipem eH H bixm  H3A aH iaxm .

Bm KOAiiiaik, i aT, iio .M t,ina.iaci, THiiorpai-ia, /Kiwa n o -  
BHBaAbiiaa OaOKa Ano.ionia E  a  h ji ł , KOTopaa TOTaacm 
aie apeci’OBaiia. (Dzien. P o w .)

—  KoppecnoH A eH T'b , , i ’o ; io c a “  o n ,  1 2 -ro  (2 4 - ro )  okth- 
Cpa imiHCTm:

,,T exerpa> i,m  nepeA axm  y a ie  Bm IleT ep G y p rm  0 6 m a p e -  
cTOBaniii K a a .ib e ;  T cn ep b  a  cooO uty n e t  noApoOnocTH a io r o  
A'b-'ia, cA bim aiiH bia miioki oth, caM aro  K a n n r a n a  U lB a p g a , 
3ax B aT iiB m aro  K an A b e  h  O o .itu iie  c k a h a w  B oeim oft ROHTpo- 
SaHAbi bo B.iogAaiicKOAim y k 3A't.

IISBliCTHO Obl.10, 4T0 B'b pa3HMX'b AltCTaX'b BAOgAaU- 
cR aro y t3A a naxoAHTca ckahaw  neigefl a-13  noBCTaHgeBm, 
pacKBapTnpoBaHHbix'1, no AepeuiiuMm. Haua.ibiiuK'i, bjioh- 
JiaBCHalO, CooTi.rilHHCKarO U KVTHeHCKai’O y*3A0BH,, CBMTbl 
E r o  I IE d l l 'lE C 'X /IA  reH B pa.ib-M aiopj, kh»3b B m -re«- 
inrciiHH,, A^fl 3a0paHia om xm  CKAaAOBm h apecTOBaiiia o t-  
aH.ii.ho pacKBaprupoBaiiHbixm iiOBCTauneBm h asaiiAapAioBm, 
ROAiaHAnpoBa.im HOBopoccińcRaro APa ryHCRaro n o ak a  R ann- 
T ana lM n ap g a , A aei, eMy 50 o6mt3A4HKOBm TaMOJReimoń 
norpauiiHHofl txpaiRH, cocxaii.ieHHofl H3m OTOopnuxm .110-  
Aeft, roBopantHxm npeBocxoAno no noARCRn. K a n m a H m  
IHBapgm , AkAaumifi y a e  neoAuoRpaTHo naprnaaH C Rie no- 
j i c r h ,  3naAm, h t o  noBCTaimbi nacTO nepeH ocarm  c b o b  c k a a -
AM Bm Apyi ia ,  h  h to  liOTOMy haao AkflcTBOuaTi, KaKm moir- 
110 O b ic x p te  n C R p u ra k e . CR.iaAm p y * e f t  n  o a c j r a m  Ha- 
xoah ach  Bm ropoARk H sO m pk, R y ą a  II lB ap g m  h  ornpaBHACfl 
cm  cBoeft ROAOHiiofl,-lie npHMbiMm nyTeMm, a  n o  r p a H a g t ,  
n o R a s tiB a a  BHAm, h t o  BHCAanm a jih  noB k p n n  nocTOBm T a-  
A io a ien n o ń  c r p a a i i i .  HeojKBAaHiibifl npaxoA m  0TpnAa  B'b 
H 36Hiiy, HOHbHi, H3yAiHAm ropoA 'b . 3 a n a c m  opyffiia  H3m 8 0  
n iT ygeponm , 4>aAbKoneTa, 7 0 0  n a p m  canoroB m , 1 5 0  AiyHAH- 
poBm u  3 ,0 0 0  ra .icT y x o B 'b  Omah, B3HTm HeAieAAeHiio. H a  
A p y ro ń  AeHi, noncKm  upoAOAaiaACH. A o p o ro fl, oroao a- 
M k x y B itn , naxoA fin teficH  6 . iu 3m HsG H gbi, ncTpkneH m  6biAm 
ropnoAH iim  Bm T e .i 'k r i .  E r o  o c jio T p k .m , ho  cn ep B a  HHHero 
He HamAH noA03pH TeA biiaro h y in e  ubi.10 oTiiycTHAH k x aT i, 
A a .ibm e, Ranm BApyrm Bm c a n o r t  y  H ero  oTbicKaAn 6 y M a ra ,
B'b KOTOpblX'b lOBOpHAOCb 0  SapOH'B EpeUCJUlU, KOMailAOBaB- 
lneM'i, mafiuaMH noA'b UMeneM'i. KaAAbe. Bm iiepnuit paom 
mafnta lta,iAbe, bh> cocxaBt OaiUbi MeAencKaro, ObiAa pa3- 
OHxa 11-ro Aiapra, noAm IloioTHOBbiMm, OTpflAOAim khhsh  
BHTrenmreflHa (ObiBmaro TorAa noAROBHHKOMm). Bm t o 0  
JiiafiRk naxoAHAcH nacToamift KaAAbe—  oin, 6 biAm paHeHm 
a Oapoum Upeuejim, iniiTbifl Bm iiAkum, yen tarn BbiAaTb ce- 
6 a 3a nosHaiiHHRa h óbiAm 0 TnpaB.ieHm Bm KoHHiim nnocA t 
ocBoOoffiAeHm. PaHeHbifl KaAAbe ymeArn sa rpanngy n cm 
Tkxm nopm lie B03Bpama-icfl, haih * e  ero npanuAm Oapoum 
EpeneAAH n cm Toro BpeMeHH AkflcTBOBaAm BcerAa noAm 
nceBAOHUMOMm KaAAbe. Oum K0MaHA0Ba.ri, mafiKaMu noąm 
PymROBbiMH,, HoBa-Becb, KAeneBbmm, ObiAm cm lOHroMm 
KAamieHreiiMOMm noAm OcoBbiMm, a  nocAk HauaAHiiKOMm 
pasiibixm yk3A0Bm, h am nocAk/uiee BpeMii KosiaiiAOBaAm 
ityaBCKoń koaohho0. Bm Te-ienie boclm b MkcaqoBm OHm 
6 bwm ABa Pa3a  paneum, ho Heonacno.

y 3iiaBm, h to  KaAAbe HaxoAHTcn Bm M k x y B E t, U lB ap u m  
pkm H A ca B3HTb e ro ,  ho  HaAo Omao A kflcm oB aT b R p aftue  
a o b k o . E ca h O m  AepeBiiro o K p y iR iin , n e  3 i ia a , TaMm a h  
AkfleTBHTe.ibHO KaAAbe Bm n a cT o n u te e  BpeM a, t o ,  He H an- 
AH e r o ,  TaMm, caMMMm oSbicROMm A a.m  Obi e » y  3 iiaT b, h to  
H3BŚCTHO e ro  M kcToiipeO biB anie, n  ohh,, Ha O yA ym ee n p e -  
Mfl, HsOpaAm Oi,i ceO k A p y ro e  M k cro . B 3HBm cm coOoio 
m ecT b  o 0m k3AHHROBm, R anuT anm  IIlB ap q m  oxnpaB H A ca Rm 
M kxyB K k, a  OAiioro CTpaiRHHRa, nepeoAkBm  Bm cTaTCRoe 
li.iaT be, oTiipaBH.im B m iio jrtm iiH ifl A0-Mm cR a3aTb, h to  HA)’Tm 
MOCRaAH, H HTOObI 6apOH3 CKpblBaACH. T afim  H OblAO CAk- 
A ano. U lB apum  o c raB a A c a  HCAaAeno oTm A epeB iia, a  n o - 
cAaHiibiit e ro  nom eA 'i, Km noM kutnubeM y aom>’. n o n a u -  
n ie f ic a  eM y i ia B c ip k n y  K yxapK k oHm oOmaBHAm, h to  n p n -  
nieAm npeAynpeA HTb OapoHa o M OcRaxaxm, 0 KOTopbixm 
yona .im  bh, I l 3ó iiq k . E r o  ceilnacm -iK e npHneAH Km x o 3 a n -  
n y ,  h  3aikAiH, h  Km B peneA A if, cnaB iueM y H a B ep x y . I l e -  
peoA kT biń cTpawHHKm, p a 3Ovaiinm e ro , oOmaBHAm, h t o  n n n -

o obikatt. fcpeneAAH na-CRopo oąkAca H BbiOk- 

a h  0 .1H3KO i i o a x o a h t i ,  ^ im m uM -b H1’ n  ( lp a łK U B K 'h  c r a -

Po odczytaniu przez sek re tarza  naukowego protokołu 
przeszłego posiedzenia, zabrał głos rzeczyw isty członek 
M i k o ł a j  M a l i n o w s k i  i odczytał w języku  fran- 
cuzkim obszerny życiorys słynnego dziejopisa P ru s  J a n a  
Voigta, w którym krytycznie ocenił zasługi i prace jego 
n a  polu badań historycznych, które wyprowadziły na 
śnię z niedostępnych dotąd archiw ów  królew ieckich mnó
stwo źródeł, żywe rzucających światło na połączone dzieje 
F ru s  i Litwy. W yliczywszy długi szereg dzieł przez zm ar
łego wydanych, rzecz. ozł. M alinowski wskazał o ile w 
swćj źródłowej czyści mogą być przyjętem i za podstawę 
do napisania pragm atycznej h istorji L itw y. £

N astępnie rzecz. czł. P a w e ł  K u k o l n i k  odczytał 
a rty k u ł własny p. t .  „W rażen ia  z podróży,“ w którym 
opisał pamiątki historyczne napotykane w różnych miej
scowościach Czech, oraz zwiedzane przez siebie zamki i 
pobojowiska, z którem i łączą się dziejowe wspomnienia.

N a zakończenie sekretarz  naukowy odczytał spis ofiar, 
k tó re  wzbogaciły Muzeum w ciągu trzech  uplynionych 
miesięcy i które tu  dla wiadomości ofiarodawców, że do
szły przeznaczenia swego, dosłównie wypisujemy:

1) H r. T y s z k i e w i c z E ustachy  prezes złożył 
w darze dziesięć u rn  z grobów Serbów Łużyckich, dwa 
modele pomników królewskich w Berlinie, trzydzieści 
siedm dzieł i broszur w języku serbskim w dziewięćdzie
sięciu dwóch tomach i trzy  ryciny. 2) K o r o t y ń s k i  
W incenty  czł. wsp. dziesięć dokumentów, do fundacji ko
ściołów w Pińsku odnoszących się i dzieło p. t. C. Crispi 
S a ltu stii opera omnia, ex recog. J . G ruteri. F rancofurti 
!607 . 3) R e n  j e r  Anicety rz. czł. dwa portrety: ks. 
M ichała Bobrowskiego i adm irała Szyszkowa; trzy bro
szury: a) p. t. „Posiedzenie W ileń. Tow. Dobroczynności 
16 grudnia 1817 r .“ , b) „Popraw a błędów w ustnej i pi
sanej mowie polskiej przez O. Kopczyńskiego. W arszaw a 
1808 i c)“ Stimme der feyerndeu Menge. W ilno; Ka
lendarz Duńczewskiego z roku 1765; Trzy monety mie
dziane i Program m ata w ykładu lekcij w b. uniw ersy
tecie W ileńskim , Dorpackim, Moskiewskim i Kazańskim 
od r . 1809 po r . 1830-ty, oraz prawidła o wynoszeniu do 
stopni uczonych w b. uniw ersytecie wileńskim 1819 roku. 
3) T a m u l e w i c z  K ajetan  czł. wsp. W iadomości b ru
kowe z r. 1821. 6 ) Ks. M a ł y s z e w i c z  Józef czł. 
współpr. trzy broszury: a) p. t. „Kazanie na pogrzebie 
j- o. Jana  Klemensa Branickiego.... w’ kościele krakow 
skim ś. Piotra przez ks. M. Stadnickiego d. 20 sierpnia 
1777 r .  b) „L ist do przyjaciela zrefleksyam i etc. r . 1766“ ' 
c) „Uwagi przeciwko prefendowaney różności oratory- 
ow etc. oraz dwa listy króla A ugusta Iii-g o . 7) Ks. 
P i e t r a s z k o  Nikodem rap tu larz  rękopiśmienny w ję 
zyku łacińskim . 8 ) T  a  r  w i d O skar Insp. Szawelskie- 
g° gimnazjum czternaście dzieł rozmaitej treści. 9) W  e- 
i s s Feliks naucz, gimnazjum rękopism p. t. Expose 
du but et de 1’utilite de salles d’asyle.“ 10) S I  m o n  in  
K onstanty ośm monet srebrnych. 1 1 ) H e r  b u r t  Ma- 
m ert p ra ła t Kated. W ileńskiej dwa dzieła w tyluż to
mach. 12) S z a b ł o w s k i  Józef uczeń gimnazjum 
wileń. pięć monet miedz. 13.) R e d a k c j a  D z i e n 
n i k a  M i n i s t e r j u m  N a r o d o w e g o  O ś w i e 
c e n i a  trzy  zeszyty dziennika za miesiąc lipiec, sier
pień i wrzesień. 14) A d a m o w i e  z—  dyarjusz sejm o
wy z r. 1764. 15) L e g a t o  w i c z  Piotr Ignacy pięć
dziel w tyłuź tomach. 16) B o r a  u k — medal cynkow y  
huty  w Uialogoulaclj • 17) W" I o ,  £ I, i c h i Adolf nauoi.
gimeaz. kiejdańskiego broszurę p. t. „Podróż Kontrym a 
po Polesiu, wydana przez E . Raczyńskiego. Poznań 
1839 in 12 T . 1“ ; przywilej króla S tanisław a A ugusta da
ny dla miasteczka Syntosty i skam ieniałość. 18) M a c i e 
j o w s k i —  dwa ulotne pisemka. 19) W  i c h e r  t  o- 
w a  wyrodek ja ja  kury  domowej (gallus domesticus). 
2 0 ) J a n u s z e w i c z  naucz, gimnaz. Mołodecz. g a r
nek i toporek, znalezione w kurhanach nad brzegami W i- 
Iji. 2 1 ) W e s ó ł  o w s k i F elik s dwa dzieła: 1) p. t. 
Herodiani H istoriarum  libri V III  edit. H. Boecleri. A rgen- 
torati 1644 i 2). Romanorum numismatum: series a C. 
Julio Gaesare ad Rudolphum II . per L . Hulsium, F ra n 
cofurti 1863. 22) S ł a w i ń s k i  Ferdynand naucz, 
gimnaz. W il. sześć dzieł w tyluż tomach. 23) R  y z k i e 
T o w a r z y s t w o  n a u k o w e  2-gi zeszyt 1 0 -go to
mu wydawanych przez się M itheilungen. 23) S m i t  h s c- 
n i a n  I n s t i t u t i o n  w W aszyngtonie: Report of the

bójców politycznych za umówioną płacą, k ilkakrotnie 
czatowali na ulicy na wskazanego im przez T rzaskę urzę
dnika rossyjskiego, którego jednakże nie zdecydowali się 
zabić z tchórzostwa; i b) tego, że z rozkazu Trzaski dla 
nabycia przyzwyczajenia do podobnych zabójstw, umówi
li się zabić pierwszego, którego spotkają R  ssjanina i 
w tym celu 13 (25) października wieczorem, wziąwszy 
z sobą sztylety, .zeszli się na ulicy Chmielnej, gdzie Gór
ski ran ił szeregowca Filipowa.

Polowy sąd wojenny skazał: obwinionych T rzaskę, 
Górskiego, Chojnackiego i Filkiew icza, za ich przestę
pstwa, na zasadzie a rt. 83, 96, 196, 386 i 632 ks. I  
W ojenno-Karnej U staw y i a rt. 20, 283 i 360 Ks. I  T . 
XV Zbioru P raw  K arnych, po pozbawieniu w’szyslkich 
praw  stanu , na karę śm ierci— przez powieszenie.

K ara  t a  będzie wykonana d. 17 (29) p aź d z ie rn ik a  
o godzinie 10-ej z ra n a , n a  p lacu Grzybowskim.

Napływ ludu był dosyć wielki. Porządek w niczćm 
niebył naruszony.

W  N. 247 Dziennika Powszechnego czytamy: D. 15 (27) 
października, około godziny 10-ćj z rana, na ulicy Miodo
wej, naprzeciw domu pod N. 487-m, gdzie mieści się sąd 
appelacyjny, nieznany przestępca zadał sztyleiem  naczel
nikowi rew iru Stanisławowi M a c i e j e w s k i e m u  trzy  
r a n y : w lewy policzek, w głowę z ty łu  lewego ucha i 
w praw ie ramię koło obojczyka,— poczem zdołał uciec.

Sztylet w jednej z ran  w kości pozostał i został wyjęty 
przez przechodzącego natenczas chorążego Gurleja, przy- 
komenderowanego od 1 -go bataljonu saperów.

M aciejewski je s t leczony w własnem m ieszkaniu i 
znajduje się w niebezp:ecznym stanie.

W  tćj sprawie zostali a resz tow an i: szw ajcar sądu 
appelacyjnego W incenty Skrzypczyński i numerowi z ho
telu niemieckiego: Jan  Janiszew ski i M arcin Księżopolski; 
pierwszy z nich , powinien był widzieć przestępcę, który 
zadał rany  Maciejewskiemu, a ostatni dwaj obwinieni są 
o prowadzenie rozmowy co do sprzątnięcia oficera, k tóry  
udzielił pomoc Maciejewskiemu.

W czoraj w domu pod N. 1363, przy ulicy Jasne j, od
k ry ta  została d rukarn ja  rządu narodowego.— przy czem 
znaleziono znaczną liczbę utw orów  i artykułów  osnowy 
podżegawczej, przysposobionych do umieszczenia w zaka
zanych pismach.

W  pokoju w którym  m ieściła się wspomniona d rukar
nia, m ieszkała akuszerka Apolonja Bail, k tó ra  zaraz zo
sta ła  aresztow ana. (Dzien. Pow.)

Korrespondent „G łosu1' z 12 (24) października pisze: 
„T elegraf doniosł już  w Petersburgu  o aresztow aniu 

Kalje, te raz  podam wszystkie szczegóły tej sprawy, o k tó
rych słyszałem od samego kap itana Szwarca, k tóry  schwy
ta ł Kalje i wielkie składy wojennej kontrabandy w powie
cie włocławskim. *

W iadomo było, że w różnych miejscach powiatu wło
cławskiego znajdują się składy rzeczy dla powstańców 
kw ateru jących  po wsiach. Naczelnik włocławskiego, ga- 
8 tyniń.skiego 1 kutnowskiego powiatów, orszaku JE '4 0  
C E SA R SK IE JM O S d jen e ra f-m a jo r książę Wi»s cnszteja, 
Ai-i Tohrania ty/-!, skfadów i apo«atovranio oddzielnie roz
lokowanych powstańcówi żandarmów, posłał noworossyj- 
skiego pułku dragonów kap itana Szw arca, dodawszy mu 
50 objezdczyków straży ce ln e j, złożonej z wyboro
wych ludzi mówiących doskonale po polsku. K apitan 
Szwarc, k tóry  już niejednokrotnie czynił poszukiwania 
partyzanckie, wiedział, że powstańcy często przenoszą 
swe składy i że przeto należy działać ja k  najpośpieszniej. 
Skład broni i odzieży znajdował się w m iasteczku Izbicy, 
dokąd“też Szwarc udał się ze swą kolumną nie prostą dro
gą, lecz po granicy, udający, że był posłany dla sprawdze
nia stanow isk pogranicznej straży celnej. Niespodzia
ne przybycie oddziału do Izbicy w nocy zadziwiło m iaste
czko. Zapas broni z 80 sztucerów, falkonetu, 7 ot) par 
bótów, 150 mundurów i 3000 halsztuchów  został na tych 
m iast zabrany. N a drugi dzień poszukiwanie trw ało ' Po 
drodze koło w. Miechówki niedaleko Izbicy spotkano je -

 ______________j _o    gomościa na furm ance. Zrewidowano go, lecz spoczątku
board of R egents of the Sm ithsonian Institu tion  for the nic podejrzanego nieznaleziono i już  go byli puścili jechać
1861- 25) T o w a r z y s t w o  n a u k o w e  w Z g o -  dalej, gdy oto w bucie znaleziono papiery, w U‘J— u
r z e 1 i c y: Neues Lausitzisches M agazin, 40—r .  Bd.
26) T o w a r z y s t w o  n a u k o w e e s t o ń s k i e  
sprawozdania swoje za r . 1861, 62 i 63, oraz dwie bro
szury. 27) p  i l e c k a  H elena pięćdziesiąt dwie mo- 
netki miedziane. 28) K u c e w i c z  W ładysław  trzy 
d z ieste  siedni autografów ks. biskupa M assalskiego i 
innych-

h to  Haąo óliiKaii,. 
JKaAH> H3H> AepeBHH.

c p a T M *  t a  .
C A O B a n o p a 3HAB H A k H i i a r o ,  k u k t ,  r p o M O M 't .  0 i r j j  6  3SL 
KpimaA'b: pam yum e! na kPhkh, e r o  b l i ó L ; ^ , , ’ ^  H 31) 
6 a p c R a r o  A O M a , ho Gijao iio3aho.

W A R S Z A W A .
i W  części urzędowej „Dzien. Powszechnego," czytamy:

Dińa 13 (2 5 ) października, około godziny 6 -tej w ie
czo rem , na ulicy Chmielnej, był raniony sztyletem  w tw arz, 
sz e re g o w ie c  ze straży policyjnej Atanazy Filipow.

Zabójcy, rzuciwszy sztylety, zaczęli uciekać, lecz je 
den i  n*cń, mianowicie tapicer Ju ljan  C h o j n a c k i ,  
zaraz został zatrzym any przez dwóch szeregowców z Ko- 
ływańskiego pułku piechoty.

Następnie, według wskazań Chojnackiego zostali a re 
sztowani jego wspólnicy: furm an F ranciszek  T  r  z a- 
s ]j a, czeladnik szeweki P iotr G ó r s k i ,  i robotnik ko
walski M anisław  F  i 1 k i e w i c z.

I  wyprowadzonego śledztwa a następnie odbytego są
du o9,® w sPoninionymi przestępcami, według własnych 
zeznan okazali się winnymi:

TTrrn l m S k a: ^  Padmawia“ ia Górskiego, Chojnackie
go i r  wicza, do wstąpienia do organizacji zabójców 
p o l i t y ^ ™  za umówioną zapłatą po 1 0  złotych dziennie*) 
i przyjęcia bezpośredniego nad nimi dowództwa; —  2 ) 
polecenia swym wspólnikom zabić pewnego urzędnika 
rossyjskiego, którego sam im w skazał na ulicy, a dla 
wykonania tego rozdał im sztylety;— i 3 ) tego, że spo
strzegłszy w ahanie się swych wspólników i zmniejszyw
szy im dzienną płacę do 50 kopiejek, rozkazał im z a b ić  
dla wprawy j nabycia przyzwyczajenia, j a k i e g o k o l w i e k  
bądź Rossjanina, w skutku  czego zrobili oni zamach na 
życie szeregowca Filipowa.

G ó r s k i ,  C h o j n a c k i  i  F  i 1 k i e w i c z: a) 
tego, że wszedłszy za n a m o w ą  Trzaski do  organizacji za-

*) P ien iądze  te , w edług własnego zeznan ia , o trzy m y w ał od 
nieznanego rau człow ieka, i  ^którym widywał się  kolo s ta c j i  W a r-  
szaw a ko - W iedeusk ić  j ko lei ielafcnćj.

dalej, gdy oto w bucie znaleziono papiery, w których 
wzmiankowano o baronie Brecelli, k tóry dowodził ban
dami pod nazwiskiem Kalje. Pierw szy raz banda Kaljego 
w składzie bandy Mielęckiego została rozbita 11 m arca 
pod Pojutnowem przez oddział księcia W itgensztejna 
(który był wówczas pułkownikiem). W  tej bandzie znaj
dował się rzeczywisty Kalje, k tó ry  został raniony, a  ba
ron Brecelli, wzięty w niewolę wydał siebie za pozuań- 
czuka i był odesłany do Konina i później oswobodzony. 
Raniony Kalje umknął za granicę i odtąd niew racał; imię 
zaś jego przyjął baron Brecelli i odtąd działał pod pseu
donimem Kaljego. On dowodził bandami pod Raszkowem, 
Nowa wieś, Kleczewem, byt z Jungiem Blankenhejmem 
pod Osowem, a później naczelnikiem różnych powiatów, 
i ostatniem i czasy dowodził kujaw ską kolumną. W ciągu 
8  miesięcy był 2  razy raniony, lecz nie ciężko.

Dowiedziawszy się, że Kalje znajduje się w M iechów- 
ce, Szwarc postanowił wziąść jego, lecz należało działać 
bardzo zręcznie. Jeśliby wies otoczono, niewiedząc aape- 
wno czy on się tam znajduje rzeczywiście, to, nieznalazf- 
szy go tam, jużby przez samą rewizję pokazano mu, że 
wiadomo gdzie on się znajduje i wtedy by on wybrał inne 
miejsce pobytu, ^ ‘ąwszy ze sobą sześciu objezdczyków, 
kapitan Szwarc udał się do M iechówki, a jednego strażn i
ka przebrawszy w cywilną odzież, posłał do domu obywa
telskiego powiedzieć, ze idą Moskale 1 żeby baron się s r h r o -

nił' w n j L l T ym U m ' Szwarc zatrzym ał się k o ło  
wi°I a 9  posłaillec Jego poszedł do dworu, i napotkanej 
na drodze kucharce  oznajm ił, że przychodzi uprzedzić ba- 
rona. o M oskałach, o k tórych dowiedział się w Izbicy.

BZtaPrOWadzono 8 ° do g°sPodarza’ a  n a sM?pnie 
ao i . ceni, k td ry spał na górze. Przebrany s trażn ik  roz- 
nuaziwszy g 0  oznajmił, że przybiegł z Izbicy zawiadomić o 
JuosKaiach i radził mu uciekać. Brecelli n iprędce ubrał 
sle 1 wybiegł ze wsi. Jak  tylko on i s trażn ik  zaczęli się 
zblizac do naszych ludzi, strażnik  chwycił Kaljego i rzekł 
„ te ra z  nieujdziesz!" Słowa te raziły jeń ca  ja k  piorunem: 
tak , iż począł krzyczeć „ ra tu jc ie!" na krzyk jego wybiegli 
ludzie z domu obywatelskiego, lecz było zapóźno.



J 6  1 2 0 — 1 8 6 3 , 22 omópa.

ApecTOBaHHbiił cKopo oSTjhbhaT), hto oht> Apa.aca cb  
naMii, KOMaHAya inailRaMH noAt HMeHeMT> KaAAte, ,110 hto  
uacroum ee ero hmh — Oapoin, Epenejuiu. EMy 23 rofla, 
c i, 1 8 -th  Jifrrb oii'b 6u ,n , a iKTamoMił Fapn6a.iLAH, a*- 
'lajn, BcH) HTa.naiicKyio Kajinaiiiio h iiuteT t 3a Co.iL<i>epu- 
ho KpecT'b noaeTHaro aeriona. Bt> Ilojibuiy OHri> npuiue.ib 
H3'b cTpaeTU ApaTtca, 3a Koro 6ti to  na 6hao —  eMy Bce 
paBHo. Onb, Me*Ay npomiMb, roBopmrb, hto ecjiu6b cb  
Bcciioń hu nero iie.U3ij Ouao eAt,.iaTŁ iii, IIoałihIi, to  peBo- 
aiOAioHepbi nocTapaaucb Obi iioahutb Benrpiio. KorAa ero 
oTja.m noAb cyAb, om , cTaab npocHTtca nocTynuTb npo- 
CTbiMb cojiautomt. bt> pyccKyio cjiyiKOy; pa3yMteTca, ero 
npocbSa HeyBaaiena.

ToBopaTb, hto *H3i0H0Mia ero UMteTb ciiocoOhoctł 
npHHUMaTB pa3auqHbia Bbipaaienia; npa noMoupi Jianaca, 
onb, iiOAKpauiBBaa ceófc OpoBH, cthhobhach coBepineaHO 
•■eyst/aBaeiłib.1'

4pyrofl KoppecnoHAeHTi, ori> 12-ro (24-ro) OKpaópa co- 
oOinaei'b c.itAyKanee: y  naci, Bce Tirxo. HapoAHaro npa- 
BUTejibCTBa iiohth HecJibiuiHo; iioKyuieiiifl na yCińcTBa, iio- 
caŁ nanaAeiiia aa aaTOBCKt.ro cojiAaTa, He 6mao. OOiąee 
HeyAOBoabcTBie c i, KaaiAbun, Aaeirb pacTerb npoTBBi, ko- 
m u rera, caMOBO.ibiio apacBOHBuiaro ceOt BJiaeTb Bb cTpa- 
Ht, aa ea naryCy a pa3opeHie; y ońigeeTBa pacKpbiBawTca, 
KaJKeTca, yaie raaSa, ii xapaKTepb jiiOAeft, CTaBHiaxb bo 
rjiant peBOAioiooniiaro ABaaieiiia, hah, Ayniue CKa3aTb, nw- 
TaBuiaxca ripoa.iBecTH peBoaroi^iio, Bbiacnaeica nepeAb 
u a mi,. Moauio HaAtaTbca, hto oho .rerne B3A0XHen>, 
KorAa iicieaiiyT'], nocAk/uńe cjrfcAu  aiOHAa, BnpoAo.iiKenie 
noHTH iyb.iaro roAa iipaBaniuaro ObAHbiMb Kpaearb CTpa- 
xojit> CMepTii h y6ińcTBaMii, a pa.iopaBmaro ero HaciiAB- 
cTBeHiibiMH a ao6pobo.tbhBima no6opaMn. HeflajieKo to 
BpeMa, KorAa napoAb 6yAeri> npoKAHHaTt cbohxt, „nepedo- 
euxd a wdeu“ ii ecjia MHorie uab hhxt> yfiAyrb OTb cyAa a 
naKa3aHia iipaBHTe-iBcTBa, to He yfiAyib orb cyAa CBoeit 
coBtcTa, 3a Bce 3.io, npHHuiieHHoe uxb poAHHb, a 3a bcio 
KpoBb, npo.iaTyio no axrb nojit. Ilopa nepBHHecKaro pa3- 
Apa»eHia h yBJienenia iipoóAeTb, ti cBkry orapoeTca aro- 
H3Mi> 3TBxrb roenoAb, ynpaBAHBUiift BCfiMH axb  A^ń- 
CTBiHMH.

C.iyxa o6’b aApecb T O C y ^  APIO noATBep»AaioTcfl: lia- 
cto  npa oObiCKax'b naxoAflTi, nepnoBBie npoeKTBi aApeca. 
CeroAiifl iiohbk) 6bi.ii, npoa3BeAenrb bi, ropoAb oSbicK'b a 
3aXBiHeiI0 HŁCK0.1BK0 HeJlOBtKb. OaHHT, H3T> IlOJlHTUHe- 
CKux'b apeciaiiTOBi,, coAepasainińca bi,  AecflTOMb naBajib-

B E U E I I C C Ł I I S  I I  I . C T I I I I H  K .

o n i, noK asaab  n a  iaecT A ecaT b cjiBuiKOMb nejioB tK b H3b  
K paftaeft n a p i i a ,  TaKb Ha3BiBaeMbixb, K paciibixb, naa6 o - 
Jibe noAAe. /iiHBaRimaxb coapoTHBjienie. I l3 b  n ac jia  a x b  
apecTOBaHO Bb 3Ty hohboko.io  3 5 - th  nejiOBtKb; Bcb ona co- 
A epaiaTca Tenepb Bb qaT aA ejia. M e*A y  apecTOBanHBiiaa 
HaxoAHTca K apojib B e e p b  —  xo3flaiib  .ly n u ia ro  4>OTorpa«j>a- 
necK aro 3aBeAeniH Bb B a p u ia n t :  y  n e ro  naftAeiio in io ro  
BaaiHBixb O y jia rb . B e e p b  npe»A e ototo ci A cp*a .ica , o- 
koao no.iyroA a, Bb H oBoreoprieBCKt, EpecTb-JlHTOBCKf, u 
Bb ajieKeaiiApoBCKoń ijaTaAejin, a  Obi.ib ocBoOojKAeiii, it3b 
liocAbAueń no HeAOcTaTKy AOKaaai’e.iBCTBb e ro  buhobhoctii.

3^  O T t PE^MUIH.
MHorie H3b rr. rioAriacnaKOBb CHOBa oopamaioTCH 

Bb peAaKpiio cb npocnOaMH o blicbijikT ra3ei’Bi Bb iio- 
CJiiAnie M icapn , Bb a o Arb.

KaKb a;e Bb HacToaui.ee BpeMa npienb AeueiRHOu 
KoppecnoHAeupiE iiobccmEctho yate BOociaHOB.ieub, a 
HOTOMy PeAaKpia cnaraeTb HyauiBiMb yB'fcAOMMTB, hto 
OHa He MomeTb 6o.iie iiocBuaTL BauencKaro BicTraiKa, 
Ce3b npeABapuTe.ibHaro noiynema c-iiA y10111.11̂  ACHerb.

iKe.iaromie h BnpeAb noAyuaTt „BweHCKia B 4 ct-  
HHKb*1 C.iaroBOAaTb 3a0.iaroBpeMenHO aA pecoim bea Bb 
peAanpiio.

U,iHa 3a rpu siicapa:
Bb E u .iB ir l i ........................... 3  py6. cep.
Cb nepecH A K O K .............................3 —  5 0  koh.
3a OAHHb jirŁcaij,b, 6e3b nepeciiAKH 1 —  cep.
3a HOAroAa, Bb B habhś . . . .  5 pyo.
— — —  cb nepecHAKOio 6 —
3a roAb, Bb BaAŁHi................................10 —
—  —  cb nepecHAKOio . 12 —

KaKb me noHToBoe cooCni,eiiie Bb r.pa'fi y*e coBep-
meHHo B03CTaH0BseHO, to peAaKpia npoCHTb rr. hoa- 
iiHCHHKOBb, noAyqanuiaxb AOceA'L rneT y Bb Aoarb, 
0 CKOpiflnieH BHCHAKi CA^AyeMblXb eu AeHei'b.

A resztow any w kró tce  wyznał,  £e on bit się z nami, 
dowodząc bandami pod imieniem K aije ,  a  że rzeczyw is te  
jego nazwisko było b a r o n  B r e c e l l i .  W i e k u  la t  
23, od 18-go ro k u  był adjutantem Garibaldiego, odbył ca 
łą  kam paoję  włoską i m a za Solferino o rder  legji honoro
wej. Do Polski on przybył z żądzą w alczenia za ki go 
bądź to mu w siy s lk o  jedno. On między innemi powie
dział,  iż jeśliby z wiosną nic się nieudało zrobić z Polską, 
to rewolucjoniści m a ją  zam ia r  podburzyć W ę . r y .  Kiedy 
go oddano pad sąd, począł prosić, aby mógł wstąpić ja k o  
prosty żołnierz do służby rossyjskiej; ma się rozumieć, że 
prośba jego zos ta ła  bezuw'agi.

P ow iadają ,  że fizjonomja jego  zdolna j e s t  przyjmować 
rozm aite  w yrazy; przy pomocy lapisu, farbu jąc  sobie brwi 
on stawrnł się zupełnie do n iepozoania .“

Drugi korresdondent z 12 (24) październ ika podaje co 
następuje: U nas  zupełnie spokojnie. Rządu narodowego 
p raw ie  nie słychać, zamachów n a  życie po napadnięciu  n a  
żołnierza litewskiego, niebyło. Ogólne niezadowolenie 
z każdym dniem w z ra s ta  przeciw komitetowi, k tóry  sam o
wolnie przywłaszczył sobie w ładzę w k ra ju  na jego zgubę 
i ru inę; tow arzystw o zdaje się ju ż  o tw ie ra  oczy, 1 c h a r a 
k te r  ludzi, którzy  s ta li  n a  czele rewolucyjnego ruchu , 
czyli raczej k tó rzy  próbowali zrobić rew oluc ję ,  w yjaśn ia  
się. Można mieć nadzieję, że ono lżej odetchnie, kiedy zni
k n ą  osta tn ie  ślady , ,r z ą d u ,“  k tó ry  prawie przez cały  rok 
rządził  biednym krajem  ' przez mor e r s tw a  i s t rac h  śm ier 
ci, i ru jn o w ał  go gwałtowmemi i dobrowolnemi poborami. 
N iedaleki ju ż  ten  czas, k iedy naród będzie przek linał  
sw ych  „ przodkujących iudzi“ i jeśli  wielu z nich u jdą  od 
sądu i k a ry  rządu , to nie u jdą  od k a ry  w łasnego sum ie
nia, za wszystkie k rzyw dy wyrządzone krajow i rodzinne
mu, za w szys tką  k re w  rozlaną z ich woli. P o ra  nerw o
wego rozdrażnienia i un iesien ia  przeminie, i św ia tu  od
k ry je  się egoizm tych panów, k tó ry  rządził ich czynno
ściami.

Pogłoski o adresie  do C ESA R Z A  sp raw dza ją  się: cz ę 
sto podczas rewizji zna jdu ją  bruljony pro jek tu  do ad resu .  
Dzisiaj w nocy robiono w mieście rewizję  i schwytano 
kilku  ludzi. Jeden z więźniów politycznych, k tó ry  s ie 
dzi w dziesiątym pawilonie wskazał z górą  60 osób z pa r -

t j i  skra jne j ,  t a k  zwanych czerwonych, k tó rzy  najbardziej 
podtrzymywali ^ p rzec iw ieńs tw o ,  z  liczby ich, te jże  nocy 
a resztow ano 35 ludzi; wszyscy oni zam knięci są t e r a z  
w cytadeli. Między więźniami, znajduje się K arol Be je r ,  
w łaściciel najlepszego fotograficznego zak ładu  w W a r s z a 
wie: u niego znaleziono wiele ważnych papierów. Bejer 
przed tera był t rzym any  koło półrocza, w N ow ogeorgjew - 
sku, Brześciu  L itew sk im  i w a leksandrow skiej cytade li ,  
i był oswobodzony z tej ostatniej z b raku dowodów obwi
n ia jących.

'*'"1—r—irr -nr - - n—r~-..... rr i -n rrirrr—  •*'*1J ’" ~ T in rn >  |

l«itr G D  R E D A K C J I .
W ielu z pp. prenum eratorów  znowu udają się 

do redakcji z prośbą o przysyłanie K urjera  w osta
tnim  kw artale n a k r e d y t .

Ponieważ obecnie przyjm ow anie korrespondencij 
pieniężnych wszędzie je s t już  ustalone, przeto R e
dakcja widzi się spowodowaną zawiadom ić, iż nie 
może nadal posyłać K urjera  W ileńskiego, nieotrzy- 
m awszy z góry pieniędzy należnych za prenum eratę.

3
3
1
5

rub . sr.
— 50 kop.

Życzący i nadal otrzym yw ać „K urje ra  W ileń 
skiego'^ raczą zawczasu zgłaszać się do redakcji. 

Cena za trzy  m iesiące :
w  W i l n i e ..........................
z p r z e s ła n ie m ..........................
za jeden  m iesiąc bezj przesyłki 
półroczna w W iln ie  . .

—  —  z przesyłką 6 —
roczna w  W iln ie  . . . l o  __

— — z przesyłką 12 —
Ponieważ już  kom m unikacje pocztowe w  kraju 

zupełnie są ustalone, przeto  redakcja uprasza pp. 
p renum era to rów , którzy dotychczas otrzym yw ali 
gazetę na k re d y t , o jak  najrychlejsze nadsyłanie 
p :eniędzy należnych.

Bob-Rock.
p r ie i

K A R O L A  S E E L S P IE I .D A ,

(Dalszy ciąg.ob.N 119).

Nie trzeba  mię było przekonyw ać, 
wszystko to w yryte  było na tw arzy  Jo 
hna, i dla tego milczałem .

— Dla czegóż chcesz, ażebym  był u 
alkaida?

— Dla czego? A na cóż potrzebni są 
ludzie w obec sędziego. On je s t sędzią, 
sędzią w Texasie; a chociaż to sędzia m e
ksykański, w ybrali go jednak  A m ery
kanie, je s t w ięc A m erykaninem  ja k  ja  i 
ty. ^Jest sędzią spraw iedliw ości.

— Kiedyż c n c e s z, zeńym  ci towa
rzyszył?

—  N atychm iast, jak  m ożna najp rę
dzej. N ie mogę już  w ytrzym ać. Cały 
tydzień znoszę piekielne m ęki. O n nie 
daje m i ani chwili spokoju. Ściga i 
pędzi mię ciągle, to  do patryarchy , to 
nazad, to znowu do niego. Najokropniej 
to na łąkach. Tam  staje tuż p rzy  m nie 
starzec w jaśniejącej szacie, a za nim  
w idm o tak blizko, że m ógłbym  je  dot
knąć ręką. Okropnie mię dręczą, nie 
m am  ani chw ili spokoju. Już i butelka 
nic nie pomaga. A ni rom , ani whisky, 
ani brandy, nic ich odem nie odpędzić 
nie je s t w  stanie, przysięgam  na Tornel- 
la!.. To dziwna! wczoraj piłem , chcia
łem  się upić, uwolnić się od nich; nic 
nie pomogło, ńie uwolniłem  się. P rz y 
szli, podjęli m nie; m usiałem  iść za nimi 
w nocy. Nie dali m nie spać; m usia
łem  isć pod p a t r y a r c h ę .

— Jak to ’? m usiałeś iść pod p a try a r
chę, pod wiecznie zielony dąb?— zawo
łałem  z przerażen iem — i byłeś w  nocy 
tam , pod dębem?..

— Nieopisany pociąg zm usił mnie, 
udać się pod p a t r y a r c h ę — wyjąkał .— 
Idę  s tam tąd ... s tam tąd ... Postanow i
łem  stale...

— Biedny! biódny człowiek!— zawo
łałem, drżąc mimowoli.

— O! tak , biedny człowiek!— jęknął 
nieszczęśliwy okropnym  głosem, pełnym  
zaufania.— Nie m am  już  spokoju, m ów ię 
ci, nie mam. Dziś upłynął tydzień ja 
kem  się udał do San Felipe. Zdawało 
m i się, że już widzę San Felipe , że już 
się doń zbliżam; spojrzałem  i ja k  są
dzisz, gdzie byłem?... p 0d patryarchą!....

—. Biedny, b ied n y  człowiek! — zaw o
łałem znow u.

— Tak, tak , b ie d n y  człowiek!—’po
wtórzył z rozdzierającym  duszę ję k ie m .__
Biedny człowiek, w szędzie, w  każdej 
chwili, we dnie i W nocy!.. Chciałem być J Anaguac, udałem się tam. Jechałem
b y f e m ^ c z o r e m ,  ja k  sądzisz, gdzie

Rv “°wu pod p  a t r  y  a  r  c h ą?..
w dosie°°b 1ta êm ,‘iczegoł szatańskiego
Oczy nełńe ? •  M a w i a ł  te  wyrazy. I 

y penie piekielnego ognia zdradzały  j
pomieszanie zabójcy. g ’ i

. Z P o ra ż e n ie m  'odwracałem sie od 
mego, lecz p o « m  znowu m im ™  ,i 1 ™ -  i

calem się ze współczuciem . Nie mogłem 
m u tego odmówić.

— A więc już  dziś byłeś pod dębem?
— Byłem , tak , byłem . W idm o po

groziło m nie i rzekło: „Bob! n iedam  ci 
spokoju, póki nie pójdziesz do alkaida i 
nie odkryjesz m u“ ...

— W  takim  razie idę z tobą do alkai
da — rzekłem  , podnosząc się — jeżeli 
chcesz idźm y zaraz.

—  Co to jest? Dokąd to?— zawołał na
gle John, w  kradając się do pokoju. 
Nie w yjdziesz stąd, dopóki nie zapła
cisz.

— John!— zawołał Bob, chw ytając go 
za ram ię. A  poniew aż tow arzysz jego
niższym  był o głowę całą, Bob podjął go 
jak  dziecię i tan  nagle postaw ił na 
ziemi, że ten  stracił rów now agę i upadł.

— John! Dżentelm en je s t  gościem m o
im , rozumiesz? Oto m asz pieniądze. Ale 
pam iętaj, John! pam iętaj! m ów ię ci!

— A w ięc m asz zam iar?., chcesz?..— 
w yjąkał John, sycząc.

— Czego chcę, to do ciebie wcale 
nie należy, i dla tego radzę  ci m ilczeć 
i dać m nie św ięty  pokój,

John m ilcząc usunął się i skry ł się 
w  kącie, jak  pies, którego odtrącono no
gą. M ulatka jednak  zdaw ało się, że 
wcale nie miała zam iaru  tak  prędko u- 
stąpić. W zięła  się pod boki i śmiało 
w ystąpiła naprzód.

—  Nie nie zabierzesz tego dżentelm e
na, —pisnęła kobieta— nie zabierzesz. Za 
słaby jeszcze i pewnienie u trzym a się na 
siodle; patrz  zaledwie stać może.

M ulatka mówiła praw dę. Póki le 
żałem w łóżku, sądziłem , że jestem  sil
ny, ale kiedym  wstał, czułem, że le
dwie mogę się u trzym ać na nogach.

Bob widocznie w ahał się. Trw ało to 
jednak  chwilkę, W  tem , podjął tłustą 
m ulatkę na całą stopę od ziemi, tak  jak  
to uczynił z jej tow arzyszem , i nie zwa-

upływ ie kw adransa m ustangi były już 
osiodłane i stały u  drzw i chatki.

Śniadanie złożone z herbaty , masła 
świeżego, pszennego chleba i doskonałe
go bifsztyku tak  m nie wzmocniło, że by 
łem  wstanie wsiąść na m ustanga. Czu 
łem jednak  ból w całem ciele. Pojecha 
łiśm y powoli. Poranek  był jasny, po
w ietrze przezroczyste i orzeźwiające 
Droga czyli raczej ścieżka wiła się zno
wu przez łąkę. Z jednej strony wzno
sił się olbrzym i dziewiczy las, z drugiej 
ocean łąk  usiany w yspam i drzew . Po 
drodze widzieliśm y mnóstwo zwierzyny, 
która praw ie uciekała z pod nóg m ustan
gów naszych. Bob miał broń, ale zdaw a
ło się, że nic nie w idział i ciągle z sobą
lo s m a w io f  Z cipcw no u.lrłarlflł W  m y ś l i

co m iał sędziemu powiedzieć. Nieraz 
pow tarzał całe ustępy, a z nich o ta 
kich dowiedziałem się rzeczach, które 
pragnął bym , ażeby nazawsze pozostały 
tajem nicą. Ale trudno było być głuchym , 
Bob krzyczał jak  szalony, a kiedy się u- 
spokoił, widmo stawało znowu przed  nim. 
W ówczas nieszczęśliw y patrzał nieru- 
chomie w  jeden  punkt, jęczał i drżał. 
Możecie wyobrazić sobie radość moją, 
kiedym  nareszcie postrzegł ogrodzenia 
plantacji.

P lantacja była dość znaczną. Duży, 
drew niany dom, świadczył o zamożności,
0 zbytku naw et. Otoczony był kinki- 
nowemi drzew am i, które daw ały dość 
cienia, chociaż widocznie posadzone by
ły niedawno. Sądziłem  z icli wysokości, 
że m ają po łat dziesięć, lecz potem  do
wiedziałem  się, że je  posadzono przed 
czterm a laty. Bo praw ej stronie domu 
stał jeden  z królów  roślinnego świata 
d ą b  w i e c z n i e  z i e l o n y ,  najpię
kniejsze, najsilniejsze, najszlachetniejsze 
drzewo w Texasie, a naw et śmiało po
wiedzieć można, na całej kuli ziemskiej.
1 w  rzeczy sam ej, trudno wyobrazić so-

żając na pisk je j, otworzył d rzw i pchnię- bie cóś wspanialszego, obudzająeego wię- 
ciem  nogi, posadził ją  na progu i rzekł: ksze uwielbienie jak  to olbrzym ie drze-

— Milcz! Podaj mocnej, dobrej herbaty, ' wo, z srebrzystym  odcieniem , pokryte 
a nie paplaj mi tu  swoim obrzydliw ym  ję -  zwieszającym  się jak  gęste brody m chem , 
zykiem. Podaj sm aczny beefsteak, to po- narosłym  tu  od wieków! Z lewej strony 
krzepi dżentelm ena, a nie pokazuj mi się dom u przylegały pola baw ełniane na prze- 
na oczy, ty  stara, szpetna babo! To twój strzeni 200 akrów , ciągnące się do rze- 
obowiązek, ty  uosobiona jędzo! ki Jacinto, k tóra tu  się nagle zakręcała.

W śró d  innych okoliczności energ ja  Tak więc p lantacja b j ła  na pół wyśpię, 
i pewność człow ieka tego w słowach i a położeń e jej było nadzwyczaj m alowni- 
czynie, pełne byłyby interesu; naw et i cze: istna sielanka. P i’zed domem łąka 
w  tej chwili, wzbudzały one we m nie ja -  niedojrzana okiem , ciągnąca się dw adzie- 
kiś mimowolny szacunek. B ył to w  sa- ścia, pięćdziesiąt, sto naw et mi na po- 
mei rzeczy zbrodniarz— lecz o tw a r ty . łudnie. T u  i ówdzie archipelag w ysp 
i jaw ny . ■ ■ kołyszących się i jaśniejących w  przej-

Chciałem  wyjść z pokoju, um yć tw a rz ! rzystej atmosferze; pom iędzy niem i sta- 
i ręce  i napoić m ustanga, ale Bob nie | da pasącego się bydła i m ustangów; na 
pozwolił na to. Kazał Johnowi przynieść i praw o i na lewo plantacje bawełny, pola 
wody i ręcznik, a potem  przyprow adzić . i wyspy.  ̂ Za domem, gospodarskie za- 
m ustangów. Gospodarz zapytał: j budowania a dalej mała m urzyńska wio-

—• A jeże li m ustangi uciekły i nie bę- ska. N ad tem  wszystkiem  panował głę- 
dzie można ich złapać. ! boki spokój. Cisza ta  przeryw ana cza-

■ Za kw adrans powinny tu  być!— sem szczekaniem dwóch psów, dodawa-

dom, jak  człowiek stojący na progu n ie
bezpieczeństwa, przez który lęka się 
przestąpić.

Stał tak m inut kilka. Nie rzekłem  
ani słowa. N igdy bym  się nie ośmielił 
przem ówić doń w tej chwili, z obawTy, 
ażeby nie przerw ać głosu wewnętrznego, 
k tóry  go tu przyprow adził. Miałbym to 
za świętokradztwo. Ale jakże m i ciężko 
było na sercu, widząc tak  nieruchom e
go Boba!

Niespodzianym  ruchem , dowodzącym 
niezmiennego postanowienia , otworzył 
wrota; przejechaliśm y m iędzy dwóma o- 
grodam i, gdzie pełno było drzew  pom a
rańczowych, cytrynow ych, bananów. O- 
grody te ogrodzone były sztakietam i i 
ciągnęły się aż pod sam dziedziniec, gdzie 
spostrzegliśm y drugie w rota z dzwon
kiem. Zadzwoniliśmy. Nadbiegł m u
rzyn i otworzył nam  je  na oścież!

Musiał znać dobrze Boba, gdyż p rzy 
witał się z nim  jak  ze starym  znajomym 
i powiedział, że alkald m iał do niego 
interes i nieraz już o niego pytał. Mnie 
zaś prosił zsiąśó z konia i oznajmił, że 
zaraz będzie podane śniadanie i że konie 
nasze należycie dopatrzone będą. Po
wiedziałem m urzynowi, że przyjechałem  
tu  nie jako gość sędziego, lecz jako to
warzysz Boba, który m a do jego pana 
interes. Powierzchowność moja wcale 
nie była odpowiednią roli gościa, ubranie 
moje było zbrudzone, gdzie niegdzie po
darte, a wreszcie nie byłem  wcale w  u- 
sposobieniu, ażebym  chciał szukać go
ścinności u  granda texaskiego.

M urzyn niecierpliw ie pokiwał głową.
— Massa jednak  zejść z konia, a ja  

zaraz śniadanie podawać i konie dopa
trzeć.

Bob przerwał:
—  Nie potrzebujem y śniadania tw o

jego. Chcę pom ówić z sędzią.
— Sędzia leżeć jeszcze w  łóżku— 

odparł m urzyn.
— A więc powiedz mu, ażeby wstał; 

powiedz, że Bob chce z nim  pomówić 
w  ważnej spraw ie.

— M urzyn rzucił na Boba w ejrze
nie pełne godności.

— Massa spać jeszcze. On nie wstać 
dla dziesięciu Bob.

—  Ale m uszę m u ęóś ważnego po

— K iedy w stanie sędzia?— zapytałem .
— Za godzinę lub dwie.
Spojrzałem  na zegarek. Stanął. M u

rzyn powiedział mi, ż e ju ż  godzina 7-m a. 
Za wcześnie na ranną wizytę, która 
wcale nie była zajm ującą, ale za późno, 
ażeby texaski sędzia leżał jeszcze w  łóż
ku. Cóż m ieliśmy począć, trzeba było 
poddać się konieczności. Chciałem 
przekonać Boba, że w  rzeczy samej dla 
załatwienia interesów  to jeszcze za wczc' 
śnie i że trzeba się uzbroić w  cierpliwość? 
czekać, lub wrócić nazad.

—  Czekać! czekać z tą  piekielną nię- 
ką i w idm am i!— m ówił Bob z cicha.— 
Nie mogę czekać, jedźm y nazad.

— Jedziem y nazad a za dwie go
dziny wrócim y tu ta j— rzekłem  do m u
rzyna.

— Zostać m assa z łaski swojej. Bob 
niech sam jeden  jechać! Sędzia rad  bę
dzie z m assa— prosił m u rzy n — rzucając 
na Boba w ejrzenie zuaczące i podejrzli
we. Spojrzenie to w innych okoliczno
ściach zmusiłoby m nie pozostać, lecz dzi
siaj obowiązek wdzięczności kazał towa
rzyszyć Bob-Rockowi. U daliśm y się 
w ięc znowu do szynkowni Johna.

Jechaliśm y powoli, świeże ranne po
w ietrze m ię orzeźwiło, a chociaż jecha
liśmy tam  i napow rót mniej niż dwie 
godziny, taki jednak  głód poczułem? 
żem był zmuszony zjeść drugie śniadanie- 
Nie można wyobrazić sobie wilczego a- 
petytu, jak i wzbudza w każdym  podróż 
połąkach, a szczególniej po tak  długów 
poście. Człowiek staje się nienasyco- 
Pym, żołądek jego to paszcza, wszystko 
przyciągająca, pożerająca. Zaledwie do
czekałem się bifsztyku, który  mi m ulatki 
przyniosła. A petyt mój widocznie cie
szył Boba. Przyjacielski, lecz smutny 
uśm iech przebiegał po tw arzy  jego,ile ra '  
zy na m nie spojrzał. Ale n ie mogłein 
uprosić go, ażeby zjadł zem ną c°" 
kolwiek.

—  Naczczo trzeba robić to co r° a® 
uczynić. N ie będę jeść dopóty, d °lK’ 
ki nie zrzucę z siebie to okropne bi’ze 
m ię.

T ak  siedział nieruchom ie z 
utkw ionym  w jeden

wzrokiem 
G dyby...

_ ! kto obcy wszedł \y tćj ’ - Pewno
wziął

Bob nagląco a razem  z pew ną bojaźnią. i m a 1 ra?ki nieszczęs przedłużać ie 
M urzyn znowu pokiwał kędzierzaw ą P f  ’ O krutnie by dko . J *

S U S  . . r s

w iedzieć, cóś bardzo ważnego—upew niał b7 S °  WzITł za leśne ^ '^ 1" 1 
Bob naidaco a razem  i  nowna im a  i m eki nieszczę^*1 ___________\

zawołał Bob uryw anym  głosem .— Bez ła plantacji pogrążonej w jakiem ś fanta-
wy rę w. rozunpes^  Bez sztuk! wszak stycznem  zamyśleniu, cóś tak uroczego, 
znasz m nie. | ge navvet zachwycony, zatrzym ał

Musiał John znać go dobrze, g d y ż  po 1 się u  w rót, popatrzał z wątpliwością na

— Rzecz bardzo ważna, mówię ci P to- 
h !—rzekł Bob łagodnym ale rozdrażnio
nym głosem, wyciągając rękę ku kędzie
rzawej głowie.— T u idzie ożycie i śm ierć.

M urzyn nachylił się i odskoczył ku 
drzw iom , , ! p rzy je m n ą  stronę

— Massa nie wstać, póki nie wyspać : kownik Crucer.

napędzać Boba-

P S fó im ia t  so-oj*
drwiąco zapytał Pub

się. Ptoli nie głupiec, dla Boba nie bę^ 
dzie budzić massa. Massa nie ws a 
dziesięciu śmierci i zycia’ 4miałbym się 

W  innych s?!

cóś m ęcząceg o ; nie mogłem s m i a c  s ię .  ,

o d r z e k f ^ n e J a f 0682 PaU sPróbowad?^

WJ-j Morse nic nie słyszał i 111 ̂

(Dalszy ciąg nastą]’’)-
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ich zwycięztw wy- 
wojska związkowe, o- 
w skutek  bitw y sto-

XTV i l x x o ,  21 października.
POGLĄD OGÓLNY.

Nadsyłane depesze ze Stanów  /.jedno
czonych kazałyby mniemać, ze wszystkie 
owoce świeżych mnogi 
wałczonych przez 
bróciły się wniwecz
czonei p rzez  je n e ra ła  H osen e ra n z p o d  
C h a tta n o o g a , bitwy, k tó r ą  sami O d e rw a ń - 
cy p rz e d s ta w ia ją  ja k  zw ycięz tw o  w ą t
p liw e-

W iadomość telegraficzna z Londynu 
z dnia 27 października zapowiadała, że 
prezydent Lincoln powołał trzysta tysięcy 
ochotników do broni, a podobnaż wiado
mość z dnia 28 donosi, że Oderwańcy pod 
jenerałem  Lee zajęli pobojowisko Bulls- 
Kun, tak  przed dwóma laty zgubne dla 
związkowych, iż była wówczas chwila, 
w której wierzono w konieczność,podda
nia się W aszyngtonu. W praw dzie, mno
gie a niemniej krwawe bitw y m iały pó
źniej miejsce w blizkośei W aszyngtonu i 
Richmondu, a jednak  żadna z tych  obu 
stolic nieuiegla zdobyciu. Niech więc 
zwolenników sprawy związkowej nie trw o
ży powodzenie Oderwańców, pod k ierun
kiem najzuchwalszego z ich wodzów.

Już od pewnego czasu głucho o tern, co 
dzieje się pod C h arie sto wnein, domyślać 
się więc należy, że prace oblężnicze, m a
jące zmusić tę  tw ierdzę do poddania,_ nie- 
ustają i może E uropa wkrótce dowie się 
o zhołdowaniu tego m iasta, ta k  jak  przed 
kilku tygodniami, wzięcie W icksburga i 
Port-H udson nagle obudziło z m arzeń li
cznych zwolenników, których Oderwańcy 
posiadają w Europie zachodniej. /  drugiej 
strony, zdaje się, że w obozie O derw ań- 
ców, działania jenerała  B raxton - Bragg, 
wznieciły niejakie obawy, ponieważ depe
sza telegraficzna, wysłana w New-Yorku, 
dnia 17 października, przypisuje panu Jef
fersonowi Davis zamiar objęcia dowództwa 
nad wojskiem tego jenerała, k tóry  dotąd  
n iepotrafił zmusić jenera ła  liosencranz do 
układów. Nic więc nie upoważnia do po
czytywania stanu wojsk związkowych za 
rozpaczny, a śm iały pochód jenerała  Lee 
może i teraz je s t skutkiem  s t a w i e n i a  
w s z y s t k i e g o  n a  j e d n ę  k a r 
t ę ,  o co nie tak  dawno M o n i t o r  p o 
w s z e c h n y  podejrzew ał wodzów oder-

W N i e m c y  przedstaw iają od początku bie
żącego roku nadzwyczajną o b fito ść  p o w i
k łań  wlokących się tak  leniwo, ze niepo
dobna przewidzieć ich końca, ani drogi, j a 
ką w przyszłości wezmą. Z atargi m i
nistrów  pruskich z przedstawicielstwem 
narodowem; spory m iędzy A ustrją i B ru
sami o reformę związkową, o t ra k ta t  han
dlowy francuzko-pruski; zatargi z JJanją. 
k o n fe re n c je  celne w M o n ach iu m  i B e rlin ie , 
konferencje norymbergskie w rzeczy o d p o 
wiedzi zb io row ej P rusom  i nakom ec p o 
stanowienia sejmu związkowego w za ta i-
£  duńskiej, są to wszystko przedm ioty 
toczące się w błędnem kole nieporozumień, 
r  do p i e r  w s z e g o, dzień 28 osta
tecznych wyborów poselskich w Prusiech 
iuż upłynął. W edług depeszy telegrafi- 
S n e i  berlińskiej, stronnictwo, postępowe 

J ,, .raźną większosc. W iado- 
otrzym ało p donoszą, że wszystkie
S t m . l v y z . v J n e  odmorfy W g * ™ ;
Z n a n y  z r o k u  1848 Izraelita, Jan Jacoby i
wielki dziejopis profesor Momsen zostali 
posłami; lecz z drugiej strony Jerzy von 
V'mcke, przewodnik silnego odłamu na 
przeszłych sejmach, jeden  z najśw ietniej
szych mówców parlamentowych,przegłoso
w ał sam siebie w obwodzie, który go dotąd 
stale w ybierał na swego przedstawiciela.

Pan von Bism arck w tern zdarzeniu d o 
znał niejakiej pociechy, że n a jz n a k o m its i  
przodownicy stronnictw a zachowawczego, 
la k  jenerał von Roon m inister wojny, P* P; 
Gottberg, von B la n k e n b u rg , W antru  i 
von E lsner powołani zostali do izby p°~

SCKrólJ'W ilhelm  L całą potęgą powagi 
t r o n u  w spiera swój gabinet i przy  każdej 
zręczności ob jaw ia , ze jes t on przedstaw i
cielem  jego woli. Niedawno święcono 
w M ag d e b u rg u  pięciusetletn ią rocznicę za
łożenia katedry  biskupiej w tćm  mieście. 
K ró 1 dał z tego powodu wspaniałą ucztę 
i na mowę wyrzeczoną przez naczelnego 
prezesa m agdebu rsk iego  pana von £Witz- 
U e „  odnowiedział w następnych słowach-

dziś do katedry , wyrazi-leben odpowiec

moję, Że mogłem być obecnym  n a  tej pa 
miątkowej uroczystości w świątyni, k tóra 
winna podźwignienie swoje w Bogu zesz 
łem u m ojemu ojcu, a k tó rą  zm arły nie
dawno b ra t mój ta k  kochał i szanował, 

powtórzę to, co dziś zrana wyrzekłem . 
P rz y jm u ję  jak  najpew niejszy zakład, 

niezłomnie wierzę uręczeniu staropruskiej 
w ierności, tylko co przedem ną ponowio

na to, ze każdy z obecnych, 
zajmuj6 stanowisko w spo-nej. Liczę 

jakiekolw iel chce ze w szystkich siłłeczności, działać ze— - , 
swoich, na najbliższych s nia ^  k tó_

„C zuję ca ły  c iężar bizem ^  ^  w i_
r ą  Bóg na nas włożył, alV wi i koronie 
men jestem  mojemu ludo ^Hohenzollernów, którei jestem dz
obowiązek w alczenia wytrwale az do
1 ( 0 1 1 ^ '  . ł  V )0-

C o k o lw iek  w ię c  n a s tą p i, obstaw ać 
dę” n ie z a c h w ian ie  przy tćm , co uznałem 
za kon ieczne  cllaj szczęścia  i n iep o d leg ło śc i 
ojczyzny, ^ ie  zboczę z raz obranej dro-
ili a leżeli i wy wytrwacie w przyrzeczo- 

w ierności, meminie nas ostateczne
Unej

Z'\v o 'n fe re n c je  odbywane w stolicy baw ar
skiej a z a m k n ię te  dnia 12 października 
d a ł y  następny ujem ny wypadek.

„Protokół tyczący się odnowienia Związ
ku celnego, obrad między pełnom ocnika
mi bawarskim i,hanowerskim i, w urtcm berg- 
skimi, elektorsko i wielko książęco-heski- 
mi, nassauskimi i frankfurckim i, brzmi jak  
następuje:

„Ubecni pełnomocnicy wyżej wymienio
nych rządów, zebrani w skutek wezwania 
Bawarji zebrali się dzisiaj i wyrazili wypa
dek swych narad i m niem ań w niniejszym 
protokole, który  przedstaw ią na rozbior i 
rozstrzygnienie swoich rządów.

1-mo. Wszyscy pełnom ocnicy wynurzają 
przekonanie, że utrzym anie Związku celne
go pozostanie niezm iennym  celem ich rzą
dów.

2-do. Eząd królewsko-pruski, w nowych 
przełożeniach swoich o konferencjach w 
Berlinie, tyczących się wznowienia Związ
ku celnego, powtórzył wymaganie p rzystą
pienia do tra k ta tu  handlowego zawartego 
przezeń z Francją. Z drugiej strony na 
ostatniej ogólnej konferencji wszystkie nie
mal rządy, wchodząc w skład Związku cel
nego zapowiedziały, że utrzym anie i szer
szy rozwój stosunków handlowych z Ąu- 
strją, odpowiadają ich pragnieniom  i wi
dokom. Rząd austrjacki opiera się w tej 
m ierze na praw je stanowczo uznanem 
prźez większą część rządów Związku cel
nego na trak tacie  li) lutego 1853.

Tymczasem, obecne dane, dalsze u trzy
m anie i rozwój stosunków handlowych z 
A ustrją narażone są na niepewność przez 
tra k ta t zaw arty z Francją. Aby więc nie 
nadwątlić doniosłości potrzeb, lecz owszem 
zapewnić rozszerzenie jedno ty  celnej i na 
dalsze państw a niemieckie, jak  to  przew i
dział i postanow ił tra k ta t  jednoty  celnej 
1853, w artykułach  38 i 42, pełnom ocnicy 
poczytują za konieczne, z uwagi, że Zwią
zek celny jest ustanow ieniem  wspólnćm 
całym  Niemcom, otworzyć, wbrew przeło
żeniom pruskim , natychm iast rokowania z 
Austrją, na osnowie przełożeń wyrażonych 
przez nią dnia 15 lipca 1862 ; prowadzić je 
w drodze, o ile można polubownej, ale z 
przyzw oitą tęgością.

3-tio. N ieuchronnem  następstw em  tego 
co poprzedziło, w razie nowych rokow ań 
z Francją, będzie zapew nienie d la A ustrji 
i innych państw  niem ieckich, które m e- 
weszły jeszcze w skład Związku celnego, 
właściwych korzyści, z uwagą, aby też ko
rzyści m eprzeważały na stronę Francji.

i-to . Końcem zach o w an ia  w sp ó ln eg o  i 
je d n o s ta jn e g o  działania, życzyć należy, ab y  
komissarze rządów tu  przedstaw ianych, 
po przybyciu na konferencje berlińskie, 
działali zgodnie i po uprzedniem  porozu
m ieniu się z sobą, we wszystkich ważniej
szych pytaniach, m ających zwdązek z po- 
w yższem i artykułam i, d ru g im  i trz e c im .

5 -to . W  ra z ie , g d y b y  p rz e ło ż e n ie  uznane 
w  pow yższym  a r ty k u le  d ru g im , n a tra f iło  
n a  oppozyo ję  ze s tro n y  in n y c h  cz łonków  
Związku celnego, tudzież w razie, gdyby 
konferencje berlińskie nie doprowadziły 
do celu wskazanego w artykule pierwszym, 
wówczas przedstaw iane tu  rządy, zastrze
gają dla siebie swobodę działania, jakie za 
najwłaściwsze uznają."

Co do konferencij norym gberskich, 
dzienniki rozmaicie przedstaw iają ich wy
padek. Jedne utrzym ują, że poszły po
m yślnie d la Austrji; inne jak  G a z e t y ,  
Iv-r z y ż o w a i n  a r  o d  o w a, że nie- 
zgodzono się na wysłanie jednobrzm ien- 
nej noty do Berlina w odpowiedź na list 
królewski i na okolnik 22 września p. von 
Bismarck. Odbija się to dwoiste niepo
wodzenie w czasopismach wiedeńskich 
P r a s s a  i L l o y d ,  utrzym ujących, że 
jeżeli A ustrją chce cokolwiek d la Niemiec 
dobrego sprawić, powinna koniecznie po
dać ręk ę  Brusom.

W  zatardze duńskiej, Anglja ty le doka- 
zała, że gabinet kopenhagski rozkazał do
ręczyć sejmowi związkowemu, oświadcze
nie, iż dek re t 30 m arca, podług którego, 
wcielenie Szlezwizgu do królestw a miało 
być nieodzowne, rząd  duński uważa za 
t  y ni c z a s o w y. Możnaby wprawdzie 
powiedzieć, że to oświadczenie inezwia- 
stuje nic nowego, bo Danja jest państwem  
konstytucyjuem , a więc i d ek re t 30 m arca 
dopóty musi być t  y ni c z a s o w y m, do
póki potw ierdzenia izb nieotrzym a.- Nie 
inaczej snać rozum iał to i sam rząd duń
ski, kiedy wniósł na sejm pro jek t nowej 
konstytucji, zm ierzający w drodze praw o
dawczej uświęcić wcielenie księstw a do 
królestw a. Jeżeli zatem  Niemcy sądzą 
mieć prawo wzbraniać tego wycielenia, o 
świadczenie D anji uczynione dnia 29 paź
dziernika bynajm niej niezmierna stanu 
rzeczy. Doniosłość jego ogranicza się na 
tćm  tylko, że sejmowi niem ieckiem u cze
kać wypadnie nim  ten  d ek re t t y m c z a 
s o w y  zamieni się na o s t a t e c z  n  y.

W e F rancji uwaga powszechna zajęta 
jes t dom ysłam i,jaki obrót wezmą pierwsze 
rozprawmy izby prawodawczej, a uwłaszcza 
pod względem rugów. Czasopisma odda
ne rządowi, przew idując zarzuty, z jak ie- 
mi oppozycja w ystąpi przeciw zdrożnemu 
wpływowi rządu  na  czystość wyborow, 
tw ierdzą, że ponieważ h r. de Persigny zo
sta ł zmieniony w urzędzie m inistra spraw 
w ew nętrznych przez pana Boudet, nowy 
więc m inister niepowinien być odpowie
dzialnym  za nadużycia swego poprzedni
ka. Podniesiono jeszcze nową trudność, a 
mianowicie, że w edług francuzkiego wy
borczego praw a: żaden obywatel należący 
do spółek dróg żelaznych, lub będący
przedsiębiorcą budowli rządowych albo 
dostarczycielem dla wojska lub floty, sło
wem m ający z rządem  stosunki pieniężne, 
niemoże bvć posłem do izby praw odaw 
czej. Gdyby uznano to za obowiązujące,

W i a d o m o ś c i  Z a g r a n i c z n e .
niektórych dalszych prowincjach, winno temu żnych ulepszeń, 
wojsko, lub jego dowódca. L is t ten  sprawi! jdne s ty k a ją  się
silne wrażenie na m inistrach. Pow stały  dwa do Rzym u

wówczas znaczna liczba posłów w ybra
nych m usiałaby złożyć umocowanie.

M o n i t o r  p o w s z e c h n y ,  ze 
współczuciem mówi o pobycie cesarzowej 
Eugenji w Hiszpanji. Niżej podamy szcze
góły pobytu jej w M adrycie. Nie szukając 
żadnej politycznej pobudki do tej podróży, 
dosyć' będzie p rzyp0mnieć, że cesarzowa, 
rodem  Hiszpanka, m iała chęć godziwą u- 
kazania się współziomkom swoim w bla
sku najwyższej dostojności, na k tó rą  
szczęście ją  wyniosło, odwiedzenia m atki 
mieszkającej w Madrycie i pomodlenia się 
na grobie ukochanej siostry księżny Alby.

Jeszcze nienadeszły dostateczne' wiado
mości z San-Domingo; wieść o zdobyciu 
tego miasta przez powstańców niespraw- 
dziła się, ale dzienniki utrzym ują, że poło
żenie władz hiszpańskich i wojsk znajdu
jących się p°d  dowództwem jenerała  San- 
ta-Anna jest nadzwyczaj trudne; według 
depeszy z M adrytu z dnia 24 października 
donoszą z Antyllów dnia 17 września, że 
wojska hiszpańskie straciły  w stoczonej bi- 
twie 47 zabitych i m iały 80 rannych.

Z Angljj jedna  tylko nadeszła wiado
mość z dnia 25 października, że księżna 
W alji znajduje się w czwartym m iesiącu 
ciąży.

w ł o o ł i y
— Korrespondent tu ryński dziennika paryz- 

kiego P a y s  ta k  zapatru je się na świeżą 
zmianę dyplomatyczną i ua mianowanie barona 
M alaret na miejsce dotychczasowego posła.

H r. de Sartlges wyprawiony został do T u ry 
nu w trudnych okolicznościach i stosunki mię
dzy F rancją i W łocham i groziły wielkiem powi
kłaniem- W kró tce  po przybyciu hrabiego de 
Sartiges znikło pierwsze niemiłe w rażenie i sto
sunki między obu rządam i stały się tak  ja k  da
wniej bardzo poufnemi. T aki wypadek przy
znać w znaczućj części należy posłowi francu
skiemu, którego rozum i pojednawcze chęci u - 
miały pokonać najw iększe trudności.

Po godnem pożałowania zajściu na parosta
tku  A u n i s ,  h r. de Sartiges podobnież roz
winął bardzo pojednawcze usposobienie; a 
chociaż zażądał bezpośredniego zadośćuczynie
nia, bo tego cześć flagi fraucuzkiój wymagała 
poprowadził rokow ania w ten sposób, że za- 
dowolnit obie strony.

Słowem, lir. de Sartiges zostawia stosunki 
między F ran c ją  i W łocham i w najlepszym 
stanie, je s t jednym z mężów najżyczliwszych 
Włochom.

Jeżeli cokolwiek może uśmierzyć żal z je 
go wyjazdu, to chyba ta  myśl pocieszająca, że 
i nadal pozostanie we W łoszech i że na nowej 
swojej posadzie w Rzymie będzie mógł jeszcze 
złożyć wielkie usługi sprawie, k tó rą  F ran c ja  
wzięła pod swoje orędownictwo. Je s t naw et 
nadzieja, że przyczyni się do pojednania W łoch  
z papieżem, co je s t marzeniem katolików  i 
wszystkich ludzi p rawych. W io le  osob podzie
la w Turynie tę  nadzieję, a  mianowicie św iat 
urzędowy. Dziennik D i s c u s s i o n  e, będą
cy organem osobistym m inistra spraw zagra
nicznych, umieścił następne wyrazy:

„M ianowanie hrabiego de Sartiges na posła 
w Rzymie, powinno być poczytane za przyja
zno pragnieniom i godziwym nadziejom W łoch .

„T en dyplomata mógł przypatrzyć się w ła- 
snemi oczami, czem są  W łochy i ich naród. 
Potrafi więc zrozumieć, a  w potrzebie i wypo
wiedzieć czego warte potwarze, bez przestan
ku rozsiewane przez stronnictwo zabobonne 
przeciw Włochom i ich rządow i."

H r. de Sartiges dopiero pod koniec miesiąca 
wyjedzie z Turynu do F ra n c ji .  Z atrzym a się 
pewien czas w Paryżu przed udaniem się do 
Rzymu.

Cel zamierzany przez jen e ra ła  della Rovere 
w podróży do Neapolu zdaje się być osiągnię
ty. Jenera ł la Marflioia, również ja k  adm irał 
Tolosano, cofnęli swoje prośby o uwolnienie ich 
od służby. W szakże ponieważ za targa  między 
władzami cywilną i wojskową zbyt daleko za
szła, trudno, aby tak łatw o zakończyć się miała. 
N astępnie nadesłane hsty  2 Neapolu mówią o 
konieczności złożenia u rzędu  prefekta przez 
margrabiego d’ Affittto. p 0 najciekaw sza, że 
w tej zatardze dzienikarstwo neapolitańskie 
nie wzięło strony m argrabiego d’ Afflitto, swe
go spółrodaka; ale stanęło w obronie jenera ła  
la M armora, piemontczyka.

Może królewicz Hum bert, mający w krótce 
przybyć do Neapbla, położy koniec tym nie
zgodom.

ŚWiat polityczny zaJmuje się obecnością w 
Neapolu pana Layard > podsekretarza stanu 
spraw  zagranicznych- _ Zacny dżentelm en je s t 
tu  od dni 10-ciu czy 12-tu.

P refek t neapolitański dat na cześć jego o- 
biad , na którym  znajdował się jen e ra ł Helia 
Rovere. Zauważano n ieobecność jenerała la
Marmora. . .

M argr. Pepolb Pose wioski w Petersburgu, 
przybyF do T u r y n n  d. 14 października i zamie
rza  przepędzić tu m iesiąc czasu pozostający 
mu jeszcze przed po"r em na swą posadę.

Dnia 1 listopada Bia byc o tw a rty  nowy odci
nek  drogi żelaznej we W ło szek  środkow ych, 
na kolei idącej z H o re n c ji  do Bolonji. Król 
zaproszony został na jej o tw arc ie  i jeże li przyj 
tnie, zabaw i kilka ni we F lo re n c ji.

O sta tn ie  wiadomości o jen era le  Cialdini, za 
sm ucają wzmożeniem się j eg0 chor0by, k tó 
rej s tan  nabaw ia wielką trw ogą.

N e a p o l  Paztiziernika. W ybuchnęła 
kłótnia między władzą cyw ilną i wojskową. 
Wiadomo zapewne, że dziennik l a  S t a m  p a  
je s t usłużnym organem władzy cywilnej, c o n 
s o r  t  i, jak  jd  nazyw ają we W łoszech. O- 
woż redagowany przez Neapolitanów, posta
rał się o napisanie do siebie listu  z Neapolu 
przeciw jenerałowi la M arm ora powstające
go n i c  na jego prawość i ch a rak te r, które są 
wyższe nad wszelki zarzut, ale na postępowa
nie jego ze zbójectwem. L is t ten  twierdził, 
że zbójectwo wyłącznie należy do wydziału 
wojennego, i jeżeli ta  plaga jeszcze trw ała w

obozy i zapewniają, że jeden z m inistrów chciał 
złożyć urząd, poczytując siebie za osobiście 
dotkniętego artykułem  widocznie rzuconym 
przez jednę część władzy na drugą. Zdaje 
się, że w T uryn ie  niezgodę ukojono, lub przy
najmniej uśpiouo przez wpływ najwyższy. Co
kolwiek bądź, dziennik l a  S t a n i  p a  ogłosił 
odpowiedź na ów rozgłośny list i m inister woj
ny pojechał do Neapoiu dla naocznego przypa
trzen ia  się całej rzeczy.

Jen e ra ł della Rovere m ieszka w hotelu 
Rzymskim (stykającym  się z pałacem salerni- 
tańskim , gdzie mieści się zarząd wojenny) zape
wniają, że w tej ważnej zatardze zupełną przy
znał słuszność jenerałow i la M aruiora. Nietyl- 
ko, że nieprzychylił się do rady podziału dowódz
tw a nad wielką dywizją neapolitańską, lecz zro
zumiał przeciwnie tę prostą prawdę, że w czasie 
wojny pierwszym w arunkiem  powodzenia je s t 
skupienie w jednem ręk u  władzy. Że jeśli zw ierz
chność wojenna nie zdołała jeszcze zupełnie 
wytępić drużyn Crocco i Caruso, to nie dla te 
go zaiste, żeby w ładza jego była zbyt rozcią
głą, ale przeciwnie, że w ładza cywilna za nad
to ją  ścieśnia. Można by przytoczyć wiele 
zdarzeń, a mianowicie bardzo świeży wypadek 
pod C astellam are, gdzie ukaranie zbójectwa 
nadwątlone zostało w łaśnie przez rozbrat mię
dzy dwiema zwierzchuościami.

Nie wiadomo co z tego w szystkiego wynik
nie, ale rzecz je st wątpliwa czy dwaj prze
ciwnicy będą mogli zostać na swych posadach 
jeden w obec drugiego w dwóch pałacacłi na 
placu uchwały ludowej, patrzących na siebie 
w tej chwili z obliczem niechętnem i prawie 
zagniewanem. Lecz i nieszczęście może się 
czasami na co przydać. Te spory dały powód 
do prac bardzo usilnych i pożądanych przeciw 
zbójectwu. Jedną z najważniejszych je s t sp ra 
wozdanie pana Bariola, póikownika w głów
nym sztabie jenerała  la M arm ora. O statnia 
jego część daje dokładną wiadomość o sku t
kach otrzymanych przez wojsko włoskie i o 
obecnym stanie w szystkich krajów  południo
wych.

W  K apitanacie niedawno tak  trapionym i 
przebieganym przez liczne i zuchwałe bandy, 
od 6-ciu miesięcy niesłychać ani o jednem zda
rzeniu zbójectw a, i żniwa ta k  zagrożone te 
go rozległego spichrza W łoch południowych 
zupełnie zostały ukończone.

Kraje Abruzzów wyjąwszy tylko V astese i 
Salmonese znajdują się praw ie w stanie nor
malnym; a  naw et V astese, po złożeniu broni 
przez bandę A ttessina, k tó ra  je  pustoszyła, 
wkrótce pocznie używać podobnegoż bezpie
czeństwa.

T e rra  di Lavore przedstaw ia na pograniczu 
prawie spokojność, i mnogie najazdy, k tóre w 
ciągu dwóch la t wypadały na wielki rozmiar 
z tej strony, dalekiemi są od wznowienia.

Kioski poniesione przez większy Jiczbę d r u 
żyn, złożenie broni przez Albanese, rozprosze
nie band G uerra  i poniesione s tra ty  przez ban
dę Fusco, przyczyniły się do wielkich ulepszeń 
tem widoczniejszych, że są jakby dalszym cią
giem tych, jak ie  otrzymano przez zupełne wy
tępienie band Cipriana la Sala i Crescenzo 
G ravina. W szyscy przypominają sobie, że te  
bandy zachwiały bezpieczeństwo pospolite do 
tego stopnia, że przerażały trwogą naw et sa
me okolice Neapolu.

Oba księstw a Salerno i Avelino, jedno t r a 
pione przez bandę Fardio , k tó ra  wywołała n a 
wet reakcję w obwodzie de Vallo, drugie cią
gle przebiegane przez niektóre z wymienio
nych już drużyn, używ ają spokojności, dozwa
laj ąc.ćj rozwoju handlu, swobodnego krążenia 
podróżnych na główniejszych gościńcach i wy
konywania wielkich robot, w liczbie których 
drogi żelazne zajm ują szerokie miejsce.

Bazylikata je s t zawsze w części trapiona 
przez zbójectwo; ale to pewna, że nikomu nie 
przyjdzie na myśl porównywać obecnego stanu 
tćj prowincji ze stanem , w jakim  znajdowała 
się, kiedy rozliczne drużyny zebrane pod do
wództwem Borgesa, Langlosi i Crocco i wspie
rane przez najazd cudzoziemców w jedno biją
cych ze zbójectwem miejscowem, przebiegały 
ją  we wszystkich kierunkach aż do zupełnego 
ich wytępienia i do wpadnienia ich głównego 
dowódcy, razem z jego najwierniejszym i to 
warzyszami w ręce wojska.

Niższa Apulja je s t spokojna i ty lko strona 
granicząca z B azylikatą bywa niekiedy w pe
wnych przestankach niszczoną przez drużyny 
wpadające tam z obwodu M atera . T en  kraj 
zatem  znajduje się w położeniu nierównie lep- 
szem od dawniejszego przed zniszczeniem wiel 
kiej bandy Pizichichio i schw ytaniem  hersz ta  
Storno, tudzież znacznej liczby jego spólników 

Co do pierwszej głębszej K alabrji, dawno 
już  nie słychać tam  o żadnej zbrodni zbójec 
twa, bezpieczeństwo pospolite tak  trw ale  je s t 
tam przywrócone, że oficerowie jeneralnego 
sztabu mogą ją  przebiegać bez straży i dot^~ 
nywać prac topograficznych i geodezicznyc  ̂
Opłakane zdarzenia, które miały miejsce ni - 
jednokrotnie w Kalabrji bliższej i g ł ę c D0. 
giej, mianowicie za czasów bandyJ"v' ju  ̂ dziś 
dobnież zupełnie P ^n iej wytępioo.B jegz. 
nie pow tarzają się. Jeaeii za ^ powierz.
cze zbójectwa, w y n i k a  ? ze njezależnych od
clrni ziemi i innych PlZ( f '£ ażdym ra zie złoże- 
działau wojskowyc >• czpść bandy M ona- 
nie brom przez n a jn ., ]iczbg tych zbrodni i spo-

» ■ * * * « ”  oae

Odcinki dróg żelaznych je - 
z drugiemi; kolćj z Neapolu 

ju ż  od k ilku miesięcy je s t w ru 
chu; kolej ad rja ty ck a  przedłuży się ja k  mówią 
w przyszłym m iesiącu od Ankony i Peccary 
do Foggia.

Komory celno przedstaw iają  wzrost, jeżeli 
nie przychodu, to przynajmniej powiększenia 
przywozu o 25% . N iedostatek bawełny na 
targach  europejskich zachęcił tu  do jej up ra
wy, próba udała się.

Rolnictwo neapolitańskie dostarczyło na 
sprzedaż w tym roku 2,225,000 kilogramów 
czystej bawełny. Spodziewają się na rok 1864 
zbioru od 8 do 9-ciu miljonów kilogramów.

Służba pocztowa i telegraficzna dobrze idzie. 
Do portu neapolitanskiego przypływa i odpły
wa codzień wielka liczba parostatków. M iesz
kańcy prowincij południowych , Sycyijanie, 
W łosi północni, cudzoziemcy różnych krajów  
napełniają zimą i latem  wszystkie gospody 
neapolitańskie. Z niematem powodzeniem po
otwierano ochronki i szkółki ludowe.

Szpitale i więzienia otrzymały wiele po
praw. Co do rozległego przedsięwzięcia uży
źnienia ziemi przez sączki i inne rolnicze spo
soby, k tóre  mogłyby podnieść bogactwo naro
dowe przez upraw ę wielkich obszarów nie
zdrowych, co do utw orzenia kredytu ruchome
go i ziemskiego, dają się przewidywać jeszcze 
nie jejdne odroczenia.

Urządzenie w ojska je s t dobre, mimo pier
wiastki zmięszane, i przedstaw ia pod wzglę
dem powierzchowności i wprawy wTszystko,cze
go oczekiwać można w czasie pokoju. W szak
że jego poświęcenie i sprężystość wodzów są 
jeszcze bezsilne przeciw zbójectwu.

T u r y  n, 15 października. Dziesię1 u bi
skupów' metropolji turyńskiej zanieśl długą 
protestację przeciw prawidłom potwierdzonym 
przez dekret królew ski, co do e x e q u a t u r  
duchownego i p l a c e t  królewskiego. N aj
prawdopodobniej, że m inister wyznań zask ar
ży tę protestację przed radą stanu, jako nad
użycie władzy.

N ajzupełniejsza zgoda skojarzyła się między 
jenerałem  la M arm ora i ministrem wojny je 
nerałem dalia Rovere, który ja k  wiadomo u- 
dat się do Neapolu, dla wspólnej narady nad 
środkami mającemi się na przyszłość przedsię
wziąć przeciw zbójectwu i dla uspokojenia go 
w przedmiocie pewnych oskarżeń, jak ie  nań  
zaniesiono.

Stan zdrowia jen e ra ła  Cialdini, pogorszony 
w ciągu ostatniego tygodnia, znowu się pole
pszył i usunął już wszelkie obawy.

Trzej n ieustraszeni obywatele medjolańscy, 
właściciele wielkich dóbr, hodowniey jedw a
bników pp. M azza, Garazzi i L itta , przed pię- 
cią miesiącami udali do A fganistanu, M and- 
żurji i T a ta rji, dla zebrania wiadomości o tych 
krajach , a głównie dla nabycia dobrych nasion 
jedwabników. Owóż nadeszła sm utna wiado
mość, że em ir bucharski kazał ich uwięzić. 
Doniesienie w tej m ierze otrzym ał rząd ros- 
syjski w O renburgu i urzędowie ostrzegł rząd 
włoski. Rrząd rossyjski przyrzekł s ta rać  się 
najsilniej o ich uwolnienie, włoski nie nie 
zaniedba dla osiągnienia tegoż celu. Mówią, 
że fotograficzne zabawy podróżników wznie
ciły podejrzenie dzikiego emira.

Ogół przychodów ubocznych za ośm miesię
cy bieżącego roku wyniósł 78,341,815 fr., co 
stanow i 11,410,404 fr. więcej niż za tak i sam 
okres w roku uprzednim.

u s U u : ł ' rz e d łu ż a ć  niniejszego spraw ozdania,
nie mając też zamiaru kreślić tu  obrazu poło
żenia krajów neapolitanskich pod względem 
zbójectwa, to tylko powiem, że w obecnej 
chwili każdy zamach reakcji,naw efcząstkow ćj, 
je s t  zupełnie niemożliwy.

N e a p o l ,  14 października. Chociaż nowy 
porządek rzeczy n a tra f ia  wszędzie na t rudno
ści i zawady, zaprzeczyć niepodobna, że sp ra
wi! już  szczęśliwe sku tk i i rzucił nasiona w a-

Austrja.
Dziennik K o r r e s p o n d e n c j a  P o 

w s z e c h n a  16 października, ogłosił na
stępną notę:

Ju ż  G a z e t a  t r i e s t y ń s k a  d. 13 
zbiła rozpuszczoną pogłoskę o złem wrażeniu 
sprawionem przez odpowiedź arcy-książęcia 
Ferdynanda-M aksym iljana i w P aryżu  i na 
członkach deputacji m eksykańskiej. Rzeczy
wiście ta  wiadomość nie miała żadnej zasady. 
Postępki dostojnego książęcia dowodzą od dnia 
przyjęcia M eksykanów , że jego cesarska wy
sokość obstaje wprawdzie przy wypowiedzia
nych w arunkach wstępnych; lecz że, o ile zdo
ła, postara się u łatw ić ich wykonanie, tak  
w tem co się ściąga do jego postanowień oso
bistych jak  i w tćm , co zależeć będzie od 
wspólnego obustronnego działania. Sprawa me
ksykańska rozw ija się aż dotąd z nieoczekiwa
ną pewnością; co się zaś ściąga do rzekomej a  
nieprzyjaznej zmiany w widokach cesai za N a
poleona, świeże zdarzenia i objawy, jak ie  
z B iarritz  nadchodzą, przedstawiają rzeczy
w innem zupełnie świetle.

— G a z e t a  K r  z y z o w a  upewnia, że 
h r Rechberg wysłał już drugą depeszę do 
przedstawicieli dworu wiedensk,ego przy roz- 
iraitveh rządach niemieckich, k tó re  aż dotąd 
n i e o d p o wiedziały na wezwanie w ystąpienia 
przeciw Prusom w cnotach jednobrzm iennych.

Rzeczona depesza ma być ty lko  odczytaną, 
yye wstępie, gabinet au s trjack i s ta ra  się zno
wu przekonać, o potrzebie w ysiania jedno
brzmiennych ośw iadczeń do B erlina i w ynurza 
chęć, aby w tym  względzie nastąpiło niezwłó-
czne rozstrzygn ien ie . Tłómaczy dalej, że bar
dzo niew łaściw ie różne rządy upa tru ją  w li
ście kró la  pruskiego do panujących niemieckich 
powód, iż nie należałoby występować dopóty 
z żadnem nowem oświadczeniem w tej spraw ie, 
dopóki nie zajdzie j a k i  polubowny układ między 
P rusam i i A ustrją . Że zaś do lis tu  królew 
skiego załączone zostało przedstawienie m ini
strów  pruskich, zbicie wyrażonych w niem do
wodzeń powinno by natychm iast nastąpić. Ale 
nie dodano do tćj nowej okolnej depeszy ani 
p r o j e k t u  jednobrzmiennej noty, ani zbicia przed
stawienia ministrów pruskich.

Rzeczą je s t jasną , że lęk a ją  się w W iedniu, 
aby pisma tego rodzaju nie powiększyły jeczcze 
wahań rozm aitych rządów i aby z ich treści 
nie dały się w yciągnąć nowe powody do odmo
wy uczęstn ictw a w jednostajnem działaniu. 
D la tego właśnie chcianoby przedewszyatkiem 
upewnić się o spółdziałaniu sprzymierzeńców 
i przedstawiciele A ustrji odebrali rozkaz
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spokojenia o tćm  rządów, jako o rzeczy tem | p rz y m u su  zw iązkow ego . R zeczona  o d p o  

ie  tak i objaw miał by dODiero miei- w iedź, noiedna.w eza. e n  d o  f n r m v  w  crmnprostszej, ze tak i objaw miał by dopiero miej 
see w razie , gdyby wszyscy co podpisywali li
sty zbiorowe nueli w nich uczęstnictwo. Tym
czasem rzecz je s t widoczna, że gdy podobne 
w arunkow e obietnice A ustrja poczyta za przy
s t ą p ie n i e  , bardzo być może, że wkrótce 
w vV ied n  u ogłoszą spólność działania w szyst
kich państw w jednym duchu.

Zdaje się atoli, że A ustrja trochę grę swoję 
zdradziła, bo coraz bardziej to przekonanie bie
rze górę, że wichrzenie rozpoczęte przez A u- 
strję  przeciw Prusom, pod pozorem reformy 
związkowej, zupełnie inny cel zakłada. Oto 
po prostu rząd au strjack i spodziewa się sko
jarzyć tę spójną koalicję, do której dojść było 
niemożliwem przez umowę tajemną. P rze
silenie obecnego stanu  A ustrji w Europie 
już zostało objawione. Nie może ona dłużej 
poz: stać w zawieszeniu między Wschodem i 
Zachodem, i dla tego pragnie o ile można naj- 
prędzćj upewnić się o m aterjalnej pomocy Nie
miec.

W ychodząc ze stanow iska widzenia austrja- 
ckiego, tak a  polityka była by bardzo trafną, 
ale B aw arja i Saksonja nie dadzą się zbyt da
leko pociągnąć, bacząc ne quid detrim enti res- 
publica capiat-

G a z e t a  K r z y ż o w a  uwiadam ia 
w późniejszym dopisku, że otrzym ała stanow 
czą wiadomość, iż na powtórną depeszę okol- 
ną, nadeszły do W iednia odmowne odpowiedzi.

Prusy.
R e r  1 i u 18 października. G a z e t a  N a 

r o d o w a  pisze: że m ag istra t w rocław ski o 
głosił następne rozporządzenie m inisterjalne, 
wystosowane do prezesów obwodów w ybór 
czycb, którego przepisy mają być zachowane 
podczas wyborów pierwotnych d. 2 0  bież. m ie
siące:

„Praw i ła o wyborach poselskich z d. 4-go 
października 1861, przepisują w § 1 1 -m, żeby 
wyborcy 3-go stopnia przystępowali do wybo
rów wówczas, kiedy wyborcy stopnia 1 -go czyn
ność swoję ukończą.

„Ponieważ według otrzymanych przezemnie 
z ostatnich wyborów sprawozdań, często za
chodziły nieporządki z powodu, że wszyscy 
pierwotni wyborcy obwodu nie opuszczali 
m iejsca przeznaczonego na wybory, aż dopóki 
wszystkiego nie ukończono; rozkazuję nlniej- 
szem, aby zgodnie z postanowieniem zapa
dłem na radzie ministrów, prezydenci dzielnic 
wyborczych przestrzegali bezpośredniego wy
chodzenia z sali członków pojedyńczych klass, 
skoro też klassy ukończą swe wybory.

„Zwierzchność zastosuje się do niniejszego 
rozporządzenia.

„ lierlin , 15-go października 1863 roku .“ 
.Minister spraw wew nętrznych

E u l e n b u r g .
Do M agistra tu  w rocławskiego." 

Powyższe rozporządzenie, mówi G a z e t a  
N a r o d o w a ,  umieszczono tylko w G a - 
z e c i e  w r o c ł a w s k i e j ,  bez w ątpie
n ia  musiało być rozesłanem do wszystkich ob
wodów wyborczych królestw a, chociaż U k a 
z i c i e !  r z ą d o w y  jeszcze go nie o- 
głosił.

Znajdujemy w liście pisanym z B erlina dnia 
16 października d o G a z e t y K o l o ń s k i e j ,  
że bardzo zdziwiła w tój stolicy p ro testacja  
rządów, bawarskiego i w urtem berskiego, prze
ciw trak ta tow i handlow em u, zaw ar
tem u między P rusam i i Belgją, ściągającem u 
się też między lnnemi do zniesienia opłaty 
spławuej na Skaldzie i obejmującemu kon
wencję co do własnośei literackiej. Rzeczony 
tra k ta t , bężący ju ż  w wykouauiu od 1 -go lip- 
ca, zaw arty został dnia 28-go m arca. Ten 
krok r/ądów  baw arskiego i w urtem berskiego 
tem więcej zastanaw ia, że aż dotąd powyższe 
państw a nie czyniły najmniejszego zarzu tu  i 
nie wahały się naw et korzystać  z konwencji 
dozwalającej przywozu do Belgji towarów 
z krajów należących do Związku celnego, za 
opłatą tylko taryfy umówionej z A nglją. Rzecz 
prosta, że nikt na te protestacje zważać nie 
będzie, ponieważ owe tra k ta ty  nie w kładają 
na rządy baw arski i w urtem berski żadnych 
ciężarów, lecz owszem zapew niają dla nich 
oczywiste korzyści.

m m u  m i g i e m
LONDYN, środa 28 października. W ia

domości zNew-Yorku z dnia 17 zwiastują, 
że jenerał Lee zajął dawne pobojowisko 
Bulls‘-Run iże obrał stanowisko niedaleko 
Centreville.

Mówią, że prezydent Jefferson Davis 
wkrótce obejmie dowództwo nad woj
skiem Braxtona Bragg.

BERLIN, środa 2d października w ie
czorem. Na dzisiejszych wyborach wszy
scy kandydaci stronnictwa postępowego 
mianowani zostali posłami w Berlinie, 
przeważną większością.

Depesze otrzymane dotąd z prowincji do- 
no-zą, ze międZy nowowybranymi posłami 
zwracają nwagy p_ j an Jacoby i profes
sor Momsen.

P. Jerzy von Vinc^e Upacj.f w powiecie, 
w którym  przeszłym razem ^ył wybrany.

P o p łu g  d e p e sz y  d o tą d  o trz y m a n y c h , 
s tro n n ic tw o  zachow aw cze liczyć  będ z ie  
w ięcej p o s łó w  h iz  n a  u p rz e d n im  se jm ie .
W i u łom y  ju ż  je s t ,  z rzęd u  g łó w n ie jszy ch  
p rz e d s ta w ic ie li te g o  s tro n n ic tw a , w y b ó r 
je n e ra ła  von R oon , — —  ■ 
dzież

6
wiedź, pojednawcza co do formy, w grun
cie nic nie ustępuje z raz powziętych wi
doków i po długim wstępie wyraża, że 
dekret 30 marca nosi tylko znamię tym 
czasowe. Odesłano tę odpowiedź do komi- 
mitetów połączonych. Anglja w trzeciej 
nocie, stara się oprzeć podstawę poje
dnawczą na stronie między-narodowej za
targi duńsko-niemieckiej.

FRANKFURT, czwartek 29 październi
ka wieczorem. Dziennik E u r o p a  u- 
mieścił z urzędowego źródła budżet ce
sarstwa Ottomańskiego na rok 1863-64. 
Dochody przedstawione są w ilości 
3,010,539, wydatki zaś w ilości 2,969,004 
kies, z których 874, 375 na dług publiczny.

W edług tego budżetu przewyżka docho
dów ma wynosić 41, 535 kies.

TRIEST, czwartek 29, października. 
Podług wiadomości z Aten z dnia 24, zgro
madzenie narodowe ogłosiło członków 
dawniejszego gabinetu Miaulisa za odpa
dłych na la t 10 od praw politycznych.

Obywatele prywatni czynią wspaniałe 
przygotowania na przyjęcie królewskie.

Panuje tu  zaraźliwa odra.
WIEDEŃ, czwartek 39 października 

Kanclerz nadworny węgierski przesłał 
dziś pismo do izby poselskiej rady cesar
stwa, oznajmujące, że podczas obrad nad 
pożyczką potrzebną dla odwrócenia nę
dzy panującej w Węgrzech, kanclerz po- 
ruczy jednemu z radców swoich przedsta
wiać siebie w komitecie skarbowym rady 
cesarstwa.

WUDOllM BMP.
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—  DEOTYM A otrzym ała w tych dniach 
dyplom na  członka rzym skiej Akadem ji A rk a 
dyjskiej (Academia degli Arcadi). S tare  to 
stowarzyszenie literack ie  powstało w r. 1690, 
głównie staraniem  Graviny, praw nika królo
wej K rystyny szwedzkiej, oraz poetów, a r 
tystów  i miłośników sztuk pięknych, celem 
zapobieżenia psującem u się smakowi, miano
wicie w poezji. Początkowo przyjmowano do 
tej A rkadyjskiej Akademji samych poetów obo- 
jej płci, pod imieniem któregokolwiek z greę- 
kich pasterzy; później te  ram y nieco roz
szerzono. Akadem ja wydaje pismo mie
sięczne, tw orzące cztery tomy na rok, pod 
tytułem: „Giornale Ą rcadico," w którem  zna
leźć można wyborne rozpraw y. W  r. 1824 
członkiem honorowym akadem ji tej był papież 
Leon X II  a  w r . 1850 został nim Ludw ik N a
poleon, prezydent ówczesnej Rzeczypospolitej 
francuzkiej. Zwyczaj nadaw ania nowo wy
branym członkom imion greckich pasterzy lub 
pasterek , p rze trw ał w akadem ji Arkadów  do 
dziś dnia, i nasza u talentow ana poetka otrzy
m ała w dyplomie imię: „ E u rilla  C iteria ."
T ekst dyplomu w języku włoskim, uznający 
poetyckie zasługi zaliczonej do grona arkadyj
skiego, opatrzony je s t  da tą  C L X X IV  Olimp. 
X X X X I V  A .  I. I  Jasku Parraslo .

—  C ESA RSK IE TO W A R ZY STW O  L E 
KA RSK IE w W ilnie. Dnia 12 października 
r . b. Tow arzystw o odbyło swoje posiedzenie 
pod przewodnictwem piofessora Adamowicza, 
w obecności d-rów Bielickiego, Bernatow icza 
i Kozłowskiego.

Prof. Adamowicz zagaił posiedzenie prze
czytaniem  uwag nad teorjam i, których się To
w arzystw o od swojego założenia aż do dzisiej
szego dnia trzym ało. W  krótkości przebiegł 
ważniejsze postrzeżenia przez różnych człon
ków poczynione. W reszcie  zastanaw iał się 
nad rozmaitem pojmowaniem choroby, tak  na
zwanej kołtunem  przez miejscowych i zag ra 
nicznych lekarzy, oraz nad tre śc ią  przysłanych 
wszystkich rozpraw  o tym  przedmiocie t r a k 
tujących. Podług mniemania prof. Adamowi
cza kołtun niczem innóm nie je s t, ja k  zwikła- 
niem włosów, połączonem z różnem i stanam i 
chorobnemi, k tóre dotąd stanowiły osobne już 
znane, choroby.

Z kolei po przeczytaniu i przyjęciu protoko
łu , przystąpiono do opowiadania postrzeżeń.

P. S tanisław  W ikszeinski, zgodnie z inny
mi członkami utrzym yw ał, że w poprzedzają
cych m iesiącach żadna epidemja w naszem 
mieście nie panowała, a  naw et choroby poje
dyncze były rzadkie. W  miesiącu w rześniu 
już  się zjaw iła gorączka zgniła, najczęściej 
poprzedzona cierpieniem przewodów pokarmo
wych. Inne gorączki, a między niemi przepu
szczające niedały się natrafiać. Choroby dróg 
powietrznych, mianowicie k a ta ry  i koklusz po
strzegały  się u niektórych osób. Nakoniec 
choroby skóry, ja k  szkarla tyna  i odra, częst
sze były w lecie, aniżeli w porze jesiennej.

P. Rejkowski z przypadków pojedyńczych 
opowiadał o chorobie, której rozpoznanie i le
czenie było rozm aite, jednakże najczęściej onę 
uważano za wadę organiczną serca. Nleprzyj- 
mując tego rozpoznania, użył przez czas nieja- 
kiś lekarstw a i pozorną wadę organiczną zu
pełnie rozpędził.

P. R enier widział i na poradę zwołał innych 
lekarzy dla oglądania anew ryzm atu łuku tę t
nicy tak  nazwanej ao rta . Choroba ta  miano
wicie tem się odznaczała, że doszła do nadzwy
czajnych rozm iarów, bo naksz ta łt głowy dzie
cięcia po zniszczeniu żeber wydawała na ze
w nątrz tułowia.

P. Bujko m iał w praktyce swojej dziecię, 
u którego szczęki były tak  ściśnięte, że z tru 
dnością do ust pokarm można było wprowadzić. 
Przypadek ten nerwowy przypisuje pleśniaw- 
kom na podniebieniu, uciskającym  nerwy, a 
tem samem wywołującym przez odbicie zaci
enienie szczęk.

P- Auer doniósł o operacji guza, wykonanej 
ro7ciaw»»U ?' Jakóba- Guz Przyrody skirowej 
w  c 7 aVu» oti żeber fB ^y w y ch  aż do kłębu.
S w E ^  zawiązano trzy  tętnice i 
f  hnrv '/niósł 7 0  Budnoscią zatrzymano.

naniu  i tera z  ju z  zupełnie wrócił do zdrow ia. 
P. M ajew sk i przeczyta ł rozpraw ę zajm ującą

o chorobie mózgu wydarzonej u dziewczynki 
ośmioletnićj. T a  choroba zasługiw ała w tem 
na uwagę, że objawy nie zgadzały się z jćj 
ważnością i zaledwo po śmierci przekonano się 
o ile była niebezpieczną. Jakoż w oglądzie 
pośmiertnym odkryto w mózgu pęcherz zaw ie
rający około fun ta  płynu wodnistego. Podług 
profesora Adamowicza, pęcherz tego rodzaju 
należy do utworów chorobnych nazwanych 
wodnicą ziarnow atą (echinococcus). Obecność 
tego utw oru w mózgu wyjaśniły ostatnie obja
wy, na jak ie  dziewczynka narzekała.

P . Bernatowicz przedstaw ił Towarzystwu 
kamień wielkości kurzego ja ja  utworzony w 
pęcherzu i utrudzający przez długi czas speł
nianie przynależnych iunkcij. N a skutek o- 
tw arcia  się ropnia w częściach przyległych pę
cherzowi kamień zupełnie wydostał się na ze
wnątrz bez żadnej operacji.

P. K orew a swoje uwagi nad wodami natu- 
ralnem i, oraz zdanie spraw y z leczenia wodami 
sztucznemi w zakładzie wileńskim przed to 
warzystwem przeczytał, —  w tej rozprawie 
części składowa 180 wód m ineralnych n a tu 
ralnych w Europie wyliczył, i k ilku wód mi 
neralnych więcej używanych tablicę rozbiorów 
porównał. Spodziewa się, że później niedokła
dności śledzeń chemicznych będą poprawione, 
tymczasem podaje wskazówki, podług jakich 
należy postępować w leczeniu wodami mineral- 
neini naturalnem i. Co się tycze wód sztucz
nych, o tyie uważać by należało one za korzy 
sine, o ile naśladują wody naturalne. A że 
niemamy dokładnych rozbiorów tych ostatnich 
wnieśćby wypadało, że wody sztuczne nie mo
gą  być korzystnie użyte. Inaczej jednakże 
w tym względzie doświadczenie wyrokuje i do 
niego należy lekarzom i chorym się stosować; 
w naszym zakładzie wileńskim przyjęcie tej 
zasady mogło się potwierdzić, albowiem dzia
łanie wód sztucznych okazało się skutecznera. 
W  zdaniu sprawy przed Towarzystwem , za
m iast 50 chorych przeszłorocznych, cztery ra 
zy w iększą liczbę w tym  roku przedstawiono. 
Zaledwo stan  kilku chorych pogorszył się, jak  
to wszędzie może się zdarzać zależnie od wielu 
przyczyn, innni chorzy albo zupełnie zdrowie 
odzyskali, albo znacznie zostali polepszeni. 
Taki wypadek przemawia za użyciem wód mi
neralnych sztucznych, i wspiera mniemanie, 
że doświadczenie powinno być przewodnikiem 
lekarza, co do ich użycia.

Na tem że posiedzeniu uchwalęnem zostało 
złożyć publiczne podziękowanie osobom, które 
ofiarowały liczne dary do muzeum i do bibljo- 
teki tow arzystw a. Postanowiono także p. Ro
merowi, za gorliwie podejmowane trudy  w u- 
łożeniu minerałów, ofiarowanych przez p.W olf
ganga, oświadczyć podziękowanie.

Zam ykając posiedzenie, podano na członków 
Tow arzystw a p. Lesedof, radcę k o l ie g ja ln e g o ,  
p. Bernatowicza, radcę dworu i p. Teodora 
Borkuma.

—  H A N D E L  ODESSKI. —  Douos/.ą n am  
z Odessy pod d. 9 b. m.: —  Teraz, kiedy ma
my już  mniej więcej ścisłe dane o urodzajach 
tegorocznych, nietrudno będzie wyjaśnić poło
żenie handlu zbożowego, w jakiem  się znajdzie 
przez teraźniejszą jesień, oraz przyszłą zimę i 
wiosnę. Europa zach o d n ia , może się 
w tym roku pochlubić wcale pomyślne- 
mi wypadkami: zbiory tegoroczne w ogólno
ści są  nader zadowalające. Jedne tylko W ę
gry, i to w części niższej wzdłuż biegu Gissy, 
doświadczyły klęski nieurodzaju od nadzwy
czajnej posuchy. Okręgi debreczyński, szehe- 
dyński i aradzki potrzebują, ja k  się okazało, 
przynajmnićj 15 miljonów guldenów zasiłku 
dla rolników, którzy w tej klęsce stracili na
siona, środki własnego przeżycia i karm  dla 
bydląt. Do tego nieszczęścia przybyło jeszcze 
inne, widoczne wyczerpauie się wody w źró
dłach, co też postrzegać się daje w wielu miej
scowościach gubernji chersońskiej. Z w yjąt
kiem wszakże W ęgier, urodzaje tegoroczne 
w całćj Europie zachodniej okazały się w ogó
le wyższemi nad średnie. T a  okoliczność 
sprawiła, iż żądanie zboża z miejscowości bę
dących naturalnem i śpichlerzami Europy, nie
mal całkiem ustało, a  ceny jego nadzwyczaj
spadły. S tan rynków pierwszorzędnych w Lon
dynie, M arsylji, Ham burgu, Amsterdamie, 
Szczecinie, dotykalnie o tem przekonywa. Raz", 
a mianowicie w końcu sierpnia, kiedy ulewne 
długie deszcze zapanowały w Szkocji, prze
szkadzając zbiorom z pola, obudziło się tam 
było żądanie zagranicznego zboża. Lecz w 
sku ek zamówień otrzym anych z tego kraju 
w Londynie, porty szkockie w ciągu jednego 
tygodnia napełniły się tak  wielką massą zboża, 
że ceny w jednej chwili spadły i żądanie zupeł
nie ustało. Sprawozdania z rynków zagran icz
nych są te raz  nadzwyczaj monotonne; stereo
typowane frazesy: „na rynku zbożowym cisza, 
pszenicy niepytają, ceny spadły" i t. p. ciągle 
są w ustach działaczy giełdowych. Pewien 
ruch widać tylko na rynku pieniężnym, a  to 
w sku tek  napływu lub upłyvVU gotowizny brzę
czącej przez stosunki ze W schodem i Amery
ką. Należy zwrócić uwagę, ze jm większy 
je s t napływ metalów do Europy, tem .się Wję_ 
cćj ruszać poczyna spekulacja. Dzięki temu

tylko same s tra ty . W ywóz tegoroczny z a g ra 
nicę w porównaniu z przeszłoroeznym przed
staw ił znaczniejsze cyfry tylko co do pszenicy, 
mąki i łoju; za to niezmiernie są niższe cyfry 
wywozu żyta, jęczmienia, siemienia, a naw et 
i wełna szczuplej była reprezentow aną. Lecz 
oto są ogólne cyfry wywozu z tutejszego 
portu od dnia 1 stycznia do 30 września w ro 
ku przeszłym i teraźniejszym :
Pszenicy —  
Żyta —  -
Jęczm ienia 
Owsa —  -
Kukuruzy 
Siem. lnianego- 
Mąki —  -

W ełny

1,202,765 cz. 
21,166 — 
43,459 — 
22,399 — 

215,044 —  
47,742 —  
57,379 —  

100,773 — 
196,529 —

999,667 cz.
177,686 —
163,349 —
15,003 —

214,460 —
114,964 —
22,759 —
89,807 —

222,140 —
Czy pozostate trzy miesiące zdotają ten sto

sunek napraw ić na  korzyść roku bieżącego, 
wątpić naieży. Obfite niedawno dowozy zboza, 
obecnie w skutek  znacznego spadnięcia ceny, 
bardzo się uszczupliły pomimo sprzyjającej 
transportom  pięknej pogody. G irk a  zaraz po 
przywiezieniu ładuje się na okręty; ale psze
nica polska pozostaje w magazynach, gdyż 
sam a drogo kosztuje kupcom hurtowym, a 
nabywcy zagraniczni jeszcze się nie odważyli 
na płacenie po cenie tak  stosunkowo wygóro
wanej. Dowóz kukuruzy, żyta i jęczm ienia 
bardzo je s t lichy. Cena siemienia lnianego 
znacznie spadła, ale i ta k  jeszcze nie odpowia 
da kursora innych rynków, spodziewać się je 
dnak należy, ze obróty z tym produktem nie
zadługo się ożywią, gdyż urodzaj lnu w tym 
roku był cale niezadowalającym. Ceny na 
rynku tutejszym  są następujące: pszenica pol
ska ozima od 6  r. do 7 r. 50 kop.; bessarabska 
od 6  r . do 7 r. 25 kop.; g irka 4 r. 72 do 6  r. 
90 k.; saudomierka 6  r . 50 do 7 r. 85 k ; żyto 
nominalnie 4 r. 50 k.;  kukuruza  3 r . do 4 r. 
15 k.; jęczmień 2 r. 90 k. do 3 r. 10 kop.; o- 
wies 3 r . 10 do 25 k.; siemię lniaue 9 r. do 
11 r .  25 k. za czetw ert; weiua cienka myta od 
21 r . do 25 r . 75 k.; prosta od 8  r . 50 do 8  r. 
75 kop. za pud.

—  H A N D E L  R Y Z K I.—  D o noszą  n a m  
z R y g i p o d  d . 17 b. m .: A żeby  d ać  w am  
p o ję c ie  o ro z m ia ra c h  tu te js z y c h  o b ro tó w  
h a n d lo w y c h  zbożem , p rz y ta c z a m  tu  c y fry  
p rzy w o zu  te g o  p ro d u k tu  d ro g ą  lą d o w ą  i 
sp ła w e m  w  c iąg u  ro k u  te raźn ie jszeg o . F o d -  

o ile  m o żn a  s ta ra n n ie  sp i
sy w an y ch  n a  g ie łd z ie , d o s ta rczo n o  do  R y 
gi: ln u  1,546,969 p u d ó w  25 fun tó w ; k o n o p i 
951,062 p . 6  f.; p sz e n ic y  6,920 c z e tw . 4 
g a rn ce ; ż y ta  58,658 cz. 1 8  g .; ję c z m ie n ia  
114,003 cz. 21 g .; ow sa 162,421 cz. 22 g.; 
s ło d u  1,020 cz. 30 g.; g ro c h u  2,359 cz. 62 g.; 
s iem ien ia  ln ian eg o  15,618 cz. 63 g.; k o n o p 
nego  12,761 cz. 30 g.; so li 11,469 łasztów ' 
6  to n . P o  te m  w y b o czem u  p rz e c h o d z ę  do  
zw y k łeg o  sp raw o zd an ia . K o n o p i w' c iągu  
u p ł y m o n e g o  t y g o d n i a  s p r z e d a n o  A n g l i k o m  
o k o ł o  1 ,0 0 0  b e r k . ;  c ien k ie  p łacono  po  1 2 8 ,
125 i 122 ru b ., zw ycza jne  czy ste  po  125. 
K a n to ry  n ie m ie c k ie  zak u p iły  tro c h ę  zw y
cza jn eg o  w łó k n a  p o  128 r .  L n u  b a rd zo  m a 
ło b y ło  n a  ry n k u , ż ą d a n ie  się  w zm ogło i 
ce n y  p o d sk o c z y ły  do  46 ru b . S iem ię  ln ia 
n e  zw yczajne  p ra w ie  c a łk ie m  zo sta ło  w y - 
k u p io n em  z m agazynów ; o s ta tn ia  sp rzed aż , 
j a k a  b y ła  d o k o n a n a  za  5 y t  m . p o  5 */a ru b . 
A le  siem ię  n a  zasiew’ p rze z n a cz o n e  sp ad a ; 
sp rz e d a w a n o  je  p o  8  ru b . Ję c z m ie ń  k u r -  
la n d z k i 104— 105 f. m a  n o m in a ln ą  cen ę  70 
ru b . O w sa 74 f. sp rz e d a n o  85 ła sz tó w  po 
51 ru b . i c e n a  się trz y m a . Ż y to  c a łk ie m  
p o p y tu  n ie m a . U m ów  n a  d o s taw ę  za  k o n 
tr a k te m  n ik t  p ra w ie  n ie z a w ie ra .

W  KAM IEŃCU PODO LSK IM , p rz y  
ta m e c z n e j k a ss ie  p o w ia to w ej, u s ta n o w io n ą  
z o s ta ła  te m i czasy  k a ssa  oszczędności.

—  P O Ż A R  W B E R D Y C Z O W IE .— D n ia  
16 zeszł. m ies ., b ie d n y  B e rd y czew , ta k  n ie 
szczęśliw ie  zab u d o w an y , iż c iąg le  a  c iąg le  
się p a li, s ta ł  się  p a s tw ą  je d n e g o  z n a jw ię k 
szy ch  p o żaró w . O gień  w y b u c h n ą ł o go
d z in ie  1 2  w  n o cy  z d re w n ia n e g o  d o m u  le 
żącego  w  ś ro d k u  s ta re g o  ry n k u , i w  go
d z in  p a rę  b lizk o  s to  n a jp ię k n ie js z y c h  d o 
m ów  drew m ianych , p ra w ie  w yłączn ie  ży 
d o w sk ich , leg ło  w  p e rz y n ie . S t r a ty  są  n ie 
z m ie rn e . N a z a ju trz  p o  ty m  o k ro p n y m  w y
p a d k u , p rz e o r  m iejscow ego  k la sz to ru  kk s. 
K a rm e litó w  /ukazał się n a  zgliszczu, zo ro - 
m a d z ił  w  oko ło  s ieb ie  b ie d n y c h  p o g o rz e l
ców  żydów , i ro z d a ł  n a  k a ż d ą  ro d z in ę  po  
3 ru b le  w sp a rc ia . C zyn  te n  sz la c h e tn y  n ie -  
m ó g ł p o zo stać  bez  n aśladow ców , i n a  p ie rw 
szy ra z  p rz y n a jm n ie j z ao p a trzo n o  w y zu te  
ze w szy stk ieg o  m ie n ia  ca łe  sec in y  n ę d z a -  
rz y .

— L IN JA  T E L E G R A F IC Z N A  pom ię
dzy  R ygą a  D orpatem , w ed le don iesien ia  
G azety  dorpackiej, je s t  już ca łk iem  gotow ą 
i te leg ra f  d la  publiczności w krótce o tw ar
ty m  zostan ie .

albo przez wyciąganie zapachów z kwiatów na 
b wełnę, z której później sp irytus je  zabiera. 
Na wystawie londyńskiej było reprezentow a
nych niemniej jak  221 fabryk perfum. Olejek 
różany przychodził do niej z opiewanych przez 
poetów ogrodów S z ira z u , dziś najwięcćj go 
otrzym ują z K eraulik, z pod Bałkanów i Rum e- 
Iji. W ywozi się stam tąd do 80,000 uncij, w ar
tości 80,000 talarów . Daleko w większej ilo
ści spotrzebowuje się kw iat pomarańczowy. Sv- 
cylja dosta? c ’.aAngiji 130,009 f. w cenie 400,000 
tal. W iele też się używa lowaudy, mięty pieprzo
wej, tym ianku i m acierzanki. Każdy niemal 
kraj produkuje jak ąś  perfumę. Perfum y niemiec
kie pachną świeżem sianem ; H iszpauja ma 
werbenę i geranjum  różowe; z A ustralji po_ 
chodzą Eukalipty różnego rodzaju. M vrrha 
dawniej sław na, dziś zarzucona, znowu wcho
dzi w skład esseucji. W  Anglji ulubione je s t 
piżmo. Co rok konsum ują go tu ta j 9,400 uncij 
za 70,000 talarów . W chodzić też poczyna w 
użycie w anilia, której najlepsza esencja przy
gotowuje się na wyspie d e  l a  R e u n i o n *  

Żaden może romans nie je s t tak  upow
szechniony, niema tylu wydań i tłóm aczeń co 
T e i e m a k. Obecnie dziełko to wyszło w 
ttómaczeniu tureckiem , a tłómaczem jego je s t  
wielki W ezyr. Znawcy zapew niają, że styl 
tłum aczenia je s t wspaniały. Tegoż roku przy
swoił go też jężyk arabski.

—  Dla sta tystyk i nic niema niepodobnego. 
W szystko co je s t na świecie, co podpada pod 
zrnysty, je s t przedmiotem dla sta tysty . N ie
dawno pewiea Auglik przedsięwziął* wymie
rzyć rozwój umysłowych potrzeb różnych 
klass, ilością wyrazów, któremi się one posłu
gują. W ielu  robotników różnych professij nie 
mają w języku codziennym nad trzy sta  wy
razów. Dobrze wychowany człowiek, który 
czytał Biblją, zaa Szekspira, czytuje T i m e s  
i najnowsze romanse, potrzebuje na to wszy
stko razem  od 3 do 4000 wyrazów. Ludzie 
myślący, oddani nauce daleko już wyżej sięga
ją , a  niówcy często posługują się aż 1 0 , 0 0 0  

wyrazów. Szekspir, ta k  bogaty w w yrażenia, 
tak  rozm aity w swoich utworach, nie ma prze- 
cięż we wszystkich swych dram atach  nad 
15,000 wyrazów, a Milton ma ich tylko 8000. 
Liczba słów egipskiego starożytnego języka, 
znanych z napisów hieroglificznych nieprzeno- 
si 685. S tary  T estam ent ma w różnych swych 
częściach 5642 w7yrazów.

—  W  Lipsku, wyszło aibum m arek poczto
wych z całego św iata  z opisem. N ajstarsze 
są B aw arskie z r. 1849 (krajcarow e) i Sakso- 
nji z 1850 na 3 fenigi, a uajnówsze Chińskie 
z Hong-Kongu i Turcji.

105, 1 0 5 %  y 0. 
91.

80*/., %. 
9 7 % , a s .
90. 90%.

. 54 
1S

k.

—j  .  , . - ,  — . — B elg ja  pod w zględem  szerzen ia  ludow ej o-
a może przedewszystkiem obfitości z Doza w  do- ! św iaty mogłaby innym krajom za wzór pósłu- 
inu, za które niemałe pieniądze za^ granicę żyć. W  r. 1854 było nauczycieli i nauczy- 
sie wvnosilv, snekul.mei na Zachodzie rzucają ciołek w szkółkach irminnvch .8 491się wynosiły, spekulanci na Z a c n o a z ie  rzucają 
się obecnie do zawiązywania rozm aitych sto
warzyszeń przemysłowych, bankowych i han
d lo w y c h . Punktem  środkowym tego ruchu 
je s t w chwili bieżącej Anglja, k tóra kuku już 
takiem i stowarzyszeniami obdarzyła, ląd stały 
Europy. Jeżeli zechcemy ze wszystkich tych 
danych wyciągnąć wniosek n a  przyszłość, to I
wypadnie nie co innego, ja k  ta  niepocicszająca j ją  praCy { Rapjtafów. 
przepowiednia: że do wiosny roku przyszłego ! nieć 
nienależy się spodziewać ożywienia w handlu, 
a  zwłaszcza w handlu zbożowym. J ipasy zbo
ża wszędzie są bardzo obfite, ceny pospadały 

widoków na podskoczenie ich niema. Co

szkółkach gminnych 3,491, w r . 1860, 
liczba ta  podniosła się do 4,184. W r .  1857 
w szkółkach gminnych znajdowało się uczniów 
302,743, w roku zaś I860  ogólna cyfra doszła 
'to 316,409. W  ogóle w różnych zakładach 
elem entarnych w 1857 liczono 511,096 uc/ 
niów, w r. 1860 do 525,000.

• Perfumy, więcej niż się zdaje, pochłania- 
acy i kapitałów. Kolonja corok rozsyła 

pięc miljonow dużych flasz sławnej swej wo- 
' y po całym świecie; A nglja, której handel 
perfum przechodzi milion fu n tó w  S7.t.. kuira-

KURSA G IEŁD O W E. 
PETER SBU R G , 17 (29) paźd z ie rn ik a . 

Sześcioproceutow e rosa . s re b r . ,
P ięcioprocen tow e 1-ój pożyczki .

„  2-ój ,,  . .
<• 3-ćj „ . .
>• 4-*j ,. • ■

5-6) ..  - .
,, G-ćj ,, .
„  7-&j

O zteroproaentow e 1 - ś j ,  2 -ćj, 3-ćj i 4-ćj poż
„  5-ćj poż.........................

P ięcioproc. bilety  b a n iu  państw a. 9 5 % , y*— 96« /i, * /,. 
Akcje G iownego Tow . kolei żelaz. . 105«/4, 106.’
O bligacje 4*/„ proc. tegoż. Tow. . . . 8 0 '/ , ,  81. 
Akcje ryzko-dynab. kolei żelaz. . . .  89, 90.
W eksle (na 3 'u iie s .): na  Londyn 3?T/ „  «*/,, p. ’

—  —  n a  A m sterdam  186, 186’/"  c.
—  —  na H am burg  3 3 % , * % „  s*. b.c.
—  —  n a  Paryż . . 398, 398V ,.

D isconto od 8 do 10.
P ó tim perja ły  5 r . 28 k .— 5 r . 30 k 

WARSZAW A, 29 (17) p aźd z ie rn ik a .
L is ty  zas taw ne oprócz kuponu . .
Obligi skarbow e —  (żąd.) — . . .
Akcje Q tówn; Tow . Kolei żel. (żąd.) .
A kcje spółki żeg lug i parow ej . . . .
Obligacje te jż e  s p ó i k i ...............................
Akcjo drogi że!. w arsz.-bydgosk ió j (ż.)

—  —  w arsz .-w iedeusk ió j. (ż.) .
W eksle: na  B erlin  (2 m ies.) za  100 ta l.

—  n a  H am burg  (2 m .) za  300 m.
—  na P aryż (2 m ies.) za  300 fr.
—  na W iedeń (2 m ies.) za 150 z tr. _ .
—  n a  Londyn (2 m ies.) za  1 fg t. 6 —
—  na P e te rsb u rg  (1 m .) za  100 r. 99—
—  na M oskw ę (1 m ies.) za 100 r. —

BERU1N, 29 (17) paźd z ie rn ik a .
R ossyjskie 5 -procen tow e 5-ćj poż. .

—  —  6-ój poż. . ,
Po lsk ie  obligacje skarbow e oprócz kup.

—  listy  zas taw ne .........................
—  bilety banku p o lsk .................................... ......

W eksle: na  P e te rsb u rg  (3 tyg.) za  100 r . 1 04%  t /
— n a  W arszaw ę (k ró tk i term .) za  90  r. 9 3 '/.

HAMBURG, 20 (16) p aździern ika .
RossyjiW e 5 -p roe . 5 -śj pożyczki. . .

—  —  6-ój pożyczki . .
—  7-ój pożyczki . .

W eksle na  P e te rsb u rg  (3 m ies.) za  1 r .  .
AM STERDAM , 28 (16) paźd z ie rn ik a .

Rossyjskie p ięc io p ro c . 5-ój pożyczki.
“ ~   6-ój n. . .

W eksle na  P e te rsb u rg  (8 m ies.) za  1 ,
LO N D Ttf, 29 (171 p aździern ika .

S -procentow o ang. k onso iidy . ,
R ossyjskie 5 -p roe . 2-ój poż.

—  —  7-tśj poż. .  . .
W eksle n a  P e te rsb u rg  (3 m ios.)

PARYŻ 28 (15) p aździern ika .
R e n tą  3-proo . . . . . . .
Akcje k red y tu  ruchom ego. .
W eksle na P e te rsb u rg  za  1 r .

13
7 7 -

1 0 7 -

78— 
11
95— 

143— 
76— 
84 —

59 —  
85 —  
50 —  
90
3 8 % -

87%. 
94. 
7 3 % . 
84%. 
94' U.

ta l.

84% % ..
EO %
88% %  

3 2 %  „z. l).

81% %■
.  8 9 %  o.
• „  o.

9 3 % .
93 % .

92»/4.
„ p .

67,

(3 m.)

10%. 
1097. 
382*/* c.

O G Ł O S Z E N I E .
Si^ za barJzo przystępną ceD§ 

DOM pod N. 1407 na A n to k o lu  blizko ogrodu
sapiczynskiego. Dowiedzieć się o tćm możną 
codziennie od godziny U  do 1-ej u P- doktora 
Stakm ana w gmachu korpusu kadeckiego
w kw aterze pod N. 4. -527

Aosboacho Beucypoto. 2 1  O k th ó ph  1863 r . B halho.

w takim  razie  ma począć O dessa. Prawdopo
dobnie, iż n iew iele  ma do robienia w teraźniej
szości. Spekulanci tu tejsi zakupują zboże po 
cen ach  zniżonych, licząc zapewnie na obróty 
w roku przyszłym, gdyż teraźn iejszy  przynosi

przechodzi miljon fun tów  szt.,  kupu 
je  essencji i olejków za 200,000  fr.; w potud-
d 11 i owej zaś F rancji, zebrano w roku _P''z®r 
szłym 'kwiatu pomarańczowego M T o, _ 
funtów, róży 5 36 ,000  t. j a ś m i n u  1 0 0 ,0 0 0 ,  6. 
fijofków 7 5 ,0 0 0 ,  kasji 4 5 , 0 0 0  funt,
30,000 f., tuberozy 24,000 
EsMcucja się otrzymuje

, geran jum  /
zonkillów  5 ,0 0 0  f. j

a lb o  p rrzez dystylacją, (

npoąaeTca MEEEAL 
upomną, CB. Hua m- Ka-
3eiiHoan> aomb. C u p o c h tb  a p E a .

S f e l a f l  |

w domu Zamettc ** * * .■  
skićj P d firma i c „ l rzy u,ic7 W ileń- §  
10 Października ^0wskiego 2  dnia W  
nabywcy kun,.o Przeszedł w ręce SS

c/i6m wałka 0 i^ do wiadomości. 1 — 5 2 8  23

W  D rukarni Ą. }j K i r k o r a .



O E M B J IE H M  B 10 . B icT . fó . 1 2 0 , 2 2  O k ta w a  1 8 6 3 4 .

Bu/ieHCltail
O S l f l B J I E H l f l .

ro,],a cb  yaaiio-

iia.naTa rocygapcTBeimM*'!. luiym ccTin, chm'j> oOi.ne.iae-n., >rro m, caUgci'Bio 
nocTauoB.ieiiiii e/i, cocToaniiiaroca 19 ceHTffOpn 18G3 roga, a-m upoganwi m. reuyineJia. logy  
.itc i iu x 'b  Maxepia.iOB'b i m  ycTpocHHMX'J. g a n , :  O.ii.kcuhkckoiI u Moi/,uii.ipa;enKoii TpoKCKaro 
y*3Aa Oyay-H, iipou3bo:i.htlcji TopTO ca. npucyTCTniii l ia ja tw  22 'lioafJpa 1863 
iiemłotó' fpH*ftnłi nępjefopwK#, a iimqhho 25 noaCpa.

aj 6c3yicmna/i npoóawca.
HA3BAHIE /JAH'Jb.

TPORCKArO yt.3AA II 
JlliCHĘ^ECTBĄ OJb-  

K K H H UK AR'' ”

MEH3LTPJKERKAH:

NN IIpOCTpaH-
Akia - CTBO A'l’.IH- Ko/ni'icci BO Ma- c y u m a.
H U R T , HOKT,. Tepia 1 0 B ' b .

n 1
’. Ca/R. Epen. ApOB'b, Pyo. Kon.

O a. 8 1600 130 166% 279 44
34 c. 1 5 1100 — 49% 121 77
34 d. 1 4 150 ja—. 30 88 56
37 a. 1 (i 665 — 138 252 23
37 b. 1 — 1750 — 4% 9 2
42 a. 1 11 1120 . — 253 582 46
51 d . 1 6 1300 26 97 212 54
51 l i . 1 2 240 -— 1ÓV2 39 19
55 a. 1 1 750 12 12% 29 99%
55 e. 1 7 2385 — 72 157 59
67 g- 1 - 7 2050 16 85% 162 14
67 i. 1 — - 250 — % 1 77
68 a. 1 11 1900 235 165 % 401 59%
70 b. 1 7 869 88 143 % 287 30
73 c. 1 10 1380 85 123% 254 33

102 a. 1 8 1910 52 218 485 70
II i 01-0 16 101 219 644 1582 3365 63

58 a. 1 27 200 758 1470 50
61 a. 1 24 — — 360 633 60
78 b. 1 7 460 —  ‘ 180 345 24
78 d . 1 7 120 — 175 335 65
78 i. 1 7 480 — 158'% 303 75%
92 b. 1 35 1060 — 921 1620 87
98 f. 1 13 1840 — 191 372 36
II t o t o 7 ~ I2T 1760 — 2743% 5081 97%
Bcero 23 222 1979 644 4325% 8447 60%

O G Ł O S Z E
W ieńska i/.ba dóbr rządowych ogłasza, iż  w  skutek postanowienia onej z 19 września 

1863 roku, dla sprzedaży w roku bieżącym materjalów leśnych z urządzonych kniej Olkieni- 
ckiej i Międzyrzeckiej, trockiego powiatu, odbędzie się licytacja w sali posiedzeń izbc 22 listo
pada 1863 roku z prawnym we trzy dni przetargiem t. j. 25 lis to p a d a .

N  I A.

NAZWISKO K N IE J

SN1CTVVA OLKIE- 
NIGKA.

a) s p r z e d a ż  b e z  r a c h u n k u .

OJLLKEHlłKCKAH.
151
151
152 

17

a.
a .
a.
k.

e. ynemuan pyO/ca.

1 _  _  220 25
1 __ _  1240 134
1 _  _  240 28
1 _  _  1530 408

185
1030

203
1619

30
60
60
23

II Toro 4
MEH3ŁIPJKE11KA1I.

24
25
25 
36
26 

102
8

a.
a .
a.
a.
b. 
b- 
d.

T A a a S H  W ó

8 g.
9 e.

12 a.
13 a.

2 b.
9 d.

I l / e .
11 d.
12 c.
12 e.
13 c.
17 b.
12 b.
1 2  (1.

,2 6  b.
23 S.
23 e.
34 e.

127 a.
128 a.
128 b.
128 c.

3 7  g,
38 ________
H toto 31 —

1
1
1
1
1
1
1
1
1
1
i
1
1
1
1
1
1
1
l
1
l
1
1
1
1
1
1
1
1
1
1

—  3230

—  375
—  1800 
—  60
—  1725
—  725
—  1380

45
216

8
207

87
552

595

XBOp.

3038 75

23
108

8
161

44
138

346
1659

61
1590

668
1569

19
24
44
62
82

6

MIĘDZYRZECKA.

o l k i e n i c k a

,E-
Dzie-

lanek
dziela-

nek.

I l o ś ć  
I-j a

m a t e- 
ł u. S u in m a

Dz. Sąż. Puiana Drew. Rub. Kop.
8 a. 1 8 1600 130 i 66% 279 44

34 c. 1 5 1100 — 49% 121 77
34 d. 1 4 150 — 36 88 56
37 a. 1 6 660 — 138 252 23
37 b. 1 — 1750 — 4% 9 2
42 a. 1 11 1120 — 253 582 46
51 d. 1 6 1300 26 97 212 54
51 h. 1 2 240 — 10% 39 19
55 a. 1 1 750 12 12 y j 29 99%
55 e. 1 7 2385 — 72 157

r  ■
59

67 (U 1 7 2050 — 85% 162 14
67 i. 1 — 250 ____ % 1 77
68 a. 1 U 1900 235 165% 401 59%
70 b. 1 7 869 88 143% 287 30
73 c. 1 10 1380 85 123% 254 33

102 a. 1 8 1910 52 218 485 70
Razem 16 101 219 644 1582 3365 63

58 a. 1 27 200 _ 758 1470 50
61 a. 1 24 — \ 360 633 60
78 b. 1 7 460 — 180 345 24

- 78 d. 1 7 120 — 175 335 65
78 i. 1 7 480 — 158% 303 75%
92 b. 1 35 1060 — 921 1620 87
98 f. 1 13 1840 — 191 872 36

Razem 7 121 1760 — 2743% 5081 97%
W  ogóle 23 222 1979 644 4325% 8447 60%

0) S p r z e d a a ż r a c ii u n k p w a.

151 a. 1 — ____ 220 25 185 30151 a. 1 — — 1240 134 1030 60152 a. 1 — — 240 28 203 6017 k. 1 — — 1530 408 1619 23
Raz Bin 4 — — 3230 595 3038 75

m i ę d z y r z e c k a .

5' — 5 11 35
6 — 6 13 62
9 — 9 20 43

13 —, 13 29 51
30 — 30 68 10 .

5 — 5 15 15
1%  - 1% 3 40%
6 — 6 13 62.
4 - 4 9 8
4% 4% 10 21%

11% - 11% 26 10%
4 — 4 9 8
8 — 8 18 10
3%  — 5% 1 2 . 13%
3% - 3% 7 59%

37 — 37 112 11
10 15 , —

62 93 —

75 150 —

66 — 33 124 41
14 — 7 26 39

1 — 1 50
5 — 3 9 81
3 — 3 11 15

40 - 60 141 80

— 6065 1544%
B cero  35  

H cnp.

6848
9886

2 %
84%

3— 508

B i) npucyiCTBiH KieBCKoń KOMMiicapiaTCKOft 
KOMMHciu nasHaneiibi T opn, 9 , a  nepeToptKRa 
13  uncejiT, AeKaópa cero 1 8 6 3 roga,na npogaiRy 
cocTorimaro b-b oi'OopnoM'b en  coprU aoMa M i
ga: KpacHoń go 2 8 0  n yg ’b, 3aK.iKmiomaroc>i 
ij3'kri;os’30Bi., Kocipy.ii>, KpyauiK'B, KyOoBj) n 
gpyrax'h uem efl, Brb uucaŁ kohx'r iiMtroTCfl n e-  
oT gb.ieiu iijn  aiejitSHMfl nacTU, KaR'b t o : bt> 
KOT.iaXTj gyJKKH, oO pyia H yiUKH, a JKe/lTOft go
2,000 nygij, aaKJiiouaioma-rócfl H3b KacowHbixm
npaOopOB'l. C'b * ę a * 3HI»IMII BHHTHKaMH II CT0.1-
6uk;imu, repóoBrb, rpeuag'b, npaaveK'b cm x e -  
jikBHLiMU yiuKaMH a iuticHBKaMu, nyroBuiyb, 
6apaCanoBT> cm yKe.i'lmni.iMfl RpioqnaMit u pa3- 
Hbixm gpyruxm  B im eil, in , niic/it, kobxu. Taitąie 
eoTi> ;Reg'b3HBia u a cm , iiaupHMipmf bi. uemyH  
jR ejiisiibie bhiitukh m nponoaoKa, nocp eg-  
ctbom-i. k oh x-b  OHa noca?ROna na peMHH, Kaito- 
bmu jRe.ik3iii,i(i nacTU, naKm lieoTg-LjieitiiMii, 
Bau.iiouaioTcfl urn briiuc noKasauaoMm n i c i  
.tOMa.

Km »THMm Topra.Mm iiBKiLiuaioTcn me.iaiomie, 
paBHO MoryTi, oMXfc npac.iaHW 0Tm naxm h 
sancnaTaHHUH ofrbmueHifi cm HasuanenieMm 
pkUlUl'O iBliblxm lyLH-b.

Topra 6yAJ'T'i> Npouaii^ajm i na ocnoBaHiu

—  9295 i w / j
rySepucKaro jiiCHimaro FaJidoCum 
Ai.ionpoH3BogHTe.lL AOauyMoun

W  kijowskiej kornrnisji komisorjackińj odbę
dzie się licytacja 9, a przetarg 13 grudnia 
1863 roku, na sprzedaż doborowego gatunku 
starej miedzi: zwyczajnej ze 280 pudów, w ko
tłach, rądlach, kubkach, kubłach i t. d. w licz
bie których znajdują się nleoddzicione żelazne 
części, jako to przy kotłach łęki, obręcze i u- 
szka; mosiądzu sc 2000 pudów, jako to attry- 
buta od kąsek z żełaznemi szrukkami i słupka
mi, herby, granaty, sprzążki z żelazneml u- 
szkami i szpinkami, guziki, bębny, z żelaznymi 
krukami i różne inne sprzęty, przy których 
również są żelazne części np. w łusce są żela
zne szrubki i pręty za pomocą których ona 
wsadzona jest na skórę, jakowe części żelaza, 
które zostały nieoddzielone, zostały zaliczone 
do wyżej wskazandj wagi starzyzny.

Życzący raczą przybyć na tę licytację, rów
nież mogą być przysłano i opieczętowane de
klaracje z wyrażeniem cen ostatnich. L icy
tacja odbędzie się na mocy przepisów III księ- 
g i l l l  działu 1 części Zb. pr.cyw. wyd. 1857 r. 
o zatwierdzenie licytacji będzie przedstawiono 
do departamentu kommisorjaekiego minister
stwa wojny; a po zatwierdzeniu takowćj, naby
ta starzyzna powinna być wywieziona z maga-

24
25
25
36
26 

102
8
8
9

12
13
2
9

11
11
12
12
13
17
12
12
26
23
23
34

127
128 
128 
128

37
38

a.
a .
a.
«i-
b.
b.
d.
e-
e. 
a.
a.
b.
d.
c.
d.
c.
e.
e . 
b. 
b.
d.
b.i •
e.
c. -  
ć. 
a.
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BuaeucRoH ryCepniH CBeHnaHcKift ytsgHHń MMTIP , ,  _ -----------------------------------------------
cygm cu.wm oOm/maneTm, hto Bm citgCTBie no- iiohhhkow, co^oMy g.ia nocre-
cTaHOB.ienia cero cyga, 17 cciiTaCpa cero 1863 :.n_0p0UIK“ IUH -VKCyc'b A-ifl Kypenia najiaim,

npaBU.nm, noc'ranoBaeuHLixm Bm III KUHrk III ^ynów kominisji w ciągu jednego miesiąca, od 
paspiiga I HicTH ccoga rpaaigaucKHxm 3aR0- ogłoszenia o tem kuouiacemu.

3 — 507 .
_________  tem k-upującemu.

Honm usg . 1857 i’0Aa > H 00 b yroepaigeH iu mop- 
ropm Oygerm npegcTaB.ieno na paacM orptuie 
latMMucapiaTCRaro gclW P't;lMeilTa nocHuaro mii- 
HHCTcpcTiia; no yTBcp/l>At!din we oiiUMm, ityn- 
jicHULih JiosiTi go.im ein, lll,IBes°.m» aam
Marasuiioin, KojuiHciu BnpoA0>1iJte,,m °Auoro 
Mkciina, có gua gau i iiOHyrmiuRy 0 
HBJlCHiH. 3—-JO/

BiuencRon ry6epuin, OmMancKifl ytSAHW® Wiloń.skićj gu be ruj i Oszmiański sąd powia- 
cyg't, oOmiiB/ineTm, uto 25-ro m icia HOdópH Mt,- to wy ogłasza, iż 25 listopada 1863 r. odbędzie 
CHua cero 1863 roga 6ygyim nponsBogHTLCH nm s1  ̂ 'v ubędzie tegoż sądu licytacja z prawnym 
npHeyTCTHMi cero cyga Topru cm yuaKOHeitHOw w e. l.7:y i)rzutargiem na sprzedaż */4 częśc*
■ipea i> Tpu gHii nepeTopaiKoio Ha npogaaiy V« 
natrą uMbaia tlonapu gnopumnia Crenana 
CHag3Karo, urn OmMiiucROMm y t s g t  iio.ioa;en- 
naro. IIoneMy jRCgaioinie yiacruoBaTt Bm 
ciixi. Topraxm ó.iaioBO.iai'i, /ibii' lch nm npu- 
cyTcTBic cero cyga na o6o3Haicnnoe uucao. 

3ac'kga'rejif, hp/imncuiit. ,
CeRperapi, Paedom si. 3— 504

majątku Poaary dw orzanina Stefana Snadzkie- 
go, w oszmianskitn powiecie znajdującego się. 
Interossow.uń taczą przybyć na term in  wska
zany.

A sseso r  K r y c z y n s k i.
Sekrefarz R a w d o w i e ź .  3 —501

toga cocTOHBinaroca, na opogajRy cm nyCgun
itMxrn ToproBm. yuacrRa b®m/iu, nm sacTkHRk 
KypuuuiFaxm 1-ro craw l ć B*niłnncRaro y t 3ga
cocToamttro, npHHagaeiRantaro eoOcTBeitHOCTito 
uacakgHHRaMi. noKofliiaro gBopflHHua I lerp a  
PeKcgH, iiMkiomaro ofimar°  npocTpaiłCTBa 3e- 
MjIh 16  gecHTHHm, aa goarm 2 1 4  p. 4 6  k. c a t -  
gyeMBiit Mt,maHiury KaCTauy AonagROMy (cm 
uponeHTaMii oTm ceft cv.mmm), o n t HenHaro 2 5 5  
pyG.; g .ia  npou3Begeiiia 'J'aKOBoll iipogaatu, 
HaanaHein, nm npucyTCTBiH cero  cy g a  cpoRm 
ToproBm na 2 1  Hiicgo oKTaCpa M kciina, cm 11 
uacoum yrp a , cm y3aROnenHoio nocak  onaro
npeam Tpu gn a  neperopAtHoio; noiCMy a;e.iaio-

h RyxoHiiyro nocygy gg« uparoTOB^eHia nuugn, 
sa KaKOBoe ygoB/ierBopeHie OoaLHWxm apecTau- 
Tonm H3macneHHRiMn npegMCTawu n.taya nam 
Ka3HBi Cygorm npoasBogUTtcH no cyrosuo orm 
KaiKgaro Oo.ibHaro, ObiBiuaro Ha ii3 .ieveu in  em 
OTgkaenin, g.ui nero .iHga, aeaaroigia bctj - 
u h tł Bm aaKOHHFJfl nogpugm, o6H3aiibi npeg- 
cTauHTL bi, KOMUTerm npn npomeiiiax i,, go iia- 
cryngeHlH ToproBm, nacnopipi hjiu gpyrie bh- 
gbi o cuoeiim auaHiu n O/iaroHageatHbie aagoru, 
ROToptie, cor.iaciio 1833 ct. t .  X , goawnbi njto- 
CTHpaTbca go TpeTień vacra rogonoń nogpu \- 
noń cyMMŁi, no i:a;Kgo.uy 6o.iŁHuuuoMy oTgi- 
geuiio, iiMemm TpogHeHCKOMy 260 nvó

rnr K ft ....
mie ynacTBOBaim Bm caxm Topraxm CLiarono- ^°;aŁCK0M7 IjO Py6- BŁaocTOKCKOMy 200 py6., 
JiHTm hbhtbch na oitbie. 3— 502 R ŁAbCK0W  1 EpecrciioMy 150 pvC.

Swięciauski sąd powiatowy ogłasza , iż ffPyJKaHCK0My 120 pyp., BoaKOBbicKOMy 180 p.
CaoiiUMCKOMy 180 pyś. u KoopmtcKo.My 180 p3.1T'fex\rrh IIO lUVhu'K n-nirb,rtl.;  rw.skutku postanowienia onego 17 września 

1863 na sprzedaż z iicytacji ucząstku ziemi 
w zaścianku Kurniszkach 1-go cyrkułu w 
święciańskim powiecie położonego, należącego 
do spadkobierców zmarłeg0 dworzanina Piotra 
Rekscia, zawierającego ogółem lg  dziesięcin, 
za dług 214 r. 46 kop. należący do mieszcza
nina Kajetana {.opackiego (z procentami od 
tej snmmy) oszacowanego 255 r. Termin li
cytacji naznaczono w ty®*6 8!tdzie na 21 paź
dziernika 1863 r. o i l  godzinie z rana 7, praw
nym we trzy dni przetargiem. Życzący brać 
udział w licytacji raczą si£ ogłosić na termin.

3— 502

sacŁganiu rpogHCHcKaro ryfjepiicKaro 
laro komu rera, Ha ocnoBaniu t . X  uac-

R'i* aacl
I lOpCMIiaro hujimura, T. A  4ac-
'ru I Kiiuru IV paąg. III CU3A- 1857 roga) 6y- 
Ayrm lipoiiaBogHTŁca H  n°H6pfi Mtcapa cero 
roga Topmi, cm yBaKoneimoro 'ipea-i, Tpu gnu 
neperopiKK:10, na nocTaBKy C1, ( ,ro HHBapa 

864 no 1867 rogm cor.iacHO pocnHcaHiio o 
nopniaxm u Karaaory, upu-ioiKeiiHoMy Km yćra- 

’ By 'leueCHi.ixm aanegenift o CogLimnax'j, npn- 
Kaoa oómecTBemiaro npnaptni/i, iipogonmu,- 
OTBiu, Beniecrnm, nxoguintixm nm cocTaum aii- 
Teuiiuxm iipunacoum, bo, rioMomt AiognnaAteu- 
Ta&im, gocraBJiaoMbiMm nam KanenHofi aiiTCKii,

aajkM'b 110 BcłiMm OTgkaeHiaMb na cyMMy 
l , j  p yo . 11 urn npou iea iaxm  CBouxm uouciiuim , 
no KaitoMy h.mciuio aaBegeaJio u.a u no uckatm 
iipeg.iojReiiiibiMm Km TopraMm, rneaaeTm ua;K 
g u n  npnuuTb y ia c T ie  Bm TaKOBUxa.. Bm cay- 
uaŁ /RC, e c .111 k to  anóo imm ateaamntuxm iie 6y 
geTm Bm boii.yożkhocth npuGi.ni, .1114110. u a u
npHHHTŁ y u a cr ie  uocpegcTBOM’i, HOB'bpennaro, 
to  na OciioBaiiiH 1,909 h 1,935 c t .  t .  X mo- 
w e r i, npuc.naTb nm l yCepucKih twpcmhwu ko- 
MiiTOTm oOmuB.ienie, bu, aaiienaTauiioMm natie- 
rfc, cm gocTaT04HbiMm KoaHnecriioaim oaaora h 
cm noucHenieMm oTgkaeniu ocrpora.nm KOTopoe. 
iipegnoaaraeTm  upon3 iiogHTi, pocrauny , no  
npHTOMb o fii,a na hcm),ni u w u  cyrouiiaro co -  
AepjRaHifl, go.iiKHbi óbiTi ncuo uponucaitŁi u 
naKeTLi gocTanaeiibr sm sa c tg a iiie  Kom iTera 
neiio3a;e 11 uacoub i/ouópa Hlicaqa, to  e c n ,  
go uanaaa ncpcTop/iuui; KOiiguniii ;Re ^ 1(1 
osnaueiiuoft iioeraBitii , nógpijguijKij \ io r y n ,
pascMaTpunaTi. nm Kam teaiipiu ryOopHCKaro o
TiopbMaxi- KOMHTeTa, aa tnpu gn a  g 0 pana.,,),) i 
Topronm, " 110 BPeM« "PonsBogcTna ohuxi>, 
UoL,nt oomeTopaiRu iiHKai;iu npegaeuieniu  ua f 
omniBaHin 1862 c t .  X t .  
gy-rm.

lipHTf>ITM
3-

iie <5v- 
-5 1 0

N a posiedzeniu grodzieńskiego komitetu o 
turniach, na mocy T. X  cz. I  ks. IV Dz. III 
(wyd. 1857 r.) 14 listopada 1863 roku odbę
dzie się licytacja z prawnym we trzy dni prze
targiem na dostawę od 1 stycznia 1861 do 
186/, zgodnie z rozpisaniem o porcjach i ka
talogu dodanego do ustawy zakładów lekar
skich o szpitalach urzędu opieki, żywności, 
materjałów aptecznych, dla pomocy medyka
mentom, dostarczanym z apteki skarbowćj, 

i ha. opranie bielizny z reparacją,- słomy na po
ściel, proszku lub ectu <i0 kadzenia pokojów, 
kuchennego sprzętu do gotowania jadła, za 
jakowe dostarczenie chorym więźniom rzeczo
nych artykułów opłata ze skarbu będzie wy
dawana dziennie od każdego chorego/ zostają
cego na leczeniu w wydziale. Osoby życzące 
wziąść tę an trep ryzę, powinny złożyć do ko
mitetu przy deklaracjach przed licytacją pas- 
’porta lub inne świadectwa stauu i pewne ewik- 
cje, które, zgodnie z 1833 art. T. X mogą 
równać się V3 części roczuej summy autrepry- 
zy w każdym wydziale szpitalu, a mianowicie 
dła grodzieńskiego 260 rub., sokolskiego 150 
r. białostockiego 200 r. bielskiego 140 rub., 
brzeskiego 150 r., prużańskiego 120 r., wol- 
kowyskiego 180 r., Słonimskiego 180 r., i ko- 
bryńskiego 180 r„— razem na wszystkie wy
działy 1520 rub., i w deklaracjach wyrazić do 
jakiego mianowicie zakładu, lub do wszystkich 
razem licytujący życzy wziąść an(repryzę. Jeś
li licytujący nie będzie mógł przybyć osobiście 
lub przysłać pełnomocnego, to na mocy 1909 
i 1935 art. t. X może przysłać do komitetu 
deklarację w opieczętowanej kopercie z dosta
teczną ewikcją i z wyrażeniem wydziału tur
my, do której chce czynić dostawę; ceny za 
dzienne utrzymanie powinny być wyraźnie wy
pisane i koperty przysłane nie później jak o 
godzinie 11-ej, 18 listopada, t. j .  przed prze
targiem; warunki tej autrepryzy mogą być 
przejrzane w biurze komitetu o turmach na 
trzy dni przed licytacją, albo też w czasie li
cytacji; i po licytacji, żadne propozycje z mo
cy 1862 art. X . t. przyjęte nie będą.

Sekretarz D o m a ń s  k i. *3— 510

MocKOBCKaa coxpauuaa R am ia  cum o, ofn.aB- 
.laeTB, hto bb oiiofi aa nen.iaTemm goara co- 
xpaHHOft Kaanfc no aaił.wa.Mi, oTCTaBitaro .leiioi,- 
rBapgia poTMHCTpa Ilerpa IlaaiioBHua Topuna 
Sygyri. iipoganaTŁca cm ayKitioimaro ropra 
HMkHiii ero r. Topuua Jlecoxauo u KopiąoBO, 
3a.ioaieHHbia bi, coxpaunofi i;a3u1; no 3ańMaMb 
1826 r. ceHTflOpa 13-ro b-b 35,424 p. 85 Kon., 
1833 r. Hoadpa 27 bi, 10,610 p. 37 k. h 1834 
roga JiHBapfl 15 bi, 3,685 p. 33 k., cocToamin 
BuieQcKoft ryOepHiH, Be.iu/KCKaro y tsg a , nep- 
Boa B'b AepeBHiix'b: Aecoxuuk, CTapuROBk, 
HiyMoufe B te ftu k  HaatHeft, IUaxaaul., I ia -  
MeHHKk, Kepesank Cimuax'b, C c/ihui^t,, Eb- 
AokumobIi, KapHumoB-fe, ITaiHBepcTUitL, Apyai- 
KOBk, AcTpaTOBk u ApexoBk, Bropoe Brb ge- 
peBiiax'b: ELoropaxi,, MaAB-tAHifh, Mona/muli, 
3aMomuitk, AKceHTŁeBt, Be.iHKOft HHBt u JLa- 
cyaoBt, bmŁct-Ł ci. ne3a/iożReiiHŁiMb -i>o.ii.iiap- 
KOM'b Il04HHK0Mb U gSpeBHeiO IlaHmHHOK). 
IIpH STHX'b HMtHiflXb, KaKb sa.ioa!eHHbixrb, 
raRfb h cBo6oAHfcix'i> ott> sajiora coctoht-j, aeM- 
ah: 11.834 Aec. 273 ca a ., na Koropoń noce.ie- 
H0 BpeMeHH0-0Cfl3aiłHbIX'b KpeCTLHH b 403 gy- 
IIIH, no ACCHTOft peBH3i0.

HMkHia r. Topnua Oygyi-'b upogaBancfl co 
Bceip lipHHaAAeaiameio Krb uum-b ocM.ieio h 
BciiKH.Mb na oHoń cTpoeHieM'b, A-ta aero h Ha- - 
sHauaeTca Toprrn 13, a nepeTopjRKa 17 uucjit. 
AeKaOpH 1863 roAa. IIoueMy *e,iaiom ic Ry- 
nuTL OaaroBo.iflTb hbhtrch bb coxpaiiHyio Ka3- 
Hy B'b HaauaueHHi.iu gent noAiincaTtca m, Top- 
ry, a pascMaTpaBan, CjMam, go upoimBogcTBa 
npoAaiRU OTiiocHutiiicii, Moryń, b o  bchkoc Bpe- 
mh bt> npncyTCTuenui,ie A ' > u .

3a DKcneAHTopa II. rojimuns. 3— 488
Moskiewska kassa zachowawcza niniejszem  

ogłasza, iż w onej za nieopłacenie długu do 
kassy przez lejb-gwardji rotmistrza Piotra sy
na Jana Goryczą będą się sprzedawać przez li
cytację dobra jegoż Goryczą Lesochino i Bar- 
szczowo, zastawione w tejże kassic za poży
czki 1826 r. 13 września za sununę 35,424 r. 
85 k„ 1833 r. listopada 27, 10610 r. 37 k. 
i 1834 r. stycznia 15—  3685 w 33 k. położo
ne gub. witebskiej w pow. wieliżskim a miano-- 
wjcie, pierwsze składa się ze wsi Lesochino, 
Starykowo, Naumowo, Bielejki Niżnej, Sza- 
cijnowa, Kamienik, Bereziny tłnigie, Hielifizcze, 
Jęwdokimowo, Karniszowo , Piatiwierslicy, 
Drużkowa, Astracbatowa i Arec!:owa— dru
gie ze wsi Pogore, Miedwicdice, Moczaliny, 
Zamoszczyce, Akscntjewo, W ielkie Niwy i 
Łasynowo, razem z niezastawionym folwar- 
kiem Poczynkiem i wsią Pańszczyzną. p r iy 
tych majątkacii, tak zastawionych, jako też 
swobodnych od zastawu liczy się gruutu 11,834  
dz. 273 sąż., na którym osiadłych ezasowo- 
obowiązkowych włościan 403 dusze, podług 10 
rewizji.

Dobra te będą sprzedane ze wszystkiem i na
leżącymi do nich gruntami i wszelkiemi budyn- 
kami.-hcytacja naznacza się na 13 a ^
-  grudnia 1863 roku. Interesowani raczą17 ■ ' Vp-.v~ j-,j)Vói vpwHftiil iatz,A

t Y  na termin w sk azan y  i zapi-
sac si§ na  k o n tra h en tó w .

za Ekspedytora Golicyn. 4 8 8 — 3

W  W ILEŃSKIM  RATUSZOWYM  
GMACHU 

strony Im bar, otwarty zoslad 
w tych dniach Mjjgazyn

J W .F .W . r U S Ł O W S K l E G O ,
zawierający wyroby własnych fabryk: 
Sukicnnćj Albertyńskićj, Papierowej 
W iteńsko-Kuczkuryskiój, a mianowU 

sukna rozmaite, korty zimowe i

i  
i
K
m1

letnie, wybór flanelek, gładkich i kra- ^  
ciastych, papier rozmaitego gatunku ;jx  
tak klejowy jako i wrodny, oraz Jisto- 
wy- Przedaż ogółowa po cenach fab- 
rycznych. 3— 517
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BuJieHcKOC TyÓepHCKoe IIpaB.xeHie oóbflBjia- 
CTr  CB . cjiWCTBie liocTauoB.ieiiifl ero, 31
a B r y c a  cocxanBinarocH, H a ^ o iia e A o p e m e
063 cnopHtixt> Ao-uob'b noKo„„aro n o M łfl^ a  

\io u 3 ie n a  B y « n fip a io  a iw e u tfo : 
WpmiBft llponeBCKoń 47L p y5  PageBiny 105 

m u  /layiHHCECKOMV 326 pyo., AwSpoano <5a.iL- 
EOBcKoMy 7 0 3  pyó., fceuimscjr n Jleony <Da.ir,- 
kobckmmi. 2 ,0 8 1  p. 81 k., PocąiimeBcKOMy 1,024  
pyó. 5 6 %  K., Tpox.iimy 1,915 p. 41 u., MaeB- 
cKOMy 1 ,136 pyó., 3apeMóain, 750 pyó. Kap- 
HeBCKHMTj 1,100 pyó., /lpo3,ioiin<iy 156 p., Ilfta- 
iiy  BoflTKCBaay 200 p., JIpomeBii'iaMbVZOO pyó., 
Co.iaulJ 300 pyó., nac.ikguuiuiMb OKyniRU 200  
p., Bbicoi^ito.My 200 p., lilyitcBHMy 250  pyó., 
Baeu.iiio BunjKenuuy 100 pyó., Httauy Kap- 
'iobckomv 350 pyó., ilrnaxiio  u A rn tu u tt Boft- 
THCBU*iaM'b 130 pyó., A ąajiy BaioniKOBCKoMy 
700 pyó., iiOMfeiniiKy llc r p y  ĄonMonry 7 ,675  
pyó., 76 Kun., ABopiimiuy VcTimy KyrneBuny 
3U0 pyó., inrpa<t>a aa nenpacyio ane.uiiiqiio 467  
pyó. 30 Kun., 3 K3 guBU3 opcKHXb iioin.iHHb 201 
pyó. 90 Kon., nauexa no ynpaBueuiio iiMtniean. 
iiaaojit,Tiinx'bBapToraeB0'ien 168 pyó. 75 koh., 
Iieeii43a.\n, EepnapAimaMi, IIo.xohkoii CeMH- 
iiapin 3 ,297 p. 1 2 1;., HpoaopogKHMb <I>paimuin- 
KaiiuMi. 154 p. 20 %  MotiaxnmiMb Iloiioq- 
Karo EasujiiiiacKaro MOHacxwpu 203  p., panno 
KaseitHbix'b B3MCKanifi, KaKin no ćoópaHiiUMb 
cnpaBKaMb oKamyrcn, nogBepjKeiio m, nyÓJiiin- 
HyH) npoflaHsy umbiuc iiae.rtymiKOBb noMUiiyxa- 
ro EyiiiiunKaro, OKvneno, ĄucneueKaro yB3fla 
B’b l-arb oran r, cocroaniee, nauronaromee Bpe- 
iieiiHo-oÓJinaiiHbncTL Kpecibam, mvjk. 85 u w en. 
nona lu lA y m y , neiiau ncero 2 ,282 , g ec ., Bb 
tomti nnc-ri; iioa'b atcoM i, TonapiiHMb ii cxpo- 
OBbiMb 370 u iiogb jitcoMb APOB/fiibinn. pa3- 
noft nopoABi 300 g ec ., oięŁHCinioe no 1 0 -n i  
jrhniefi c.tożkhociii cpeAnaro Hiicraro i oApearo 
AoxoAa Bcoio 24 ,156  pyó., n a^b niH)U3BeAeiiiH 
TaKOBOÓ n poganin, Hasnancirb in. npncyTCTBiil 
Bujieiicnaro ryóepucKaro npaB.xeuin Tópib 28  
BHcna aitpluui Mtcupa 1864 roAa, H  yśaKO- 
hchhoio noc.xh onaro 'ipe3 b xpu ĄU8 iiepeTopw- 
Kuro, u Kain. na upogu/sy ynoMimyxaxo HMlmiii 
na3tranajOTCH TOpni bo Bxopon paivi., to  na 
OHblXb IIMtHie 3TO B’b COlViaCIIOCXJF, IipiLM't'l. 
K'b 2 ,143  CT. X  T. 1. II, MOJKUT’b OblTb lipOAa- 
n u  h hujkc optHKti. /Ke.iaiunoe paac.vtaTpnnaTL 
OvMam, OTHociiiqiiicii K'b axofi nyOjuibanin n 
npoAaait, Morvxb naiiTii oiiliii no 3-sty  OTA’Ii.ie- 
Hiio 8-mv cto a v  npaB.iemii. Ofćniópa 3 gun 
1863 roAa. 1— 518.

W ileński rząd gubernjalny ogłasza, i i  w sku 
tek postanowienia 31 sierpnia na opłacenie bez
sprzecznych długów zm arłego obyw atela N e 
stora syna Aloizego B ujn ick iego , am ianow ieie  
dwprzauce Broniew skiej 471 rub. R acew iezo- 
vvi 105 r. D łużniewskiem u 326 r. Ambrożemu 
Falkow skiem u 2 ,081  r. 81. R ośeiszcw skiem u  
1,024 rub. 56%  k. TrocliiicoWi 1 ,945 r. 41  
kop. M ajewskiem u 1 ,136  r. Zarembom 750 r. 
Karczewskim  1,100 r. Drozdowiczowl 150  r. 
Janowi W ojtk iew iczow i 200 r. Jaroszewiczom  
700  r. S ielaw ie 300 r. spadkobiercom Okuszki 
200  r. W ysockiem u 200  r. Szunicw iczow i 250  
rub. Bazylcm u W ojtkiew iczow i 100 r . Janowi 
K arczew skiem u 350  r. Ignacem u i A gnieszce 
W ojtkiew iczom  130  r. Adamowi Zajączkow
skiem u 700 r. ob. Piotrowi Dowmontowi 7 ,675  
r. 76 k . dworzaninowi Justynow i K usze w ieżo
w i 300 r. sztrafu  za niepraw ną apellację 467  
r, 30 k. eksdywizorskich poszlin 201 r. 90 k. 
za rachunek w skutek  zarządu m ajątkiem  nie
letnich Bartoszew iczów  168 rub. 75 kop.^kks. 
Bernardynom Połockiego seminarjum  3 ,279  r. 
12 Prozorockim Franciszkanom  154 r. 20*% 
kop. mniszkom połockiego bazyljańskiego k la
sztoru 203  r. tudzież skarbowych należności, 
jakie się  okażą podług sprawek będzie się li
cytow ać m ajątek spadkobierców rzeczonego  
Bujnickiego, Okuniewo, pttu dziśnieńskiego  
w  1 cyrkule położony m ający czasowo-obo w ią
zkowych w łościan męs. 85 i żeń. 101, ziemi 
2 ,282  dz. w tej liczbie pod lasem towarnym  
370 i pod lasem  opałowym 300 dz. oceniony 
podług 10 letniej summy czystego dochodu ro
cznego 24 ,155  r. L icytacja  w  izbie posiedzeń 
tegoż rządu odbędzie się 28-go kw ietnia 1864  
z prawnym we trzy dni przetargiem; ponieważ 
licytacja ta  postanaw ia się już po raz drugi, 
przeto majątek ów z mocy art. 2 ,1 4 3  X  t. cz. 
11 może się  sprzedać i niżej niż je st  oszaco
wany. Przejrzeć papiery do tćj licytacji n a 
leżące można w 3 wydziale 8 stole rządu gu- 
bernjalnego 3 października 1863 rokn.
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BujieHCKoń ryÓepHin CBeHijmicKifi ykBAHbiń 
cyAT> cuM'b 00'biiB.iuei'b, uto K'b cAtflcxBie no- 
CTaHÓBJienia cero c.yXa, 30 cero cefttaópa có- 
CTOaBmarucn, na y,i,oiuer: opeine flOAra c.it.uye- 
iMaro no pkmoHiro BimeHCKoft rpaiK,.ancKofl na- 
inaTbi, 22  A C K a ó p H  1852 roAa cocTonBmeMvoi, 
ÓBpeFo H cepy rece.iioB iiuy rpu.Móepry Cb Ha- 
c.TkAimnoB’j) eBpefu;ii 9cTcpbi-Aen Eji.ioctok- 
cKoń bt> KOAiiuecTnt, 742  pyó. 89 koit'. erpeó. 
iio/i,Bep;KeHrb nyÓAHUHoft n,poAą»k 'Acpe- 
BaUHMH , 0AII0 BTaffiHMft AOM b, B’b r. CBeuun- 
HaXB npn K0 CT6,11.1100 V.lilivl'. COCTOniJJ[itl, CHX’b 
» e  HacAl.AniiKOBO., oukiieiiubiu no n a m  .rkmefi 
c.ioiKuoom Brb 100 pyó.; gua ńpon:)Be,łeiiia ra- 
KOBofi npoAaiRii uaonangd'h cpoKu. roptaM-b bu, 
upucyTCTBiii cero cyAa si/a  4 ubcjio nacTyiiaio- 
mcK) Hoaópa Mkcaqa c/b 11 uaconu. yrpa cu, 
yBaKoneiiHOH) nocak oHaro u p em  Tpu AUfl nepe- 
rOpaiKOIO Cb BBIUOBOMb, /KC.UlKUUUX'b YUUCTBO- 
BaTb Bb OHbixb; aieaaRuąie paoc.waupHraTi. óy- 
Marn, om ocam iaca Kb arofr nyÓJiHKapiH u npo- 
Aaaik MoryTb naflm  oinaa Bb ceMb cyąt..
; .yi;:i,i,Hł,in cyAiui KaMenadu. 3— 515

W ileńskiej guberni św ięciański sąd powia
towy ogiasza, iż w skutek  postanowienia one- 
goż 30 w rześnia b. r. na zaspokojenie długu, 
} odlug dccvzji izby cywilnej wileńskiej 22  
grudnia 1852 r. żyuipwi Kserowi Geseljowiczó- 
wi Grinbergówi oil spadkobierców żydów’ki 
E stery  L ei Białostockiej 742 r. 89 k. będzie 
się licytow ać dom, drewniany jednopiętrowy, 
w Swięciaiiach przył Ulicy kościelnej położony, 
tych że spadkobierców, - oszacowany podiug 
pięcioletniej summy 100 rub. sr., licytacja od
będzie się 4  listopada b. r. o godzinie l i  z  rana 
z prawnym, vve trzy dni przetargieyn, i wezwa- 

' n.icm interessow anych, w izbie posibd/en te 
goż sądu, gdzie źj^zący mogą przejrźeć papie
ry tej spnWdaż-y dotyczące.

Swlzia powiatowy K a m i e ń s k i .
3 — 515

BH.ieticKoń. ryóepuitf citeHuanciiiii yksaHtiu 
cyAb ciiMb oó i.aujujerb, uro BcatACTBid no- 
cTanoB ieHia cero cyąa i i  okraópa cero 11163 
roąa. eocfoiiBinarocn na ygoBaerBopeuie npe-
jendin i;pęcTi.annuaKa3UMipa KpaminTpa-oBuna 
Kb OAHOABopuaMb BiiKTopia U HJaiany Kyńmi- 
cKHMb no saeMHriMy nucbMy Bb 150 pyó. cb  
iipogenraMa npocTapaeMoft, noABepaieiu.i ny- 
O.nnjHoii npogaai'k uesaceueniibia u neBacTpoeH- 
Hbia ab* u a cm  yuacT K a seMAH Aunonaa 
TpaienAa Ha3ŁmaeMbiH, npHHaAaemamia yno- 
jiaHyxMMb oAHOABopąaMb BuKTOpia a lOaiaHy 
KydHHCKHMb, pacnoaoffieiiHbia 1 cTana OBeH- 
UiiHCKarp Bb KoiicTaimmoBCKOMb npuxoAk, 
3aK.no'jaioigiu Bb ceót, npocTpaHCTBa 36Man 35 
lecflTHHb onkueiiHHJi Bb 175 pyó., A^k npoH.a- 

! BeAeHia TattoBoń npoAaam naanaueub cpoi. j, 
TopraMb Bb npacyxcTBin cero cyąa  na 9 -iucjio 
óyAyrąaro ACKaOpa Mkcaąa cb  11 nacona, yxpa 
Cb y3 AKoneHHoio nocat OHaro upe3b xpa A11*1 
nepexop»KOio cb  BH30B0Mb, aveaaiom0kb yua- 
ĆTBOBaTL Bb xopraxb a paBHo h Bb nepexopai- 
Kk, ;Ke.iaK)inie pa3CMaxpuBaxi> óyMaru oxuocn- 
m ieea Kb »xoft riyOauKaqiii anpoAaJRk, Mo;nex.x> 
Hatixn TaKOBbia Bb CHMb cyA*. 1— 523

Gubernji w ileńskiej św ięciańsk i sąd po
wiatowy ogiasza, lż w skutek  postanowienia  
onego 11 października 1803 roku na opłacenie 
pretensji w łościanina Kazim ierza K rzysztofo- 
w ićza ku jcdnodworcom W iktorjt i Jułjanow i 
K uczyńskim  za obligiem na 150 rub. z procen
tami, oddają się na licytację niezabudowane i 
nieosiedlone dwie części ucząstku L i p o w a  
G r z ę d a  należące do rzeczonych W iktorji i 
Juljana K uczyńskich położone l - g0 cyrkułu  
św ięciauskiego pttu w K ostantynowskiej pa- 
rafji, przestrzeni 25 dziesięcin, oszacow ane  
175 rub. L icytacja  takowa odbędzie się w 

) tymże sądzie 9 przyszłego grudnia o i i - e j  go
dzinie z rana, z prawnym we trzy dni przetar-iqia Bb CeUJB JOpuCXpaHCTBU. u/.nuu l iciuci, a   ' ,   ,.

onkiieiiHHii Bb 175 pyó., PA* npona- gieni, z wezwaniem  interessow anycn przy tej
ł     , •• n  i ____  + ________ _ * A ; m i i  l k n r > l i  m n _licytacji. Papiery dotyczące tej publikacji mo

żna przejrzeć w rzeczonym  sądzie.
Sędzia powiatowy K a m i e ń s k i .
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 _______ . LIlB g
. Bo3BpaxacL H3b H»*.eiąpoACKOii apMapKU,

H3 I. Kaxibi: o koauhccxb*, lmuecxuh u qkuaxb.
u

HO 30. XÓ lick copxa OHHXb mojkho 
Koxopwc He coBckMb ói.ian yA(m-

a ciit.my yBkAosRixt o npaxoA* HOBWXb naetri. 
II cunxaai C'i. cbwB cxoponbi yxo CAkaajb—  

upeABapflxejiBiio naAauito npeftcb-Kypauxa —  neofixoAflwi.iMb aa« T*xb U3b noxpefuiTe.icu, ko- 
mop we nocut.mii.i u óbi BMriwcaxb H3b woefi Kquxopbi naft A 9 l" ró<C‘'Bx«6pa.

IIPIIXO /i'E RAEBrb  ^ yH A H C K H X 'E  m.urb aobo.xi.iio mpimipAeHb, HMemio iipeAno-
.xaraexca dXb 40 ao 50 nmuKOBb. ■< • ; Vc JI1A

KAHECTBO IIOBLIX'E ’IA E B E : n e p m s ,  cau cu iicp e a .<i>aMiuBHŁle óoabiueio 'tacxno 
uocpeACXBeufltf; xaKi.-iia3bir;aeMbie Kpacneiibkic u xyqjiM — ocxaiox^jj no npeiKHe^y repBbum  
h Jiynnutua copxawu; usx. udxb e c x i ue3HaniTC.xLuaa napxiif, Roxopaa no ocoóOMy oyRexy u 
apowaxy, moatexb A a*e waSftaxBca iieówimaoM pMKocxiio. Ifim n ow u te, bi, oco6chhocxh hbi- 
Htuuufi l’OAb xopomu, Bbjiuxx. saM tiaexcfl: noauoxa 'lafnióro imyca, jiarKOCXi., apoMaxb u ko- 
.xopnxiiocxB, uero Aanue ne BcxptiaJiocb, B'j» dcoGemiocxa aru KauecxBa coeAumaiOTca Bb cop- 
x’a x b v o ib  2  pyó. 60  Kon. go 3 pyó. cep. 3ji <i>yim,.

JIRHCHHOBE i;aKb h lipeiKAe b i, apMXt03L m ilw , 
cm ^ió peKOMeHAOBaxB ącłttri, i t .  jirorinxe.xron, u uiiaTÓnaMb,
.xexRopeHbi 3a HOc.xt,;uiie i3— 4 roąa. ,„ . ,n „

* II'EHLI RARM 'E: on'roBBia npoAawa cocxoa.xucb npoxucy npoui.xaro roąa no3ftHBe 
H bu a Ohma nmae oxb 7 ao 10% . Hro npa poammuoft pacinwAkarh h upa HCKAioieuiu Hktio- 
ropbixb copxoBj, H3b npeiicb-Kypauxa uonu;Kenie MoiKexb Omtb ue oo.xke uaKb o ib  5 A /o- 

TeuepB no.iyuuBb iiepBBie Tpaucimpxw KiixxnitcKukb <I»yiaftcRuxb uaeeb , h oTOOpaB-b 
U3 b UHXb T t copra, Koxop»ie atoryxb «BtTt m , ocofietraoc-rń, ui»eAW)*enBi Kb bbihhck®, a no 
caMOMb cxporoMb Hsc.xl.AonaniH RKvea, nasua'iii.xb necBMaj yMkpeirtfM qkitbi. HaA*»CB, uxo 
AOÓPOTOIO HOBbiXb 'iacB’1, u cTponiMb oxuer.xHBbiM i, Bbino.TiieuieM i, TpeóoBaniń ir . hhoio]) a 
UHXb,— xenepb kakb w npe*A«, óyąy BoaHarpaaxAeiib xkMb * e  aecxHbiMb Aa x  m chs pacnoao- 
ateHiewb rr. Mouxb noK ynaW efi, KOTOpbi.wi. iimLjix, tccx i, noabsoBaTtca Bb oco6bhhocxh

| uocakAuia naxb atxx,. ^  M IIX A H jrL  I 'A B P W lO B 'h  K JIH M Y IU flH B .

I I P E K C B - K  y p A H T l  -

rr O , U ) K O - U T O  I l O l Y ^ E I l R b B r L  C O P T x V M T )  l i A l l

^ y ^ A I I C K H X I )  1LIAH TAU,IM ,

u nasHa'ienHbiMb Kb oTcEiaKk une3 ']> nouxy n xpanciiopxHi.ie Koutopbi bo sck  ropoąa Poccin

Pow róciw szy z jarm arku Niżegorodzkiego, 
blat z K iachty: o ilości, przym iotach i c c  ’

npe.3'1, nonxy a  xpancuopxtftie Koutopbi 
IIo.xi,mii, <l>iiir.xHH(i,in u KaBifa3a.

LI3rL  lA IA B H O fl K O H T O E fI M OCKOBCKIIXTa li . \ f t H l J X L  M A.rA3H H O BTi>

MOCKOBCKArO K yillJtA

MHXAHJIA rA B P M O B 119A IGlll M V. 111 U11 A-
A  xaKb ate Kb npSśBOACTBy foproB.nu Bb ero nafim,ixb  Maraauuaxb: e» « a  M jc h to -
K o i w W ,  paAOMi, ca, Hotel-da V enise Bb ąomU r. ileroB^ m Cm b 'b OneKyncKMo CoBtoa Bb 
AOMt r. EoAKOBa. B b Apyriixb ropojaxb, ott. am tb, n.Mktoiqr.xb np;iMoe cHomeHie cb  raaBHOio

KOHXOpOK). j SI
II 11 K A. 

P yó. Kon. 
. . 4 —

śpieszę zawiadom ić o otrzymaniu nowych her- 
uat z itiacuty: o n u sc , P f  cytuję za nieodzowne uczynić to przed
wyjściem  ceauików  dla tych  z konsumeiłtów,, którzy by chcieli wypisać z niego kantoru przed
1 w rześn ia. , o i u t  ;! , . . ... ,

PR'/,TVVOZ H E R B A T FU G ZA Ń SfuG H  obecnie jest dosyć znaczny, bo wynosi od 46 do
56 tysięcv 'p aków .

PR ZY M IO TY  NOWSTCH H E RB A T: czarne, s a n s i n s k i e  i  familijne są  po większej częsta  
mierne; tak nazw ane krośnieńskie i chim m y— pozostają podawnemu w najlepszych i pierw- 
szych gatunkach; z tych  jćŚ t'n iew ielka p artii, która zc względu na szczególny bukiet i a to -  
rnat, może się naw et nazw ać n iebyw ałą rzadkością. K w i e c i s  t e szczególn ie w i°k u  
teraźniejszym  są dobre; w nich daje się czuć pełnia sm aku herbatniogo, m iękkość, aiornat i 
kolor, czego oddawna już nienapotykauo; szczególnie przymioty te łączą się w gatunkach od
2 r. 60  k. do 3 r. za funt;

LA N SIN Ó  W , jak  i uprzednio mało jest w przywozie, lecz za t o w s z y s t u e  ich gatun
ki śmiało zalecić można pp. amatorom i znawcom, którzy niezupełnie byli zadowoleni w ostat
nich 3 — 4 leciech . , ,

C E N Y  H E R B A T . R yczałtow e spH hdaźe przychodziły do skutku później niz w roku zesz
łym , i ceny były niższe od 7 do 10% . .Co.przy detaliczuej wyprzedaży i przy wyłączeniu nie
których gatunków  z cennika, ustępstw o może być najw iększe od 5 do 10% .

Obecnie, otrzym aw szy pierw sze transporty K iachtynskjch fuczauskich herbat i oddzieliw 
szy z nich te gatunki, które mogą być szczególnie zalecone do wypisania, ja  po najsciśiejszem  
Zbadaniu sm aku naznaczyłem  ceny jak  najum iarkowańsze. M im  nadzieję, że przez dobroć 
nowych herbat i  ś c i s ł e  o r a z  punktualne w ypełnienie wym agań pp. z prowincji teraz, jak  i
uprzednio zostanę wynagrodzony przez takąż pochlebną dla mnie przychylność pp. moich kup
ców , z  jakiej miałem zaszczyt korzystać szczególnie w ostatn ich  pięciu leciech .

Kupiec M oskiew ski MICHAŁ SY N  G A BR JELA  KLIM USZYN.

| H i f :  r -  CENNIK .
TYLKO CO OTRZYMANYCH GATUNKÓW HERBATY  

FUCZAŃSKICH PLANTACH
przeznaczonych do odsyłania pocztą i przez-kantory transportów do w szystk ich  m iast R ossyj- 

skich, Polskich, F in landzkich  i Kaukazkich.

Z KANTORU GŁÓWNEGO MOSKIEWSKICH MAGAZYNÓW HERBAT
KUPCA M OSKIEW SKIEGO

MICHAŁA SYNA GABRJELA KLIMUSZYNA.
Tudzież do handlu
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w j e g o  magazynach: w  M o s k w i na u licy M iasnickiej obok hotelu
„dc V ćnisń,“ w  domu p. Piegowa i przy Radzie opiekuńczej w domu p. W olkow a. Po in - 

nfch  m iastach, od osób m ających bezpośredni stośunek z kantorem głównym .
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*) C i, 31Mb COpTOBa, CKHfOtH IIO Al'- II.

MAM B E  IJLTEMKAXL nO  AECHTII <I*yHT0ilL CK JlHHGIlH

B b BajieHCKoń FyóepHCKoft CxpoHxejiLiiou u 
Aopojfiliofl KOJlHCCiU Syayxb lip01I3B0AHXLCfl 7 
■nicjia HHBapa óyąym aro 1864 ropa xoprii cb  
nepexopaiuoH) upe3b xpa ąiui na o rą a iy  Bb noą- 
pagb nepecxpohKii ąepeBiniaro na Ka.Memn.ixb 
ycxoaxb Mocxa Bb r. BH.itRk, Ha3MBaemaro 3e- 
aeHŁiMb, u yerpohCTBa BpeMeimaro uctaBynaro 
Mocxa. Ho cMt,xt. ncuHc.ieira na paóoibi cyk
ata 14497 pyó. 69 non. Bb o6e3ueuenie otoA 
oiiepaiiiu -rpeOyexcfl aaaora ua ogHy xpeTbio 
uacrr, noapagHoń cyauifci. Ko, fiepexop;KKt, ne 
II03/KC 12 uacoBb HasnaueHHaro aha, xioryxb 
óbJTf, npwcAanu 0óbH3jxeniH Bbsarieuaxaiuii.ixb  
KOHBepraxb cb ójiaronaąeżKHMMH 3a.mra.MU. 
Hoc.Tk uepexop*RH HHKaKlH vcxviiku npmiHMae- 
Mbl ue ÓyąyTb. IIpoaKX l,, CMtXy H KOlI/inpiH MO- 
:kuo pa3CMaxpHBaxŁ m, npHcyxcxBemiBie Ann 
BbKamie.UJpiH^MBecin. 1— 521.

W  w ileńskiej gubemjalnej budowniczej i 
drogovej kom issji odbędzie j  stycŁuia 
1864 roku licy tacja  z przetargiem wę trzy dni 
na antrepryzę dla przebudowaniu drewnianego 
na murowanych podstawach mostu w ni. W il
n ie, nazwanego Zielonym • urządzenie czasowe
go pływająCeg0 mostu. P od lH gfM s^ ągu u a  ro
boty te wyliczono summę 1 4 ,4 9 7  r. 69 k .D la  u- 
bespieczenia tej operacji, potrzebna je s t  ewikcja
w  trzeciej części summy a u t r e p r y z o w e j .  Opie
czętowane deklaracjo mogą być n adesłano na 
przetarg rrzed 12 g o d ł« J  ^  dnJu naZOaCZO- 
nym lazem  z pewnemt ewikcjami. Po przetar
gu żadne ustępstw a p r z y iL  ' ane Jiebedą. 
Projekt, anszlag  
w diii powszednie w biurze kr ■ "

Hepmuń BBicniiń 3a qbuuiKx, 
EyKexnwu —  —
RlltrOHHblft KOJlOpHXHblh . 

—  m . x. oyKexiibjft

PS. 9xnxb qhiOauom, 
UtHbi HWKaKoft ho A'fc.iaexoi.

18 pyó. 
20 —  
23 —  
25 —

B E P X A M H .

lIiit.TouHHfr pó3anncTi,iił 3a RuóHBb.

An iicum ,
1-ii copxb  

cp eą n if i, 
imicoKifl.

28  pyó 
.30 —  
35 —  
40 —

80

25
50

WYŻSZA BIAŁA AROMATYCZNA.
17 R ó ż o w a - z a t ę c h ła ................................6
18 O. b. m io d o w a .......................................7

ZIELONA HERBATA.
19 Średnia (Kiacht. kom.). . . .  4
20  W ysoka . i ......................................6

ŻÓŁTA HERBATA.
21 Średnia (Rjacht. kom.) . . .  4
22 W vsoka....................................................... 6

HERBATA W  PUDEŁ. PLECION.
23 Żółta za plecionkę 1%  f. . . 5
i24 Lansin w puszkach . . . .  3
25 W  paczkach po 2 f..............................10
26 Takżę po 3 f. . . . . . • 12
27 Także po 5 f......................................... 20

M. t. b uk ietow a-leszy  gatunek  
M. t. bukietowo-TÓżowy . - • M .
T akże 1-szy gatunek . . . .

12 Z atęchłą
13 Różowm-zatę.chła . . • • : n •

*) Z tyoh gatunków strącenia  s ię  nie; robi.

H E R B A T A  W  CYBIKACH PO DZIESIĘĆ F U N T Ó W  Z L A N SIN O W E M I W IE R Z C H A M I.

za cybik

npiiniiMaetca oftwa iwpochuita H a  cuei.b. n o » f ‘ 3 P M » ckuaku * e  cb  

Y c i O B k  B L H IH C K H  'IH C B T .
I. Koirropa BMCLi.taexb Bcerąa c i, nepnoio m m oio  u> caMH.vi, njrptuiHx'u ynyiwpuakb  

cBofi cuexb, ho xpeOoBaHia He aoąjkhm ówxt, Mcirke cyxiMOjo 15 pyó. cep- _• ■ .
II . n p u  xpe6oBanin go 50 pyó. cep. A taaerca ckhaku 5°0 c b  p yóaa, npn xpeGoiiaimi 

100 pyó. cep. AtmaeTea ckhaku 10%  cb pyó.m, npu xpeOouauiu ciibime 106 p yó. ckhakh

yBejiHUHnaeTCH eiqe ua 5° 0- 1 i i  . Bsauigo vw ol*!W b<lw ji lismB-I■>
III. n p n  uTnpaBKft ip e3 b  TpaHbnopxiii.ie Koiixopiu h noagH ia ,ii.e.vlumWX i> Aop,.u'j,, cKUAKa

na

Ao

1 yiie.iHH0Baexcu em e na 5 ° 0. . ,   „  „ -
AApecoeaxL O.xaronojuix'j,: es M o cn e j, en Ym m yn> Ś o ^ m o p y w *un o . ■ I m m x s

Maeamiioos, Kynuy M U X A H /IY  F A B P E JIO B Y  E J lE M y illE B 'y .  Y— 486

Czarna w yższa za cybiic . . . 18 rub.
B ukietow a —  —  . . . .  20 —i-
K w iatow a k o l o r o w a ...................... 23  ■—

  m. t. bukietowa . . .  25 —
P . S.- N a k oszt kantoru przyjmuje ty lko  przesłanie1 tych cybików, a potrącenia  

czyni się .

K w iecista  różowa za cybik 
—  1-szy gatunek

L ansin  średni • niittn,
w ysoki

28 rub. 
30 —  
35 —  
40 —
z ceny

nie

Warunki, wypisywania herbaty.
I . Kantor w ysy ła  zaw sze z pierwszą pocztąw ja k n a j  m ocniejszych pakach, swoim  kosz

tem locz potrzebowania nie powinny być m niejsze pd 1 5 ,rubli sr. na raz;, .
II. Przy potrzebowaniu na 50 rub. potrąca się 5 0 od rubla, na 100 tub . po ią; ,

Sp r|y Sw ysylaniu0 przez kantor transportów i* po linji drogi żelaznej potrącenie po- 

WiękSi y i £ a ć * r a e ź ą ; ° '  „<ło M o s k w y  w  k a n to rz e  g tó w a y in  ^ l a e w s k i c h  m a g a z y n ^ .
lierb atn ic li do kupca M IC H A Ł A  S Y N A  (tA B R J E L A  K L IM U S Z Y N A .“

M AGAZYN  
otrzym ał 

O s t r y g .

. . ! 
J A .. L e t o o n s o l i -  j

z zagranicy świeży transport j 
4—5— |

Svvieze Lranpredy
w beczułkach i na'sztnkf. s p r e j e  Edwardr. "-r"“ i r,a sztuk/. - .
F ech te ’i.—  10 październik» 1 !l° 3-T-526

NOWO ODKRYTY MAGAZYN 
J a n a  R r i i s a y  i i  w  U ., d

Otrzymał św ieży  transport Ś W IE C  łojow ych F abryki K a iu /j ić j
tnnlm l'ł/,^„ nr >, i Innin UTO IVinrn'» c f , k n .... , l-.l-.-v

e
w najjopszyni ga-

: komissji.
przejrzeć

tunku, które w p ilen iu  w yrów nają stearynow ym , takoż  
palmowe , M .\K Ę  prawdziwą Jelecka, SE R Y  B rochockiego, 
T ciowc , kaparki oliwki , konfitury św ieże , Ibilon i dużo 

1 Aualów, w domie W . Abram owicza, przy'u licy  W ie lk ie j .
Kupiec W ileńsk i JA N  K R U SZ Y Ń SK I.

e, stearynow e. 
SW M A SŁ O , Mii,i'd.

rozm aitycii 

-4 9 9

1— 5 2 1 .

AooBo.ieito ReHcypoio. 21  OKTJłópa 18 6 3  r. B imłho

I I P  O A A 10 T C M

itpeKpaCHwa napoKOHHwa apojkkii, 3a- 
rpaiiu'iuoft paóoibi, Bb Marasifirb M pon -  
zoeijca. 8 512

DO SPRZEDANIA
E leg a n ck ie , paro-konnó DRĄŻKI, ro- 
boty zagran iczn ej , w  M agazyn ie  

o ń g  o w i u s a . 3 — 512

ŚW IEŻE ANGIELSKIE Ś L E C I E
w ‘ bćczulkach po 2 r. 25 k. a
k. sr. sprzedaje. E D W A R D  ^  “ — J l .

k s i ę g a R n I A
pod firmą ,

Józefa Żawauzkiegp
zyjnm jc n» 1̂ przedpłatę u !f'“ ,lk 4-c łl J;,k l,f f&  w język,, V  p,s:i,a ^ ' J0-

O G Ł O S Z E N I E .

H wieży kawior >

Pr
W roku b i ę ż f - y 11 a pisma perji 
i!vc7.nc 1 k1 “ kim U -yb ii trancuzkim, pol- 

kim i J  ,na rok następny. Po-
nieważ zas w iele pism fraticuzkich 
1 1./., abonam ent.z . . 41,,usw ój abonament z PAŹdbiernikiem

w M agazynie 
R om era.

OLESZKIEWIC2, A w doinn 
•>—-524

rozpoczyna
 i listopadem,

zvći z r im z i • WyP ły w a ć , raczą się  po- spicszyc. /, /.viiiioWlenier
księgarni.

prsze to życzący j e

m do wyżej pomieniouej

•1 0 'ńEF Z A W A D Z K I.

VV Drukarni A. H. K i r k

i -  116


